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nli naszej emirati. 


W ubiegłych dniach obiegła prasę 
następująca wiadomość: Rząd belgijski 
postanowił zrezygnować z dalszej re- 
krutacji robotników w Polsce. Zapo- 
wiedziana na połowę września rekru- 
tacja robotników została odwołana. Za- 
miast polskich górników Belgia spro- 
wadzi 3000 robotników z Czechosłowa- 
cji. Powodem tej decyzji były strajki, 
jakie wybuchły wśród ostatnio sprowa- 
dzonych robotników z Polski, po ich 
przyjeździe do Belgii. Przyczyna straj- 
ku była taka: Z chwilą przydziału 
transportu do poszczególnych kopalń, 
pewna grupa robotników oświadczyła, 
iż chce pracować wyłącznie w kopalni 
polskiej, która rzekomo ma się znaj- 
dować w okolicach Mons. Nie pomogły 
żadne tłumaczenia, iż w'Bełgii nie 'ist- 
nieje żadna polska kopalnia; przybyli 
robotnicy ślepo wierzyli kilku agitato- 
rom komunistycznym, którzy się na- 
rzucili na opiekunów przybyłych i pod- 
svcali nastroje strajkowe. Na „skutek 
strajku i agitacji komunistów, dwie 
kopalnie w Zwarberg i Waterskei po- 
stanowiły nie zatrudniać więcej robot- 


ników polskich. 150-ciu robotników od-. 


stawiono do granicy niemieckiej, skąd 
już odjechali do Polski. Dopiero wów- 
czas robotnicy ci spostrzegli, iż padli 
ofiarą niesumiennych agitatorów i z 
wielkim płaczem prosili o pozostawie- 
nie ich w Belgii „Prośby te' jednakże 
nie odniosły skutku. Więcej światła 
i rozumu okazała grupa. robotników 
przydzielonych do kopalni  Eysden, 
gdzie robotnicy spostrzegli się na o- 
błudnej akcji agitatorów komunistycz- 
nych i nie poszli na lep ich haseł. Ko- 
palnia Eysden wydaliła dwóch głów- 
nych apostołów programu Lenina, Mar- 
celego Wierzbickiego i Stanisława No- 
waka. Powyższe wydarzenia skłoniły 
rząd belgijski do zaniechania rekruta- 
cji w Polsce i rozpoczęcia jej w Czecho- 
słowacji. 

Czytając i rozważając powyższe wia- 
domości, mimo woli chciałoby się wo- 
łać: Kiedyż nasi robotnicy katoliccy 
i polscy przyjdą do tego, by umieli roz- 
różnić plewy od ziarna, prawdziwych 
przyjaciół od fałszywych. 


Ale nie sami otumanieni robotnicy 
polscy są tu winni, Słusznie pisze w 
powyższej sprawie organ Związku Kat. 
Tow. Rob. Polskich „Robotnik“: Każde- 
mu uczciwemu Polakowi ciśnie się tu 
cała moc pytań do mózgu. Jakże to 
możliwe, że polscy robotniey pozwolili 
się tak szybko ogarnąć prowodyrom 
komuny? Z całą mocą domaga się od- 
powiedzi pytanie, gdzie były w chwili 
przyjazdu polskich emigrantów i w 
czasie strajku polskie władze konsu- 
larne w Belgii? Czy nie było tam uczci- 
wego Polaka, który by: obałamuconym 
wytłumaczył, że są oszukiwani, że 
wpadli w pułapkę  prowokatorów? 
Dlaczego władze konsularne nie zao- 
piekowały się strajkującymi, gdy je- 
Szcze był czas zapobiec złu? 

Jakże wiele mówi wiadomość, że za- 
miast robotników polskich zamierza 
rząd belgijski sprowadząć robotników 
czechosłowackich, Co to znaczy? Wie- 
my, że ośrodkiem agitacji komunistycz- 
nej na Polskę już od lat jest właśnie 
obłudna i z bolszewiamem pokumana 
Czechosłowacja. Jasnym więc jest, że 
komuniści umyślnie sprowokowali ten 


(Ciag dalszy na stronie 2-ej. 
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| ma Morzu Sródziceznmyim. 
Niemcy i Włochy odmawiają wzięcia udziału w konferencji w Nyon. 


ferencja śródziemnomorska mogła być 


Berlin, 10. 9. (PAT) Odpowiedź nie- f uwieńczona większym sukcesem. 


miecka na zaproszenie do wzięcia u- 
działu w konferencji śródziemnomor- 
skiej doręczona została wczoraj przed 
południem w  ambasadach Francji i 
Anglii w Berlinie. : 
"'W odpowiedzi tej Niemcy wyrażają 
gotowość współpracy z ihnymi pań- 
stwami, oświadczają jednak, że na 
skutek prowokacji sowieckiej pod ad- 
resem Włoch nie wydaje się, aby kon- 


Jednakże pragnąc dać dowód swej 
dobrej woli, Niemcy w porozumieniu 
z rządem włoskim wysuwają propo- 
zycję przedłożenia praw zapewnienia 
bezpieczeństwa na morzu Śródziem- 
nym komitetowi nieinterwencji. Jest to 
tymbardziej wskazanym — podkreśla 
nota — iż przedstawiciele szeregu in- 
nych państw, które nie były zaproszo- 
ne na konferencję w Nyon, jak np. 


Polska i Poriusśalia, 


mogłyby wziąć udział w obradach nad | stanowisko rządu włoskiego 


tym niesłychanie doniosłym zagadnńie- 
niem. 

Rzym, 10. 9. (PAT) Odpowiedź wło- 
wczoraj ambasadom 
francuskiej i angielskiej, dotycząca u- 
dziąłu Włoch w konferencji śródziem- 
nemorskiej stwierdza, że jakkolwiek 
inicjatywa w tej sprawie nie została 
podjęta po atąku, którego ofiarą padł 
niemiecki krążownik „Leipzig“, to jed- 
nak rząd faszystowski przygotował się 
do udzielenia pozytywnej odpowiedzi 
na propozycje w sprawie zwołania 
konferencji. 

W międzyczasie zaszedł fakt nowy, 
a mianowicie dn. 6 bm. ambasada so- 
wiecka w Rzymie doręczyła rządowi 
włoskiemu notę, ugiłującą zrzucić na 
Włochy odpowiedzialność za akty tor- 
pedowania, które miały ostatnio miej- 
sce na morzu Śródziemnym. Takie o- 
skarżenie natychmiast zresztą przez 
Włochy odparte, wprowadziło w ostat- 
niej chwili do sytuacji nowy poważny 
element i nie mogło nie wpłynąć na 


wobec 
projektowanej konferencji. 


Rząd włoski, ożywiony chęcią zara- 


„dzenia wytworzonej sytuacji oraz bio- 


rąe pod uwagę charakter proponowanej 
konferencji i listę państw na nią za- 
proszonych, doszedł do wniosku, że 
sprawy mające być przedmiotem obrad 
śródziemnomorskich mogłyby być nale- 
życie zbadane i przedyskutowane w 'ło- 
nie komitetu londyńskiego. Powierze- 
nie mu spraw przewidzianych dla kon- 
ferencji śródziemnomorskiej ma rów- 
nież i tę dobrą stronę, że nie wyklucza 
żadnego z wielkich mocarstw europej- 
skich, jak również innych mocarstw 
bezpośrednio zainteresowanych, po- 
zwalając w szczególności na udział w 
obradach 
Polski i Portugalii. 

Rząd włoski gotów jest nadal pra- 

cowaąć w łonie komitetu londyńskiego, 


-raz przygotowany jest do dania zgod- 


nie z rządem niemieckim należnej in- 
strukcji swemu przedstawicielowi w 
komitecie londyńskim. 


Minister Beck w Paryżu. 


Polski minister spraw zagranicznych, udając się do Genewy, wstąpił do Paryża, gdzie 
odbył konferencję z preinierem Chautemps i francuskim ministrem spraw zagranicz- 
nych Delbosem (ostatni z prawej). | 


| wycofaniu się Włoch i Niemiec 


Rozpatrzone zostaną tylko 
sprawy techniczne. 


Paryż, 10. 9. (PAT). Sprawa konferen- 
cji w Nyon, wywołująca dość duże za- 
kłopotanie, a nawet pewne zniecierpli- 
wienie, zwracające się wyraźnie prze- 
ciwko próbom sabotażu Rosji sowiec- 
kiej, jest w dalszym ciagu przedmiotem 
dyskusji i trosk paryskich kół politycz- 
nych, 

Odmowa Włoch i Niemiec nie byla 
niespodzianką po nadejściu wiadomości 
o drugiej nocie sowieckiej, złożonej w 
Rzymie. Sprawa udziału Sowietów, 
aczkołwiek udział ten uważany jest po 
za nie- 
mal pewny, nie jest jeszcze jednak osta- 
tecznie skrystalizowana, rząd sowiecki 
bowiem w swej odpowiedzi, przyjmując 
zaproszenie w zasadzie, poza protestem 
przeciwko udziałowi Niemiec, wysuwał 
także drugą obiekcję, a mianowicie 

żądanie udziału w konferencji Śród- 

ziemnomorskiej rządu walenckiego, 


Pomimo tych ;komplikacyj, wywołanych 
przez ofensywę dyplomatyczną Sowie- 
tów i wycofanie się Włoch i Niemiec 
oraz pomimo interwencji premiera Hi- 
szpanii, który z naciskiem domagał się 
w Paryżu, ażeby sprawy sytuacji na 
Morzu Śródziemnym nie odsyłać do 
konferencji w Nyon, lecz pozostawić ja 
na terenie rady Ligi Narodów, — w 
kołach politycznych francuskich w dal- 
szym ciągu podkreślają kategorycznie, że 


konferencja w Nyon odbędzie się w 
każdym razie niezależnie od zakresu 
uczestników. 


Oświadczenia te są w dalszym ciągu 
zupełnie kategoryczne, nie mniej osta- 
teczne decyzje zapadną prawdopodobnie 
dopiero dzisiaj wieczorem w ciągu bez- 
pośredniej rozmowy między min. Del- 
bos i min, Edenem, na której ustalona 
będzie ostatecznie taktyka: francusko- 
angielska w sprawie bezpieczeństwa na 
Morzu Śródziemnym. 

Jak przypuszczają w kołach prasy 
zagranicznej, 


konferencja w Nyon zbierze się bez 
udziału Włoch i Niemiec i z ewen- 
tuałlnym udziałem Sowietów 


i ograniczy się ściśle do zazadnień tech- 
nicznych, ustalając plan techniczny 
zwalczania tzw. korsarstwa na Morzu 
Śródziemnym i zapewnienia bezpie- 
czeństwa okrętom handlowym, odbywa- 
jacym drogę przez to morze. Po ustale- 
niu tego planu, według krążącej pogło- 
ski w kołach prasy międzynarodowej, 
Francja i Anglia zwrócą się do pozosta- 
łych uczestników konferencji o udzielłe- 
nie Anglii i Francji pewnego rodzaju 
pełnomocnictw, czy. też delegacji do 
zrealizowania ustalonego planu. 

Wówczas dopiero Anglia i Francja w 
imieniu wszystkich państw, uczestni- 
czących w konferencji, przeprowadzą 
rokowania z Włochami i Niemcami w 
sprawie zrealizowania bezpieczeństwa 
na Morzu Śródziemnym, 
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Z doli naszej emigracji. 


(Ciąg dalsz»|. 


niezwykły strajk polskich robotników 
w Belgii, aby rzucić na nich podejrze- 
nie o sprzyjanie komunizmowi, za co » 
Belgii zaraz wydalają, Komuniści zda- 
wali sobie z tego sprawę. 


Plan był chytry i udał się, Za jed- 
nym zamachem  dopomogli bezrobot< 
nym towarzyszom czechosłowackim w 
uzyskaniu pracy w Belgii, a równocze- 
śnie skomunizowanych robotników pol- 
skich wygnali z powrotem do Polski, 
gdzie znowu będą siać zamęt i szerzyć 
coraz większe niezadowolenie wśród 
bezrobotnych. A o to przecież chodzi 
międzynarodowcom. Któż tego nie ro- 
zumie? Intryga ta jest zbyt grubemi 
nićmi szyta, Co znaczy dla komuni- 
stów, że 150 robotników, którzy -wyje- 
chali do Belgii na pracę, wróci do Pol- 
ski na ó6alsze bezrobocie?! Wszak ko- 
muna z bezrobocia tych 150 ludzi cią- 
gnie grube procenty. Tych 150 bezro- 
botnych polskich to przecież przyjacie- 
le komuny i w Polsce będą jej prze- 
wrotnych haseł apostołami. 


Dalej trzeba zrozumieć całą ohydę 
i chytrość postępowania tych, którzy 
Polskę już tyle razy zagranicą oczer- 
niali i poniżali, Dotąd zagranicą mó- 
wiono o Polsce jako o kraju biednym, 
ale posiadającym ludzi uczciwych, po- 
bożnych i pracowitych, teraz mówić 
się będzie o Polsce, wysyłającej wy- 
wrotowców. Największą jednak krzyw- 
dę wyrządzońo samemu robotnikowi 
polskiemu. Bo gdzie się podziały owe 
czasy tężyzny katolickiej i narodowej 
polskiego robotnika na emigracji. 


Wymienione wyżej wypadki to je- 
szcze jeden powód do ubolewania i za- 
stanowienia się nad nieszczęsną dolą, 
która zmusza naszych ludzi do emigra- 
cji do pracy dla obcych, naraża ich 
na utratę wiary, i czyni z własnych 
synów Polski wrogów Ojczyzny, która 
dla nich nie miała pracy i chleba, Ja- 
kie to dla każdego uczciwego Polaka, 
który kocha . wszystko co nasze, co 
polskie, a szczegółnie te szerokie rze- 
sze braci robotniczej, jest bolesne i u- 
pokarzające. Wpuszczono do Polski 
prawem kaduka setki tysięcy żydów, 
a synowie tej ziemi, z krwi i kości 
członkowie narodu polskiego, którzy 
za Polskę niejednokrotnie narażali swe 
życie, muszą się tułać po obcych kra- 
jach, gdzie rozgoryczeni i rozżaleni do 
Polski, łączą się z największymi wro- 
gami Polski i stają się agitatorami 
wszechświatowego żydostwa i ich a- 
gentur. 


Stanowczo za mało interesujemy się 
losami naszej emigracji. Przede wszy- 
stkim za mało myślą o niej i czynią 
dla niej nasze władze, Są pieniądze ną 
rożne „tingel-tangle", są pieniądze na 
akademie literatury, których prezesi 
spisują opowiadane im przez nianki 
bajki, są pieniądze dla różnych darmo- 
zjadów, wyciągających pod płaszczy- 
kiem urzędowo potwierdzonych imprez 
grosze z kieszeni obywateli, są w koń- 
cu pieniądze dla panów spod znaku 
Jędrzejewiczów na jakieś tam zwario- 
wane balety. Ale wszystkie te powyż- 
sze rzeczy razem nie są funta kłaków 
warte wobec sprawy, jaką jest sprawa 
robotników emigrantów.  Zrzucić te 
wszystkie zachcianki niedorosłych 
wielkości do lamusu między stare żela- 
zo. A za te pieniądze otoczyć opieką 
tych, co zmuszeni szukać chleba po 
za granicami Polski! 


Nie czas bawić się w jakieś tam ba- 
lety, kiedy wrogowie ojczyzny nasżej 
strają się zapalić dach nad głowami 
naszymi. Nie wolno myśleć o zabąwach, 
gdy chodzi o robotnika polskiego, i o 
jego duszę polską i katolicką, bo nie- 
zatruta jadem bolszewizmu dusza pol- 
skiego robotnika ma tysiąckroć więk- 
szą wartość dla Polski, aniżeli organi- 
zowane przy pomocy żydów balety. 
Janek z nad Brdy, 


— Brazylia uroczyście obchodziła 115-tą 
rocznicę swej niepodległości. Szczególnie 
okazale wypadła rewia wojskowa przed 
prezydentem republiki, Vargasem, 


„DZIENNI 


ty 


Szanghaj, 10, 9. (PAT), Na liniach 

kolejowych Pekin—Hankou i Tientsin— 
Pukeu wojska japońskie stoją obecnie 
oko w oko z wojskami rządu central- 
nego. 
i Rzeczoznawcy zagraniczni obliczają, 
że do Chin północnych od chwili rozpo- 
częcia kroków nieprzyjacielskich przy- 
było przez Tientsin 215 tysięcy żołnierzy 
japońskich, nie licząc w tym oddziałów 
armii kwatuńskiej oraz posiłków, które 
nadciągnęły z prowincyj Dżohoł i Cza- 
har. 

Szanghaj 10. 9, (PAT). Główna kwa- 
tera wojsk japońskich w Tientsinie po- 
wiadomiła konsulów  cudzoziemskich, 
że wojska japońskie zamierzają prowa- 
dzić dalsze operacje wojskowe wzdłuż 
linii kolejowej, ciągnącej się poza Kał- 
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Pójda dalej. 


Komunikat chiński. | 


Szanghaj, 10, 9. (PAT), Agencja Cen- 
tral News donosi, że w ciągu dnia wczo- 
rajszego toczyły się gwałtowne walki 
wzdłuż linii kolejowej Pekin—Sui-Juan, 
której wojska chińskie bronią przeciwko 
dwom brygadom japońskim, wspoma- 
ganym przez oddziały mongolskie, li- 
czące razem 25 do 30 tysięcy ludzi, 


Ta sama agencja donosi, iż około 
10.000 Japończyków zaatakowało miej- 
scowość Tien-Czen, leżącą na północ od 
prowincji Szan-Si pomiędzy Kałęanem 
a Tatungiem, Ataki te zostały odparte. 
Walki, toczące się na wschód od Jang- 


Tse-Pu straciły od wczoraj wieczora na 
sile, 


gan, celem przeniknięcia do prowincji 
Szan-Si, 


s. Japończyków pod Pekinem. 


pozycje na linii okrążającej od wschodu 
drogę łączącą Szanghaj z Wu-Sung. 


Sowiety zaopatrują 
Chińczyków w samoloty. 


Tokio, 10. 9. (PAT). Agencja Domei 
donosi: Do stolicy prowincji Szansi, na- 
zywającej się Sian, przybyło około 100 
sowieckich samochodów ciężarowych, 
naładowanych samolotami i amunicją. 
Do Sian rząd nankiński przeniósł głów- 
ną kwaterę Sił lotniczych i, jak można 
sądzić z nadchodzących wiadomości, 
przeszło 12 sowieckich instruktorów 
szkoli chińskich lotników w Sianie, 


Chiny dotychczas otrzymały samolo- 
ty z Ameryki, ałe obecnie zwracają się 


Oddziały chińskie utrzymują swelw tej sprawie do związku sowieckiego. 


Nagłe zwolnienie 
18 słarostów. 


WARSZAWA, 10. 9. (PAT) Minister spraw wewnętrznych zwolnił z zajmo- 
wanych stanowisk niżej wymienionych starostów: 

P. o. starosty w Opocznie — Bielawkę Mieczysława, starostę we Włoszczo- 
wej — Wyszkowskiego Włodzimierza (ze względu na wiek w stan spoczyn- 
ku), starostę w Gorlicach — dr. Klimowa Romualda, starostę w Limanowej — 
Malkowskiego Ludwika, starostę w Białej Podlaskiej — Staniewicza Stanisła- 
wa, starostę w Brzozowie — Tylko Andrzeja, starostę w Krosnie — Stępienia 
Kazimierza, starostę w Przeworsku — Gąssowskiego Stanisława, starostę w 
Kamieniu Koszyrskim — Skórewicza Ludomira, starostę w Gostyniu — Wol- 
fartha Juliusza, starostę w Kołomyi — Wimmera Józefa, starostę w Śniaty- 
niu — Wiesera Jana, starostę w Tłumaczu — Skłodowskiego Władysława, sta- 
rostę w Zborowie — Kulpińskiego Roberta, starostę w Gostyninie — Kosso- 
budzkiego Konstantego, starostę w Wilnie — Niedźwiedzkiego Wiktora, staro- 
stę w Lubomlu -—- Stempkowskiego Huberta, starostę w Jaśle — Marossanyi'e- 


go Juliusza. 


x 
Większość obecnie dymisjonowanych urzędowała w powiatach małopol- 
skich, dotkniętych strajkiem chłopskim. — Uwaga redakcji Dz. Bydg, 


Pobyt min. 


Paryż, 10. 9. (PAT) Pobyt min. Becka w 
Paryżu przebiega wśród wielkiego zainte- 
resowania kół politycznych i całej prasy 
francuskiej oraz wśród szeregu uroczystości, 
organizowanych na cześć ministra. 

Po śniadaniu, wydanym w pierwszym 
dniu pobytu przez min. Delbosa, obaj mini- 
strowie spraw zagranicznych odbyli po po- 
łudniu 

niemal dwugodzinną rozmowę, 
poświęconą zanalizowania całokształtu 
sytuacji europejskiej oraz stosunków 
francusko-polskich. 


Wieczorem minister przemysłu i handlu 
p. Chapsal podejmował min. Becka obia- 
dem na terenie wystawy. W cząsie obiadu 
wspaniałe fontanny świetlne, bijące naprze- 
ciw tarasu restauracji, na którym obiad się 
odbywał, rozświetliły się w czasie grania 
hymnów narodowych kolorami narodowymi 
polskimi, a następnie francuskimi. Po obie- 
dzie min. Beck, min. Chapsal, min. Delbos 
i uczestnicy obiadu łodzią motorową obje- 
thali po Sekwanie całe tereny wystawy, 
mieniące się wszystkimi barwami. 


Prasa francuska o wizycie min. Becka. 


Paryż, 10. 9. (PAT) Cała prasa francuska 
okazuje wielkie zainteresowanie i żywo ko- 
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Reforma systemu 
wydawania kart rzemieślniczych. 


Warszawa, 10. 9. (Tel. wł.) Na nad- 
chodzącej sesji ciał ustawodawczych 
rozważane będą projekty nowelizacji 
prawa przemysłowego. M, in. zamierzo- 
nym jest zreorganizowanie systemu 
wydawania kart rzemieślniczych. We- 
dług projektów, zgłoszonych przez iz- 
by rzemieślnicze władze przemysłowe 


a a O o wn 


Becka w Paryżu. 


mentuje obecny pobyt min. Becka w Paryżu. 

Dzienniki podkreślają, że tematem roz- 
mów był przegląd wszystkich zagadnień, 
interesujących oba kraje, oraz że najpra- 
wdopodobniej głównym tematem wymiany 
poglądów między mężami stanu Polski i 
Francji była sprawa oddźwięków, jakie mo- 
że wywrzeć na całokształt zagadnień euro- 
pejskich napięta sytuacja na morzu Śród- 
ziemnym. Większość dzienników oraz sze- 
roko przedrukowana notatka agencji „Ra- 
dio“ wskazuje, że 

Polska w komitecie nieinterwencji 
w Londynie bardzo mocno i konsekwentnie 
podtrzymywała przez cały czas francusko- 

brytyjską politykę nieinterwencji. 
Poza tym rząd warszawski, tak samo, jak 
Paryż i Londyn, jest kategorycznie prze- 
ciwny formowaniu się przeciwstawnych so- 
bie bloków ideologicznych w Europie. 

Istniejące między Polską a Francją do- 
bre stosunki pozwoliły na uregulowanie ca- 
łego szeregu zagadnień ekonomicznych i fi- 
nąnsowych w sposób zadowalający dla obu 
stron.’ 

PP Delbos i min. Beck w przeddzień 
swego wyjązdu do Genewy mięli możność 
stwierdzić z zadowoleniem zgodność poglą- 
dów obu rządów na większość zagadnień, 
które znajdą się w Genewie na porządku 
obrad Rady Ligi. 


rejestrowałyby jedynie karty rzemie- 
ślnicze przy zgłaszaniu nowych przed- 
siębiorstw, zaś dowody te byłyby wy- 
dawane przez izby rzemieślnicze. Wy- 
suwane są projekty ograniczeń, polega- 
jące na wydawaniu kąrt rzemieślni- 
czych wyłącznie na podstawie listów 
mistrzowskich, z których korzystać 
mogą tylko rzemieślnicy egzaminowa- 
ni, zaś de egzaminu dopuszczani będą 
czeladnicy z 5-letnią praktyką. Wszel- 
kie dotąd stosowane ulgi i dyspensy 
zostałyby zniesione. (r) 


Wielki potentat finansowy utopit się 
. w czasie kąpieli. 


Genćralny dyrektor banku dla rozrachun- 
ków międzynarodowych Piotr Quesnay u- 


topił się ostatnio w czasie pobytu we Fran: , 


cji. Quesnay, który liczył 43. lata, był go- 
ściem prezesa banku Francji Moreau w 
Saint-Lóćomer: 


Zamrożone kapitały zagraniczne 
inwestowane w polskich przedsię- 
biorstwach., 


Warszawa, 10. 9. (Tel. wł.),. Szereg 
koncernów zagranicznych, które posia- 
dają w Polsce poważniejsze kapitały, 
nie podlegające wywozowi wskutek prze- 
pisów wywozowych, rozpoczął produk- 
tywne zużytkowanie kwot, dotąd uloko- 
wanych na kontach bankowych. Osta- 
tnio grupa zagranicznych kapitalistów 
przejęła jedną z największych w Polsce 
fabryk czekolady. Zakłady przemysło- 
we tej fabryki w Warszawie przejętę 
zostały przez zagranicznych kapitali- 
stów na kwotę 3.000.000 złotych. (r) 


Książka czeskiego publicysty 
pozbawiona debitu. 


Warszawa, 10, 9. (Tel. wł.). Na liście 
czasopism, których przywóz do Polski 
jest zabroniony, umieściło Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów polityczną broszurę 
o Polsce, wydaną w Czechosłowacji. 
Debitu pocztowego pozbawiona została, 
książka dr. Waclava Fiali pt. Soudobe 
Polsk, wydana w języku czeskim w Pra- 
dze. Książką ta zawierała szereg u- 
stęnów napastliwych pod adresem pañ- 
stwowości polskiej, (r) 


Szefowie sztabów generalnych 
armij estońskiej, fińskiej i łotewskiej 
złożyli wieńce na grobie 
Nieznanego Żołnierza, 


Warszawa, 10. 9. (PAT). W dniu wczo- 
rajszym szefowie sztabów generalnych 
armij: estońskiej gen. Mikołaj Rreek, 
fińskiej gen. K. L. Oesch oraz armii ło- 
tewskiej M, Hartmanis, którzy przybyli 
do Polski celem wzięcia udziału w cha- 
rakterze gości w manewrach wojsk 
polskich, złożyli wieńce na grobie Nie- 
znanego Żołnierza. W czasie uroczy- 
stości orkiestra wojskowa grała 
hymn państwa, którego przedstawiciel 
składał wieniec, 
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Na marginesie. 


Naród polski kocha swą armię, jest z 
miej dumny i chciałby całą duszą i ser- 
cem największego 2 nią zespolenia. Zdaje 
się, że to jest prawda absolutna i że nie- 
mniej absolutną jest druga prawda: Na- 
rodowi polskiemu wolno kochać swoją 
armię, wolno mu być dumnym z jej po- 
stępów, ale nie wolmo znać jej pracy, nie 
wolno tej pracy podziwiać, ba, nawet nie 
wolno. się nią interesować, 

Nie mamy już naszych pułków, które 
kochaliśmy znając ich numery. Boże 
broń, aby kto mógł pisać lub głośno o 
tym mówić, że pułk 215 okazał się w ta- 
kich to a takich walkach walecznym i że 
dziś stacjonuje w N. Wolno nam tylko 
wiedzieć, że „pewien pułk” obchodził swe 
święto pułkowe, lub, że innemu „„pewne- 
mu pułkowi” ofiarował swą odznakę. 

Pisać o numerach pułków nie wolno. 
Podanie w numerże „Dziennika Bydgo- 
skiego”, że w Teatralce koncertuje orkie- 
stra 350 pułku, skończyłoby się dla au- 
tora takiej notatki więcej niż tragicznie. 
Niemniej jednak wszyscy w Bydgoszczy 
tą „łajemnicę” znają i każdy, kto przyje- 
dzie, może podejść do podium i na nara- 
miennikach orkiestrantów odczytać nu- 
mer „pewnego pułku. To samo tyczy 
się również amatorów spaceru pod ko- 
szary. Tam w dalszym ciągu wiszą pięk- 
ne tablice z numerami. 

Weśmy teraz tą kwestię z punktu wi- 
dzenia żołnierzy. Ile mogli mieć radości, 
gdy miejscowa gazeta chwaliła ich dziel- 
ną postawę przy wymarszu na ćwiczenia, 
czy choćby zachwycała się ich orkiestrą 
wojskową? Czy obecnie, gdy pracują w 
całkowitej konspiracji przed własnym 
społeczeństwem, będą mieć więcej ochoty 
do pracy...? 

Albo weśmy sprawę takich mane- 
wrów. Dzieci wiedzą, że jesienią wszyst- 
kie armie udają się na manewry. Jest 
to dla żołnierza okres wielkiej próby i 
wysilku. Jest rzeczą konieczną, aby sobie 
z tego zdawało sprawę społeczeństwo 
i ma wielkie znaczenie wychowawcze dla 
żołnierza, gdy ten wie o zainteresowaniu 
całego narodu. Wszystkie więc armie 
świata sprowadzają setkami dziennika- 
rzy i ci roepisują się długo i szeroko o 
tym, co zaobserwują. Podaje się nawet 


zalożenia, określa kierunek natarcia. Hi- 


tlerowcy np. obwieścili, że manewry urzą- 
dzają w Meklemburgii i na wybrzeżu 
bałtyckim koło ujścia Odry. 

U nas jest inaczej. Nie wolno pisać 
nawet, że się manewry gdzieś może zaczę- 
ły. Dochodzi do takiej doskonałości w 
ukryciu tego faktu, że gdy w Bydgoszczy 
o manewrach nie wolno było pisać ani 
słowa, w Warszawie rozżlepiano afisze o 
75 proc. zniżce na uroczystość powiiania 
armii. I pierwszą oficjalną zapowiedź 
można było dać pod firmą, że na mane- 
wry zostali zaproszeni szefowie trzech 
państw bałtyckich. Tak więc wiedziała 
o lej tajemnicy stolica, wiedziała cała 
zagranica, wiedzieli nasi wrogowie, aby 
mogli na czas przysłać swych szpiegów, 
nie mogli tylko wiedzieć mieszkańcy te- 
renu manewrów.. Może tym nie wolno 
było widzieć, ani słyszeć? Ależ nic po- 
dobnego. Tego nikomu nie zabraniano, 
bo jakże można zgonić wszystkich przy- 
padkowych widzów z ulicy, gdy maszeru- 
je jakiś oddział wojska? Pisać tylko nie 
wolno i to nie wolno pisać tym, którzyby 
chcieli swym piórem przyczynić się dla 
dobra Polski i jej żołnierzy. 

Na końcu jedno pytanie pod adresem 
wynalazców tej metody: Czy ma ona 
trwać tak długo aż społeczeństwo zapom- 
ni, że ma armię i w... czyim interesie się 
to dzieje? 
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Pogłoski 


Redagowana przez dr. Adama Brzega 
warszawska „Gazeta Handłgwa'* dowia- 
duje się, że obecny naczelny komendant 


policji państwowej gen, Kordian-Zamor- 


ski obejmie tekę ministra spraw we- 
wnętrznych. Piastujący dotychczas tę 
tekę premier Składkowski miałby pozo- 
stać tylko przy funkcjach prezesa Rady 
Ministrów. 

Równocześnie ze zmianą na stano- 
wisku ministra spraw wewnętrznych 
ustąpi z ministerstwa wiceminister 
spraw wewnętrznych p. Jerzy Pacier- 
kowski i przejdzie do ścisłego sztabu 
w. kierownictwie OZN. 


DZIENNIK BYDGOSKI! 


fok XXXI. Nr 208: 


Trzecia strona. ` 


Połóżmy kres białemu niewolnictwu! 


Przed kilku miesiącami szeroko rozpra- 
wiano w całej Polsce o nędzy chałupników. 
Za mało jednak mówiono i pisano o wyzy- 
sku, uprawianym na tej nędzy przez żydow- 
skich spekulantów. A wyzysk ten jest tak 
niesłychany, że woła, po prostu, o sprawie- 
dliwość i pomstę do nieba. Zapoznajmy się 
z suchymi cyframi, ilustrującymi go. 

Właśnie od szewców-chałupników z Wi- 
leńszczyzny otrzymałem list, który najlepiej 
zobrazuje nam żydowskie pasożytnictwo. 

„Skóra, na parę lichego obuwia męskiego 
— piszą w swym liście — które u nas cieszy 
się wielkim zbytem, kosztuje 4,50 zł. Chału- 
pnik-kamasznik za uszycie „wierzchów* o- 
trzymuje od pary obuwia 30 groszy, z czego 
wydaje sam na nici i klej 10 groszy. Za zro- 
bienie całej pary obuwia, poza uszyciem 
wierzchów, szewc-chałupnik otrzymuj. od 
70 groszy do 1,50 zł. Przy czym na czernidło, 
wosk, nici, klej, gwoździe, szpilki, sam wy- 
daje około 40—50 groszy. W dobrym więc 
wypadku, chałupnik na czysto zarabia od 
pary obuwia 1—1,20 zł. Koszty więc produk- 
cji jednej pary męskiego obuwia, zrobione- 
go przez chałupnika, wynoszą najwyżej 
(mówimy „najwyżej“, bo produkuje się na- 
wet znacznie taniej...) 6—6,30 zł. 

A jakie są żydowskie zarobki? Zaraz się 
dowiemy. 

„Obuwie to — piszą dalej szewcy wileń- 
scy — kupcy żydowscy sprzedają w Wilnie 
przeciętnie po 11—12 zł za parę, czyli zysku- 
ją prawie 180 procent!!!“ 

Doprawdy, jest to nadzwyczajny zysk. 
Wyłożyć 6,30 zł, nie ryzykując przy tym 
wcale, a zyskać brutto 5,70 zł, a czasami i 
więcej, czyż można marzyć o lepszym inte- 
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„Przez kilka dni sierpnia br. w Kielcach 
trwał strajk chałupników-szeweów. Jak do- 
nosiła prasa, strajkujący żądali podwyżki 
płac, oraz korzystania z ubezpieczeń. 

Strajk skończył się — i znowu cisza... 
Znowu żyd przedsiębiorca zaczął nabijać 
sobie kieszeń pieniędzmi, ciężko zapracowa- 
nymi przez chałupnika-Polaka. 

Skąd płynie niezadowolenie? Gdzie leży 
przyczyna strajku? — to pytania, które mi- 
mowoli cisną się na usta! Postaram się o- 
świetlić powyższą sprawę możliwie obiek- 
tywnie. 

Otóż w samych tylko Kielcach, liczba 
chałupników-szewców dochodzi do 3 tysię- 
cy. Te 3 tysiące chałupników-szewców pro- 
dukują tygodniowo około 21 tysięcy par o- 
buwia. Za zrobienie jednej pary obuwia o- 
trzymują około 2 zł, co na wszystkich, razem 
wziętych, wypadnie 42 tvs. zł tygodniowo, 
a na jednego — około 14 zł, mniej koszty do- 
datków. i 

A teraz przypatrzmy się, jak wygląda od- 
wrotna strona medalu! Ile na takim tran- 
sporcie tygodniowym zarabiają żydzi? 

Otóż przeciętny zarobek na jednej parze 
waha się w granicach 2—3 zł. Jeżeli jako 


resie? Przecież zysk netto (na czysto) przy 


takiej kalkulacji i transakcji wynosi naj- 
mniej 4 zł na każdej parze, bo koszty han- 
dlowe przy sprzedaży gotowych butów są 
minimalne. Jest to więc nie tylko Świetny, 
złoty interes, ale, po prostu, nawet brylan- 
towy... 

Czytając powyższe, ktoś może powiedzieć: 
„Takie rzeczy dzieją się chyba tylko na Wi- 
leńszczyźnie". Tymczasem tak nie jest. Nie 
lepiej przecież dzieje się w Brzezinach pod 
Łodzią, gdzie żydowski wyzysk biednych 
chałupników pobił chyba rekordy wyzysku. 
Oto treść listu chałupników brzezińskich: 

„Pracujemy po 16—20 godzin na dobę, a 
jeszcze wyżyć nie możemy. Oczy bolą od 
ciągłego ślęczenia nad igłą. Bolą ręce od 
ciągłego ruchu, a wszystkie kości od ciągłe- 
go siedzenia. Za uszycie jednej pary spodni 
płacą nam od 15—20 groszy(!), za uszycie 
marynarki od 50—60 groszy(!), za kamizel- 


pracę swoją otrzymali natychmiast gotów- 
kę, jeszcze byłoby pół biedy. Magazynierzy 
rzadko kiedy jednak płacą gotówką. Dają 
weksle, bony do pewnych sklepów itp.“. 


Z kalkulacji, jaką w dalszym ciągu listu 
przeprowadzają piszący go, wynika, że za- 
robek krawców brzezińskich wynosi tygod- 
niowo najwyżej 10—14 zł. Jak tu wyżyć za 
taką sumę, skoro się jeszcze ma rodzinę (i 
do tego w mieście, gdzie mieszkanie i życie 
jest daleko droższe, niż na wsi). Doprawdy 
nie wiem. 

Jak znów chałupnicy są wyzyskiwani 
przez żydów w Kieleckim, mówi nam trze- 
ci list, który przytaczam w całości: 
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sobie kieszen 


«nen anpbianiisen. 


średnią przyjmiemy 2,5 zł, to za cały tran- 
sport wyniesie — 52,5 tysięcy zł. 

Ponieważ w Kielcach przedsiębiorców ży- 
dów w tej branży jest około 120 — więc za- 
robek jednego z nich wyniesie tygodniowo 
470 zł, miesięcznie 2.000 zł. Ten pośrednik- 
żyd, za to właśnie,. że jest pośrednikiem 
między chałupnikiem-Polakiem a sklepem 
z obuwiem, zarabia tyle, ile zarabia 40 cha- 

łupników razem wziętych. 

Łączny zaś dochód wszystkich pośredni- 
ków żydowskich wahać się będzie w grani- 
cach 2,5 mil. do 3 mil. zł rocznie!!! Straszna 
jest ta wymowa cyfr. 3 mil. zł recznie idzie 
do kieszeni żydowskiej z pracy rąk chałup- 
ników, tylko z jednych Kielc. 

A przecież cała Kkielecczyzna, 
wielki warsztat chałupniczy. Wystarczy 
tylko wymienić takie miejscowości, jak 
Staszów (2.000 chałupników), Maługaszcz, 
Chmielnik, Chęciny, Bodzentyn, Radoszyce 
itd., gdzie w każdej wsi jest kilka warszta- 
tów szewckich. 

W całej kielecczyźnie, liczba chałupni- 
ków dochodzi do 12 tys. Obuwie z kieleckie- 
go sprzedawane jest przez przedstawicieli 


to jeden 


żydowskich po całej Polsce. 
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Be-Be: O dzieci moje, wszystkie pogrzebione... 


(Z „Ojca Zadżumionych '). 


kę otrzymujemy 10 groszy(!). I gdybyśmy za | 


Można się z | Niem jej 


nim spotkać w Gdyni, Bydgoszczy, Pozna- 
niu, Katowicach, Krakowie, Lwowie, itd. 


Warto wziąć ołówek do ręki i policzyć, 
ile to milionów zł żydzi, za swe pośredni. 
ctwo, wyciągają z pracy chałupnika polskie- 
go! 


A przecież ta procedura nie trwa rok, czy, 
dwa — lecz ciągnie się od dziesiątków lat. 


O kilkanaście mil. zł ubożeje Naród pol- 
ski, a bogaci się pasożyt żydowski! 


I nic dziwnego, że przy takim stanie rze- 
czy panuje wśród chałupników niezadowo- 
lenie, którzy w 95% są Polakami, nic dziw- 
nego, że chcą oni wyrwać się z pod wyzysku 
żydowskiego. 


Chałupnik-Polak coraz bardziej odczu- 
wa, że krzywda mu się dzieje, że jest wyzy- 
skiwany, rozumie, że kosztem jego krzyw- 
dy, bogaci się wróg Narodu i Państwa Pol- 
skiego — żyd! 


Chałupnik ten zrozumiał, gdzie leży klucz 
do bogacenia się żydów — jest nim negacja 
pracy ze swej strony, przy jednoczesnym 
wyzysku „goja“. 


Nie dziwmy się więc, że przy takim 
układzie stosunków, rosną kamienice 
żydowskie, jak grzyby po deszczu, że 
kasy partyjne socjal-komuny, zasila- 
ne są tysiącami zł. 


Najwyższy czas położyć temu kresi 


Muszą wśród Polaków znaleźć się ludzie, 
którzy mają pieniądze, a którzy szukają 
rentownej lokaty swych kapitałów. Ci niech 
wyrwą chałupnika-Polaka ze znienawidzo- 
nych rąk żydowskich, bo wstawmy się na 
chwilę w położenie chałupnika-Polaka: Z 
całej duszy nienawidzi on swego prześla- 
dowcy — rozumie podstępną rolę żydowską, 
wie czym jest żyd w organiźmie narodo- 
wym, a mimo to musi iść do tego znienawi- 
dzonego żyda i prosić, a czasami błagać o 
robotę — dla kawałka chleba, dla siebie i 
swojej rodziny. Jak strasznie ucierpieć mu- 
si jego duma, jak paczyć on musi swój cha- 


| rakter! s . 


Trzeba, w imię solidarności narodowej, 
w imię lepszego jutra Polski, podać rękę 
zgarbionemu przez kilkanaście godzin na 
dobę chałupnikowi-Polakowi, niech prze- 
stanie być wyzyskiwany i uważany za by- 
dlę robocze. Tej pomocy kielecczyzna wy- 
gląda — z Poznańskiego, z tej dzielnicy, któ- 
ra pierwsza otrząsnęła się z niewoli żydow- 
skiej, z tej, która ma synów, szczerze i real- 
nie myślących o przyszłości Państwa i Na- 
rodu Polskiego“ ś 


Tyle listy. 


Wymowa ich jest tak potężna, że nie po- 
trzebuje już chyba żadnych komentarzy. 
Wezwanie zaś, zawarte w liście ostatnim — 
jest słuszne i celowe. Nie powinno też ono 
przebrzmieć bez echa. Warto wysuwać pro- 
pozycję pod adresem kół kupiectwa pol- 
skiego i w ogóle wszystkich Polaków, pra- 
cujących nad odżydzeniem Polski i wyrwa- 
ze szpon żydowskiego krogulca, 
aby pomyśleli o zorganizowaniu szeregu 
spółdzielni, z których polscy chałupnicy mo- 
głiby otrzymywać gotowy towar do wypra- 
cowania i w których jednocześnie znajdo- 
waliby zbyt na swoje wyroby. Tego rodzaju 
placówki winny powstać na razie choćby w 
większych miastach i w ośrodkach chałup- 
niczych, zajmując się głównie nie tylko 
sprzedażą detaliczną gotowych wyrobów 
chałupniczych, ale przede wszystkim loko- 
waniem ich do sprzedaży w różnych skła- 
dach polskich w całym kraju oraz zbytem 
nawet za granicą. 


Sprawa chałupnictwa w Polsce jest za- 
gadnieniem niesłychanie ważnym. Chałup- 
nietwo u nas zatrudnia kilkaset tysięcy rze- 
mieślników, wyzyskiwanych niemiłosiernie 
przez żydowskich rekinów. 


Trzeba szybko i zdecydowanie położyć 
raz na zawsze kres „białemu niewolnictwu*, 
jakim jest właśnie teraz w Polsce chałupni- 
ctwo. Sprawa ta jest niesłychanie ważna i 
doniosła. Warto więc nad nią poważnie za- 
stanowić się. 


Janusz Michałowski. 


mr 


Zmarła córeczka Grzeszolskiego 
spoczęła obok oica. 


W Będzinie odbyła się ekshumacja 
zmarłej jednomiesięcznej córeczki Pawła 
Grzeszolskiego, Stawicińska-Grzeszolska 
przewiozła samochodem-karawanem 
ekshumowane zwłoki da Krakowa, gdzie 
zostały pochowane obok trumny ojca, j 


Nowy klasztor na Śląsku. Dnią 5 wrze- 
śnia br. poświęcono nowowybudowany 
klasztor oblatów. i kaplicę klasztorną na 
Koszutce pod Katowicami. W uroczystości 
wzięło udział duchowieństwo, przedstawi- 
ciele władz i tłumy wiernych. Aktu po- 
święcenia dokonał ks. biskup Bieniek. 

Elektryfikacja Polski postępuje coraz 
szybciej. Przed 5 laty woj. stanisławowskie 
posiadało tylko 8 zakładów elektrycznych, 
w roku bież. pracuje już 20. . Obecnie pro- 
wadzone są prace elektryfikacyjne w rejo- 
nach letniskowych, a mianowicie w Doli- 
nie Prutu i Oporu. 

Jeszcze jedna narodowa świętość. W dn. 
7 i 8 bm. odbywały się w Charłupi Malej 
pow. sieradzkiego uroczystości koronacji 
cudownego obrazu Matki Boskiej Charłup- 
skiej. W uroczystościach tych wzięli u- 
dział: ordynariusz diecezji włocławskiej ks. 
biskup Radoński, ordynariusz diecezji łódz- 
kiej ks. biskup Jasiński, sufragan diecezji 
gnieźnieńskiej ks. biskup Laubitz, sufra- 
gan diecezji płockiej ks. biskup Wetmań- 
ski, sufragan: diecezji pińskiej ks.: biskup 
Niemira oraz liczne duchowieństwo. Na u- 
roczystości przybył . dowódca OK IV gen. 
Langner. W uroczystościach w Charłupi 
Małej wzięło, udział przeszło 50.000 wier- 
nych. 

Wybory do rady miejskiej w Ciechocin- 
ku dały następujące wyniki: Lista nr 1 
1Blok współpracy gospodarczej Ciechocin- 
ka) 5 mandatów, nr 2 (Pracy dla państwa) 
bez mandatu, nr 3 (niemiecka) I mandat. 
nr 4 (PPS) 2 mandaty, nr 5 (żydowską) bez 
mandatu, nr 6 (Chadecja i NPR) 4 man- 
daty. 

Po amerykańsku: gmina płaci czynsz 
mieszkalny za bezrobotnych. Staraniem no- 
wego prezydenta miasta Kalisza inż. Bujni- 
ckiego wszystkie bezdomne rodziny, zamie- 
szkałe na tzw. Starówce, otrzymały zapomo- 
gi w wysokości 25 do 35 zł na wynajęcie 
mieszkań w specjalnie dla nich przeznaczo- 
nym budynku. 

7.606 zł w nogawce żebraka, W łaźni ży- 
dowskiej przy ulicy Franciszkańskiej w 
Warszawie powstało wielkie zbiegpwisko 

wywołane przez żebraka Folsoka. Żebrak 
udawszy się do łaźni, pozostawił swe U- 
branie w szatni. Nieznany sprawca odciął 
mu nogawkę u spodni, w której było za- 
szytych 7.000 zł w banknotach 50-złoto- 
wych. To nowy dowód rezultatu bezmy- 
ślnego wspieranią żebraków. 

Wkłady oszczędnościowe PKO wzrosły 
w sierpniu o dalsze 5 miln. zł, osiągając 
w dniu 31 sierpnia br. ogólną sumę 7316 
miln. zł, łącznie zaś z wkładami czekowy- 
mi 927,0 miln. zł. Równolegle z wzrostem 
wkładów zwiększyła się także liczba o- 
szczędających w PKO. W ciągu sierpnia 
wydano 48.164 nowych książeczek, ogólna 
zatem liczba czynnych książeczek oszczęd- 
nościowych PKO przekroczyła 2.632.0000. 

Między Polską i Francją podpisany zo- 
stał traktat handlowy i nawigacyjny oraz 
umowy dodatkowe, jak: płatnicza, turysty- 
czna, kontyngentowa i inne. Po wprowa- 
dzeniu nowego traktatu handlowego, daje 
się zauważyć znaczny wzrost obrotów. 


Dorożki chrześcijańskie w Grodnie. Na 
czapkach dorożkarzy chrześcijańskich w 
Grodnie ukazały się białe opaski z czar- 
nym napisem: „Dorożka chrześcijańska”. 
27 dorożkarzy stając na zew or ganizatorów 
„miesiąca solidarności narodowej“, zazna- 
czyło swą odrębność od dorożkarzy żydów, 
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rdynacja wyborc CZA | Że świała, 


do samorządu miasta Warszawy. 


Warszawa, 10. 9. (Tel. wł.). Jak sły- 
chać, na ostatnim posiedzeniu Rady 
Ministrów postanowiono zgłosić na naj- 
bliższe posiedzenie sesji sejmowej pro- 
jekt ordynacji wyborczej do samorządu 
miasta Warszawy. Byłoby więc to wy- 
konanie uchwały, powziętej na nadzwy- 
czajnej sesji sejmowej, gdzie rządy ko- 
misarskie w Warszawie przedłużono o 
jeden rok, ale jednocześnie powzięto 
uchwałę, domagającą się od rządu zgło- 
szenia projektu ordynacji wyborczej na 
nadchodzącą sesję zwyczajną, 

Projekt ten jest jeszcze w opracowa- 
niu. Szczegóły jego nie są znane. Nie 
wiądomo więc, czy to jest projekt, opra- 
cowany przez ministerstwo spraw we- 
wnętrznych, czy też projekt, opracowa- 
ny przez komisaryczny zarząd miasta 
i przedłożony ministerstwu. 

W każdym razie uderzającą jest ao 


czą, że projekt ordynacji wyborczej do 
samorządu Warszawy robiony jest cał- 
kowicie poza udziałem społeczeństwa. 
Gdy przyjmowano w ubiegłym sejmie 
ustawę o zmianie samorządu teryto- 
rialnego, to - jednocześnie z ust przed- 
stawicieli BBWR padały zapewnienia, 
że statut m. Warszawy oraz projekt or- 
dynacji wyborczej będą opracowywane 
przy udziale istotnego przedstawiciel- 
stwa Warszawy, Warszawa od czterech 
lat przedstawicielstwa swojego nie po- 
siąda, a zatem w pracach nad projek- 
tem statutu dla Warszawy i ordynacji 
wyborczej nie może brać udziału, Obec- 
ny skład sejmu i senatu nie daje żadne) 
gwarancji, że projekt ordynacji wybor- 
czej uwzględniać będzie interesy naj- 
szerszych warstw ludności Warszawy, 
a przede wszystkim pracowników umy- 
słowych i warstw robotniczych. (r) 


Stefanowi D'Erceville w Dźwierznie pow. 
toruńskiego, Ignacemu Mieczkowskiemu w 
Ciborzu pow. działdowskiego, Karolowi Ney- 
manowi w Gdyni, inż. Wojciechowi Serczy- 
kowi w Toruniu; 

srebrny krzyż zasługi: inż. St. Adamcowi 
w Chełmży, Franciszkowi Anweilerowi w 
Gdyni, Stanisławowi Balewskiemu w Jeleń- 
czu bówiatu tucholskiego, Julii Bednarzo- 
wej w Świeciu, Alojzemu Biernąckiemu w 
Lubawie, Zofii Buczkowej w Toruniu, Emi- 
lianowi Dębskiemu w Łasinie, Wincentemu 
Fichnie w Działdowie, Gabrieli Głębockiej 
w .Grubnie powiatu chełmińskiego, Włady- 
sławowi Gondkowi w Sępólnie Kraińskim, 
Józefowi Groszyńskiemu w Działdowie, Ma- 
rii Annie Jankowskiej w Chełmnie, Broni- 
sławowi Jasińskiemu w Chełmnie, Mieczy- 
słąwowi Jezierskiemu w Wąbrzeźnie, Ste- 
fanowi Kisielewskiemu w Gowidiinie, Igna- 
cemu Kmieciowi w MniszKu, ' Tądeuszówi 
Kobusowi w Jabłonowie, Maksymilianowi 
Konkolewskiemu w Orlem, Zygmuntowi Ko- 
ralewskiemu w Gdyni, Janowi Krause w 
Lubichowie, Marii Kuklińskiej w Kartu- 
zach, Józefowi Kurzyńskiemu w Wąbrzeź- 
nie, Stefanowi Maciejewskiemu w Cielętach, 
Marii Makowskiej w Toruniu, Mieczysławo- 
wi Malinowskiemu w Cieszynach, Feliksowi 
Małeckiemu w Starogardzie, Zygmuntowi 
Marszałkowi w Sampławie, Janinie Marzin- 
kowej w Grudziądzu, Marii Meysztowiczo- 
wej w Piecewie, Jadwidze Mosiewiczowej w 
Mezowie, Franciszkowi Myślińskiemu w 
Grudziądzu, Marii Neymannowej w Toru- 
niu, Janowi Nierzwickiemu w Chełmnie. 
Jadwidze Piskozubowej w Tucholi, Teodo- 
rowi Pruszakowi w Pelplinie, Arturowi Rei- 
skemu w Golubiu, Stanisławowi Francisz- 
kowi Roszczykowi w Toruniu, Irenie Ruś- 
kiewiczowej w Pelplinie, Helenie Sigurskiej 
w Wąbrzeźnie, Winceniemu Śliwińskiemu 


Za zasługi na polu pracy społecznej i za- 
wodowej nadał Pan Prezydent Rzeczypo- 
spolitej złoty krzyż zasługi: 

w Chełmży, Bronisławie Bolesławie Sobie- 


WTMACZEsAI. 


rajczykowej w Chojnicach, Adolfowi Stopp- 
lowi w Nieponi, Arturowi Szulcowi w Toru- 
niu, Aleksandrowi Szymańskiemu w Chełm- 
nie, Władysławowi Tittenbrunowi w Przy- 
siersku, siostrze Marcie Tryjankowskiej w 
Lubawie, Marii Janinie Waldnerowej w To- 
runiu, redaktorowi Józefowi Dobrostańskie- 
mu w Gdyni, Pawłowi Gończowi w Brodni- 
cy, Juliuszowi Hundsdorffowi w Gdyni, Fe- 
licjanowi Jankowskiemu w Narzymiu, Ed- 
muńdowi Janu$szkiewiczowi w Toruniu, Ja- 
nowi Kieszkowskiemu w. Borowcach. Kąro- 
lowi Krefftowi w: Otominie, Wojciechowi 
Mikołajczykowi w. Gdyni, Mieczysławowi 
Moczyńskiemu w Chełmnie, Czesławowi No- 
wąckiemu w Gdyni, Antoniemu Józefowi 
Raciniewskiemu w Rzęczkowie, Karolowi 
Sapletta w Piskarkach, Stanisławowi Sła- 
węckiemu w Księżymdworze, Władysławo- 
wi Wełnickiemu w Mikołajkach. 


z: 


Tajemnicze zaginięcie motocyklisty. 


Wyrzysk. W dniu 21. 8. br. wyjechał z 
Wyrzyska na nowoczesnym motocyklu mar- 
ki „Triumpf” pracownik firmy „Radioselek- 
tyw”, znany na okolicę tutejszą sportowiec 
Ignacy Wętkowski z Wyrzyska. Kierunek 
rzekomo przez niego obrany był Poznań. 
Odtąd wszelki ślad po Wętkowskim zagi- 
nął. Rysopis zaginionego jest następujący: 
wzrost 1,64 m, wiek ok. 30 lat, ubranie spor- 
towe (zielona wiatrówka, spodnie „kombi- 
nezon”* z skórkowymi kolanami). 

Ktokolwiek znałby miejsce pobytu wy- 
mienionego, niech zgłosi o tym w najbliż- 
szym posterunku policji państwowej. 


x 


— Pałac hr. Tyszkiewicza letnią rezy- 
dencją prezydenta Litwy. Rząd litewski 
kupuje willę i park hr. Tyszkiewicza w Po- 
łądze na rezydencję letnią prezydenta re- 
publiki. Cena kupna wynosi 1.700.000 litów. 


Jacek Brzezina. 


POWIESĆ 


97) 
(Ciąg dąlszy). 


Gunther spęłnił rozkaz. Wargi drżały 
mu, blady był jak papier. 


— Oto — zwróciła się Joan do puł- 
kownika — powód, dla którego GPU 
wiedziało dokładnie o wszystkich wa- 
szych poczynaniach! Nie łatwiejszego, 
gdy się ma swojego człowieka w samej 
kancęłarii pułkownika Pertwee. Mie- 
liście szczęście, że o pewnych sprą- 
wach, jak na przykład o misji kapitana 
Mc Leoda lub Downinga nikt nie wie- 
dział!.. Mój mąż domyślał się czegoś 
podobnego od chwili, gdy się dowie- 
dział, kim ja jestem, gdy: zastanowił 
się, w jaki sposób GPU wpadło na ślad 
wysłanej przez was do Persji agentki... 


Dlatego też nie demaskował mnie przed 
wami! 

Czterech ludzi wyprowądziło Gunthe- 
ra z kancelarii. Pułkownik siedział 
zgnębiony. Cios, jaki otrzymał, był po- 
nad jego siły. Osobisty sekretarz szpie- 
giem!... 


— Zapewne, sit, pragnąłby pan się 
dowiedzieć jeszcze o innych agentkach 
sowieckich, pracujących na terenie 
Ar lii? 


Pułkownik podniósł głowę. 

— Wie pani coś o nich? 

„ Uśmiechnęła się. 

— Nie darmo byłam kiedyś towarzy- 
szem nr 103! — Skinęła na pułkownika 
i podeszła z nim do okna. Widzi 
pan, sir, tę piękną willę na tamtym 


— Synowie Edisona idą w ślady wielkie 
go ojca. Bawiąca obecnie w podróży nayko+ 
wej w Rosji Sowieckiej wdowa po Edisonie, 
oświadczyła współpracownikowi „Izwestia 
że synowie zmarłego, Teodor i Karol, którzy, 
pracowali ze swoim ojcem, kontynuować 
będą nadał prace we wszystkich dziedzi« 
nach, w których pracował ich genialny oj. 
ciec. Wszyscy specjaliści, współpracownicy 
Edisona, udzielą synom całkowitej pomocy. 

— W Paryżu ceny za mleko ponownie 
podwyższone. Z dniem 6 września zostały w, 
Paryżu ponownie podniesione ceny za mle< 
ko o 20 centymów za 1 litr. 

— Sklepy żydowskie w Norymberdze mus 
szą być zamknięte. W okresie trwania „Para 
teitagu* w Norymberdze wszystkie sklepy 
żydowskie muszą być zamknięte, lecz nie 
wolno będzie spuszczać żaluzji, a w godzi« 
nach wieczornych muszą być oświetlone ow 
kna wystawowe. Zezwolono na dekoracje 
tych sklepów zielenią, natomiast zabronio- 
no używać oficjalnych godeł hitlerowskich 
do dekoracji. 

— Rdza zniszczyła miecz Dźingis-Chana, 
Turecka komisja naukowa, która prowadzi+ 
ła studia w Samarkandzie, stwierdziła, że 
przechowywany z dużą pieczołowitością i 
czcią miecz Dżingis-Chana jest zniszczony, 
przez rdzę. Części żelazne ucierpiały tak da- 
lece, że rekonstrukcja wydaje się być bar: 
dzo trudna. Ocalały części. złote oraz drogo- 
cenne kamienie. Komisja czyni badania, czy, 
miecz da się przewieźć do Turcji, celem re- 
konstrukcji. 

— Około 19 tys. owiec zginęło od pioru- 
nów. Oficjalna statystyka bułgarskiego mi- 
nisterstwa rolnictwa podaje, że w roku 1937 
do tej pory: zginęło od uderzenia piorunow 
około 19 tys. owiec w Bułgarii. Od uderzenia 
jednego pioruna w miejscowości obok kla- 
sztoru „Rila“ zginęło 865 owiec. Ludzi zgi- 
nęło oraz porażonych zostało 49. 


— Powodzenie wystawy paryskiej. Mine- 
ło 100 dni od dnia otwarcia międzynąrodo- 
wej wystawy w Paryżu. W ciągu tego czaw 
su żwiedziło wystawę 13 milionów 14000 o- 
sób czyli przeciętnie codziennie do 130000 
osób. Wystawa, według przewidzianegó pla- 
nu, ma jeszcze potrwać 80 dni. 

— Osm ofiar spośród emigrantów pol- 

skich. Wskutek burzy zawalił się dom w 
New-Brighton (Staten Isłand) w Ameryce. 
W gruzach domu zginęło 20 osób. Dom zas 
mieszkiwało sześć rodzin, w tym trzy rodzi- 
ny polskie: Przybyszewskich, Budników i 
Malickich. Cała rodzina Budników zginęła, 
Malickich dwoje, Przybyszewskich jedno. 
— Rekordowa wypłała tołalizatora. Na 
torze wyścigowym w Berlinie zanotowano 
ub. niedzieli fantastyczną wypłatę totaliza- 
tora. W wyścigu z przeszkodami zwyciężył 
zupełnie nie brany pod uwagę koń. Kasy to- 
talizatora wypłaciły 31.940 marek za 10. Tak 
wysoka wypłata nie była dotychczas ni- 
gdzie notowana. 


— Harcerze polscy w Detroit. Drużyna 
33 instruktorów harcerskich, bawiąca od 
miesięcy w Stanach Zjednoczonych, przy- 
była do Detroit, w którym zamieszkuje 300 
tysięcy Polaków. U wjazdu do miasta har- 
cerze powitani zostali przez przedstawicieli 
organizacyj polskich, po czym w towarzy- 
stwie selek samochodów wśród nieustają- 
cego ryku syren wjechali do miasta. 

— Książę Windsor wraz z małżonką 
przybył na Węgry. Księstwo zamieszkali 
w jednym z prywatnych zameczków w o- 
kolicy Miskolo, znanej z polowania na 
ptactwo. 


o | 


brzegu Tamizy? Okna jej mieszczą się 
vis-à-vis waszego gmachu. 
wie, kto tam mieszka? 


Pułkownik skinął głową, ; 
— Oswald Brill, członek Izby Gmin. 


„.Bardzo bogaty, znany filantrop, 
Prawdopodobnie otrzyma wkrótce tytuł 
szlachecki! — wpadła mu w słowa. — 
Jeżeli to pana, sir, interesuje, jak ów 
Oswald Brill zwie się w Rosji, to mogę 
udzielić informacji. Jest tam notowany 
jako towarzysz nr 57! 


To było już znęcaniem się nad pul- 
kownikiem. 

—...Jego kamerdyner jest równocześnie 
rądiotelegrafistą. Aparat nadawczy znaj- 
duje się pewnie gdzieś na poddaszu. 


Przypuszczam, że po dobrej rewizji tak | 


u Gunthera jak i u Brilla znajdziecie 
panowie spis reszty agentów. Dwóch 
głównych macie już w ręku! 

Brygada agentów S. S. udała się na 
drugą stronę -Tamizy. Pułkownik został 
ponownie sam z Coodami. 

— Dziękuję pani! — skłonił się przed 
Joan. — Oddała nam pani doprawdy 
wiełką przysługę! 


Podała mu rękę. 


— Więc jakże będzie? Czy towarzysz 


Może pan | nr 103 naprawdę zginął w Rudbach? 


Pułkownik spojrzał jej w oczy. 

— Tak! — Zwracając się do Cooda 
dodał: — Zwracam panu słowo, — Prze- 
praszam, że nazwałem pana, panie ma- 
jorze, kłamcą. Mówił pan prawdę, to- 
warzysz nr 103 zginął pod Rudbach? 

Cood wyprężył się, 

Zadźwięczał telefon. Pułkownik prze» 
prowadził krótką rozmowę, 

— Wszystko załatwione! — rzekł da 
Joan, — Brilla, jego kamerdynera i pa- 
ru innych złapali nasi agenci w domu, 
Stację nadawczą odkryto. Dwóch na- 
szych ludzi zostało zabitych, lecz cóż to 
znaczy wobec doniosłości odkrycia! 

. Joan wstała, 

— Sir, czy będzie mnie pan potrzebo- 
wał przy śledztwie? 

Pułkownik uśmiechnął się. 

— Chyba nie. Sądzę, że będziemy 
mieli dosyć materiałów obciążających, 


Jeszcze raz pani dziękuję! — uścisnął 
dłonie Joan. 
— Więc kto wygrał, sir? — spytał 


Cood żegnając się z pułkownikiem. 


(Dokończenie nastąpi). 
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dnia 11 września 1937 r, 


| Piszą 


Zastępczy felieton. 


W krakowskim „IKG“ czytamy na wstę- 
pie felietonu Zygmunta Nowakowskiego, co 
następuje: 

„Uczciwość nakazuje mi uzupełnić 
tytuł („Premiera“) dodatkiem „Dzisiaj 
wszystkie zniżki nieważne“. Tak robią 
właściciele kinoteatrów, wystawiając 
kiepski film, tak też powinienem uczy- 
nić ja, w chwili gdy puszczam ten kiep- 
ski felieton — namiastkę. Napisałem 
inny, lecz spoczął kamiennym snem w 
tece i pójść nie może, a to z przyczyn, 
jak wewnątrz. Mianowicie jak we- 
wnątrz... kraju. Sapienti sat“. 


Jasno i dobitnie. 


„Krakowski Kurier Wieczorny”, organ 
rzękomo już utworzonego „Stronnictwa De- 
mokratycznego”, którego program propagu- 
je myśl pojednania się z żydami a utrzy- 
mania przywilejów żydów, obecnie masom 
taką „miłą“ odsłania perspektywę: 

„Albo pójdę na lewo, a wtedy zgodzę 
się bez szemrania na program obozu 
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demokratycznego i karnie się mu pod- 
porządkuję, albo pójdę na prawo, a 
wtedy pozwolę się pochłonąć endeckiej 
i faszystowskiej chuliganerii*. 


„Bez szemrania...* — „karnie się podpo- 
rządkowuję..* Komu?  Dyktaturze obozu 
judeo-socjaldemokracji oczywiście. O, nie- 
doczekanie wasze, panowie z żydofilskiego 
„Kurierka* krakowskiego. Soczyste okre- 
ślenia („chuliganeria*) zanadto cuchną źró- 
dłem bolszewickim, aby się masy polskie 
nie zorientowały, do jakiej Polski prowa- 
dzicie, 


Radosne echo, 


Pokrewny nam duchem, najpoważniej- 
szy dziennik polski we Francji „Narodo- 
wiec“ notuje w wstęrnym artykule pióra 
swego wydawcy i naczelnego redaktora b. 
posła Ch. D. Michała Kwiatkowskiego wia- 
domość o bliskim połączeniu P. Str. Chrze- 
ścijańskiej Demokracji i Narodowej Partii 
Robotniczej i porozumieniu się tych grup ze 
Stronnictwem Ludowym. 


„Wiadomość tę należy powitać z za- 
dowoleniem. Porozumienie polskich 
stronnictw chłopskich i rototniczych 
jest bowiem potrzebne, jeżeli w Polsce 
ma nastąpić przebudowa ustroju, która 
dałaby warstwom pracującym należne 
prawa polityczne i polepszenie bytu“. 


Scharakteryzowawszy szczegółowo sto- 
sunki w Polsce, kończy „Narodowiec* ta- 
kim życzeniem: 

Zgodnie ze stanowiskiem na wskroś 
demokratycznym.. życzymy, by zespół 
polskich stronnictw ludowych powstał 
jak najprędzej i wprowadził Polskę na 
tory spokojnego rozwoju, dając masom 
robotniczym i chłopskim w Polsce słu- 


szne prawa i pomyślne podstawy bytu, | 


jakich wymagają sprawiedliwość oraz 
dobro i przyszłość Polski. 


Jak widzimy, wiadomość o połączeniu 
Ch. D. i N. P. R. budzi na dalekiej obczyźnie 
radosne echo. Jest to zrozumiałe, skoro się 
zważy, że olbrzymia część naszych wychodź- 
ców do Francji i Belgii składa się z robotni- 
ków, wyznających zasady chrześcijańskie 
i narodowe. 


Turysta runął w przepaść. 


Zakopane, 10. 9. (PAT.) W ub. środę w 
godzinach popołudniowych zaszedł znów tra- 
giczny wypadek na Rysach. Jeden z ucze- 
stników wycieczki turystów  eudzoziem- 
skich, zdążających ze słowackiej strony 
przez Rysy do Morskiego Oka, nieznanego 
nazwiska obywatel francuski, w górnych 
partiach szczytowych spadł z kiłkunastu 
metrów w przepaść, doznając dość poważ- 
nych obrażeń. 'Towarzyszący mu turyści 
znieśli rannego do Morskiego Oka, skąd po 
założeniu opatrunków przewieziono go au- 
tobusem przez Łysą Polanę na słowacką 
stronę. Rany i obrażenia, jakkolwiek dość 
poważne, nie zagrażają jednak życiu nowej 
ofiary gór. 


Ucieczka z „raju“ hitlerowskiego. 


Chojnice, 10. 9. (Tel. wł.) Na pograniczu 
polsko-niemieckim koło miejscowości Dorę- 
gowicze zatrzymano za aielegalne przekro- 
czenie granicy dwóch obywateli niemiec- 
kich, którzy oświadczyli, że pragnęli dostać 
się do Polski w poszukiwaniu pracy, której 
w Niemczech nie znaleźli. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Wymarsz żydów do Palestyny. 


W jak najzupełniejszej zgodzie z interesem 
' Polski. 

Bardzo charakterystyczne są motywy 
wyroku wydanego w sprawie marszu do 
Palestyny zorganizowanego swego czasu 
przez adw. Rippla. Jak już donosiliśmy, 
sąd skazał mec. Rippla na 300 zł grzywny, 
uwzględniając okoliczności łagodzące. 

Punkt 6 motywów wyroku, wydanego 
przez sędziego Jana Różyckiego, wyjaśnia, 
jakie są te okoliczności. Brzmi on: 

„Jako okoliczność łagodzącą winę oskar- 
żonego, sąd uznał akcję Rippla, jej pobud- 
ki i cel. Dążność poprowadzenia swego 
narodu do jego prastarej ziemi należy u- 
znać za godziwą i chwalebną; ideowego 
znaczenia wartości tego czynu nie może nie 
ocenić, kto sam jest przywiązany do wła- 
snej ziemi, zwłaszca, że akcja adw. Rippla 
nie tylko mie była skierowana przeciw Pań- 
stwu Polskiemu lub jego interesom, ale 
przeciwnie, z interesem Polski była w jak 
najzupełniejszej zgodzie“. 

* = * 

We wrześniu przewidziany jest wyjazd 
tylko jednej grupy żydów do Palestyny. 

24 bm. wyjedzie „Polonią“ z Konstancy 
grupa- emigrantów żydowskich, licząca 300 
osób. Poza tym wyjedzie do Palestyny 150 
studentów żydów na uniwersytet w Jero- 
zolimie. 
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Rok XXXI. 


Siódma strona, 


..mie przeszkadza! 


Przeciwnie, beze mnie nie mogliby tak 
beztrosko odbywać swoich wycieczek, 
ani też nie byliby tak +adnie opaleni. 
Skóra wzmocniona NIVEĄ jest odpor- 
niejsza, opaia się lepiej i prędzej i nie 
ulega tak łatwo oparzeniu słonecznemu 
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Wyrok w głośnym pro 


bitowa skazana na 


td | b mies. wiezienia 


craz utratę praw obywatelskich i honorowych na przeciąg lat 10. 


Kraków, 10.9. W dniu wczorajszym 
wśród ogólnego napięcia na sali zapadł wy- 
rok w sprawie Hindy vel Ileleny Fleische- 
rowej i tow. 

Punktualnie o godz. 12 w południe sąd 
ogłosił wyrok, postanawiając uznać winny- 
mi: Hinde vel Helenę Fleischerową, Esterę 
vel rnę Faerberową, Izydora Fleischera 
i Józefa Ilochmana, iż świadomie współdzia- 
łali w związku, mającym na cełu nakłania- 
nie władz i urzędów do nadużycia, z tym, 
| że Wanda Parylewiczowa w sferach urzędo- 
wych miała interweniować i interweniowała 
i skazać za to: 

Hindę vel Helene Fleischerową na 3 lata 
więzienia z pozbawieniem praw obywatel- 
skich i publicznych praw honorowych na 
lat 10; 


Izydora Fleischera, Esterę Faerberową 
po 1 roku więzienia z pozbawieniem obojga 
praw pużlicznych i obywatelskich praw ho- 
norowych na przeciąg lał 3, zaś 

Józefa Hochmana na 2 lata więzienia z 
pozkawieniem praw publicznych i obywatel- 
skich praw honorowych na przeciąg lat 6. 

Nadto uznać Hindę Fleischerową winną, 
iż ofiarowała usługi interwencyjne asesoro- 
wi sądowemu Synowskiemu i asesorowi no- 
tarialnemu Winterowi, proponując im za 
zapłatą uzyskanie dla nich nominacyj, a w 
innych sprawach interweniowała w urzę- 
dach i u władz dla uzyskania stronniczych 
orzeczeń, — skazać ją za to na rok więzienia, 
160 zł grzywny z zamianą w razie nieścią- 
galności na 10 dni więzienia — w łącznej 
karze wymierzyć jej 3 lata i 6 miesięcy wię- 


Wszędzie EDRCHFA EWA" UJ... 


Na całym świecie rozpoczął się okres wielkich manewrów wojskowych, świadczących 
o wszędzie jednakowym dążeniu do jak najpełniejszego przygotowania się zbrojnego. 


W ramach manewrów lądowo-morskich w Anglii 
bateryj nadbrzeżnych w Plymouth o puchar 


cej obsługi. Na zdjęciu widzimy 


28 cm działa, wyrzucające 
na morze. 


„odbyło się konkursowe strzelanie 
królewski dla najsprawniej działają- 
tony stali i ognia 


Autobus pod kołami parowozu 


na skufek zaniedbania obowiązków przez drożnika. 


Tomaszów, 10. 8. (PAT.) -W dniu wczo- 
rajszym na przejeździe kolejowym w Sta- 
rzycach, przedmieściu Tomaszowa Mazo- 
wieckiego — jadący od strony Koluszek pa- 
rowóz wpadł na autobus ciężarowy F. Kin- 
dermana z Częstochowy, załadowany towa- 
rem. Wskutek uderzenia autobus został 
rozbity i zrzucony z szosy do rowu, a towar 


z 


rozsypany na przestrzeni kilkudziesięciu 
metrów. Pomocnik szofera Ferdynand Ku- 
ras, ktzry jechał na wierzchu autobusu, do- 
znał poważnych obrażeń. Po przewiezieniu 
go do szpitala amputowano mu nogę. Szo- 
fer wyszedł z wypadku bez szwanku. Po- 
wiadcemiona o wypadku policja wszczęła 
dochodzenie, eresztując dróżnika Stefana 
Gębałę. 


zienia oraz 100 zł grzywny z zamianą w razie 
nieściągalności na 10 dni więzienia i utra- 
tę praw publicznych i honorowych na lat 10, 
zaliczając jej na poczet tej kary areszt 
tymczasowy od 22 czerwca 1936 r. do dnia 
9 września 1937 r. 

Józefa Hollaendra uznać winnym, iż sta- 
rał się podstępnie o przyjęcie do służby są- 
dowej Nuchima Kanta oraz starał się o bez- 
podstawne przeniesienie sędziego grodzkie- 
go Ożoga na inne miejsce służbowe, skazać 
go za to na 9 miesięcy więzienia i 50 zł 
grzywny oraz rok więzienia i 50 zł grzywny 
z zamianą w razie nieściągalności na 5 dni 
więzienia — łącznie wymierzyć mu karę 1 
roku i 6 miesięcy więzienia oraz 50 zł grzyw- 
ny z zamianą w razie nieściągalności na 5 
dni więzienia, zaliczając na poczet kary 
areszt tymczasowy od 1 lipca 1936 r. do 25 
października 1986 r. 

Leiba Islera uznać winnym, iż w zamia- 
rze nakłonienia sędziego apelacyjnego Sta- 
nisława Machalskiego do stronniczego roz- 
poznania jego sprawy, wykorzystując sta- 
nowisko jego — wierzyciela wobec Wandy 
Parylewiczowej, nakłonił ją, by podżegała 
sędziego do stronniczości — i skazać go na 
1 rok więzienia. 

Adw. Arnolda Schneida uniewinnić z o- 
skarżenia dla braku dostatecznych dowo- 
dów. 


Motywy wyroku. 


Po ogłoszeniu wyroku sąd krótko podał 
przyczyny i powody, na których wyrok się 
opiera. Dalej stwierdził sąd, że usiłowane 
wpływanie na sędziów przez Parylewiczową 
było bardzo poważnym zakusem ze strony 
bandy na niezawisłość sędziowską. Zakusy 
te wykazały bezskuteczność li tylko dzięki 
wielkiej odporności i dużej sile charakteru 
sędziów. t 

Niezwykłość tej sprawy nasuwa sądowi 
konieczność zaznaczenia, że sprawa ta ma 
swoje pocieszające strony. 

Jak w tyglu chemicznym, w ogniu śledz- 
twa i przewodu sądowego skrystalizowała 
się w pełni bezstronność, niezawisłość w wy- 
rokowaniu sędziów. Drugim momentem 
ważnym w tej sprawie, to zjawisko, świad- 
czące, że wszelkie zło, przekupstwo, kup- 
czenie urzędami, podżeganie do nadużycia 
władzy i organów państwowych, zostaną 
bezwzględnie zgniecione, a winni poniosą 
zasłużoną karę bez względu na ich stanowi- 
sko społeczne. 

Objawy te świadczą o wielkim zdrowiu 
moralnym, tkwiącym w narodzie naszym. 

Sprawa ta ma także swój sens odstrasza- 
jący: oto bowiem każdy bez względu na sta- 
nowisko społeczne i koneksje, który popeł- 
nia. haniebne czyny, tak wielką szkodę wy- 
rządzające społeczeństwu, niech pamięta 
o tym, że nawet śmierć, która wyzwoli go 
z celi więziennej, nie wyzwoli go od hańby 
i słów potępienia, 
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Zyd powiesił się 
w więzieniu gdańskim. 


Łódź, 10. 9. (Tel. wł.) Rodzina kupca łódz- 
kiego Mordki Silberberga (Piotrkowska 56) 
otrzymała doniesienie z Gdańska, że popeł. 
nił on samobójstwo przez powieszenie w 
więzieniu. Zylberberg aresztowany został 
pod zarzutem „shańbienia rasy”, oskarżony 
o to przestępstwo przez żonę działacza hi- 
tlerowskiego Borowsky'ego. 


Str. 8. 


Przyjęcia, dekoracja stolu, podawanie, 


W okresie licznych imienin, powakacyj- 
nych przyjęć itp. prawdziwą pomocą będą 
numery 

„Pan za i ED cp me un* 


omawiające sposób podawania, dekoracji 
stołu, menu, liczne przepisy dań przy- 
jęciowych i wiele innych. 

Cena specjalnego kompletu numerów zł 4,20 z przes. 
Do nabycia 


w Administracji „PANI DOMU“ 
Warszawa, Nowy Świat 9. (17839 
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Co będzie ze zmianą 
ordynacji wyborczej. 


PPS montuje pospiesznie „front demokra- 
tyczny”. 


Warszawa, 10. 9. (Tel. wł). W związku 
z zapowiedzianą przez O. Z. N. zmianą ordy- 
nacji wyborczej wytworzyła się już pewnego 
rodżaju gorączka przedwyborcza. P. P., S. 
podjęła bardzo usilne starania około zmon- 
towania „frontu demokratycznego”, do któ- 
rego chciałaby wciągnąć Stronnictwo Ludo- 
we i tzw. lewicę legionową, organizowaną 
przez masonerię i żydów legionowych. Nie 
łącząc się bezpośrednio z żydami, starają 
się socjaliści jednak już teraz o ich popar- 
cie. Bojówki socjalistyczne otrzymały na- 
kaz czynnego przeciwstawienia się bojkoto- 
wi żydów, propagowanemu przez grupy na- 
rodowe, 

W kołach politycznych Warszawy prze- 
widuje się, że O. Z. N. zgłosi projekt zmiany 
ordynacji wyborczej dopiero pod koniec 
zbliżającej się sesji budżetowej parlamentu. 
Osobne projekty zmierzają podobno wnieść 
do sejmu posłowie, zaliczający się do lewicy 
legionowej i do „naprawiaczy”. 


Brat marsz, Piłsudskiego 


otrzymał najwyższe odznaczenie. 


Warszawa, 10. 9. (PAT.) „Monitor Polski” 
ogłasza zarządzenie Pana Prezydenta RP o 
nadaniu wielkiej wstęgi orderu Odrodzenia 
Polski Janowi Piłsudskiemu, wiceprezesowi 
Banku Polskiego, za wybitne zasługi dla 
państwa. 


Min. Kościałkowski — abstynentem. 


Warszawa, 10. 9. (PAT.) Pana Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej reprezentować będzie ną 
21 międzynarodowym kongresie przeciwal- 
koholowym w Warszawie p. minister opieki 
społecznai Zyndram-Kościałkowski. 


Nowy „milioner“, 


Warszawa, 10. 9. (PAT.) Zastęp polskich 
milionerów powietrznych powiększył się o 
jednego. Jest nim Mieczysław Witkowski, 
pilot polskich linii lotniczych „LŁot”, który 
wczoraj na lotnisku Okęcie obchodził uro- 
czystość przelecenia 1.090.000 kra. 


Dzieci wznieciły pożar 
i spałiły się żywcem. 


Tarnów, 10. 9. (PAT.) W Dębicy dzieci 
rolnika Jana Barszcza 5-letni Czesław i 
3-letni Adam, pozostawione bez opieki, spo- 
wodowały pożar drewnianej budy wartow- 
niczej przy suszarni owoców. Wśród 
zgliszcz spalonego budynku znaleziono już 
tylko zwęglone zwłoki nieszczęśliwych dzie- 
ci. $ 


Selona? historyczny zamek... 


Jeden z najwspanialszych zamków mag- 

nackich Anglii, wybudowany w 18 w., Wi- 

tliey Court, padł w środę, 8 bm. pastwą ni- 

saczycielskicgo pożaru. Dostarczone drogą 

lotniczą zdjęcie przedstawia pożar jednego 
za. skrzydeł: 


„DZIENNIK BYDGOSKI". sobota, dnia 11 września 1937 r. 


W obronie prasy pol 


skiej 


w Niemczech 


wystąpili jako pierwsi dziennikarze śląscy. 


Katowice, 10. 9. (Tel. wł.). Na posiedzeniu 
zarządu Syndykatu Dziennikarzy Śląska 
i Zagłębia Dąbrowskiego, uchwalono rezolu- 
cję, która stwierdza, że ustawodawstwo 
Trzeciej Rzeszy nie uznaje istnienia w 
Niemczech półtoramiłionowej masy ludno- 
ści polskiej. Byt Polaków w Niemczeca jest 
zagrożony. W szezególności ustawodawstwo, 
dotyczące prasy, świadomie niszczy wszyst- 
kie gazety polskie w Niemczech, a świeżo 
zapowiedziane represje wobec redaktora 
Pieniężnego w Olsztynie, stanowią nowy 
etap świadomy w dążeniu do zupełnego zni- 
szczenia tamtejszej prasy polskiej. Dbałość 
o interesy narodu polskiego i poszucie god- 
ności narodowej nakazuje odpowiediną re- 
akcję i przeciwdziałanie, albowiem zapo- 
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Salamanca, 10. 9. (PAT). 
oświadczeń uchodźców, 
ostatnio z Madrytu, wojska garnizonu 
madryckiego założyły ostatnio miny 
pod gmachami teatru, banku hiszpan- 
skiego oraz poczt i telegrafów, w któ- 
rym zresztą znajduje się jeden z głów- 
nych składów amunicvjnych. Założono 
też miny na Puertta del Sol w pobliżu 
ministerstwa spraw wewn., na ulicy 
Alcala w sąsiedztwie kasyna wojskowe- 
go oraz pod gmachem ministerstwa 
oświaty, 

Wszystkie te miny połączone są ze 
sobą przewodami elektrycznymi i za na- 


Według 
którzy zbiegli 


ACZ 


wiada się rychły tragiczny koniec drukowa 
nego słowa polskiego w Niemczech. Dzieje 
się to w czasie, kiedy prasa niemiecka w 
Polsce zażywa pełnego równouprawnienia 
z prasą polską. : 

Dalej rezolucja nawołuje dziennikarzy 
śląskich do zerwania wszelkich kontaktów 
z redaktorami pism narodowe-socjąlistycz- 
nych i bojkotowania wszelkich konferencji 
prasowych, na które zaproszehi będą dzien- 
nikarze niemieccy. 

Ten protest przeciw brytalnemy ucjsko- 
wi prasy polskiej w Niemczech należałoby 
rozszerzyć żądaniem, aby do prasy niemiec- 
kiej w Polsce, zastosowano tę miare, j:ką 
władze Rzeszy stosują do dzienników i 


dziennikarzy polskich. 


ciśnięciem guzika mogą być 
Śnie wysadzone w powietrze, 


jednocze- 


Strzelali Panu Bogu w ©kno, 

Alicante, 10. 9. (PAT). Potwierdza się 
wiadomość o bitwie morskiej, stoczonej 
w środę rano między krążownikiem po- 
wstańczym „Canarias“ a krążownikiem 
rządowym „Libertad“. Oba okręty wy- 
mieniły 360 słrzałów armatnich, lecz bez 
rezultatu. 

„Canarias“, obawiając się okrążenia 
przez torpedowce rządowe, zmienił kurs, 
ścigany przez „Libertad“, który jednak 
go nie dosięgnął, 


Goebbels mówi o komuniźmie. 


Norymberga, 10. 9. (PAT) W wczo- 
rajszej swej mowie o Hiszpanii i bol- 
szewiźmie, wygłoszonej na kongresie 
partyjnym w Norymberdze, 

minister Goebbels przytoczył liczne 

i jaskrawe fakty i dane cyfrowe, 

obrazujące władztwo bolszewizmu 

w Hiszpanii, 
wskązał, że celem bolszewizmu jest wy- 


wołanie wszędzie zatargów na tle spra- 
wy hiszpańskiej j zakończył mocnym 
i patetycznym apelem do Europy i 
świata o wyciągnięcie z tych faktów 
właściwych wniosków. 

Apel min. Goebbelsa przewyższył 


| nawet swą gwałtownością zeszłoroczny 


alarmujący ton antybolszewickich mów 
norymberskich, 


OBBPZ WARKA EJOWOEOWA 


cie szmatek niemieckich. 


Norymberga, 10. 9. (PAT) Na obra- 
dach kongresu partyjnego w sprawach 
społecznych przewódca lekarzy Rzeszy 
dr Wagner, mówiąc o zagadnieniach 
zdrowotnych i populacyjnych, zakomu- 
nikował, że na zarządzenie kanclerza, 
ustanowiona została odznaka honoro- 
wa dla matek niemieckich z dużą licz- 
bą dzieci. 

Matce 4-ga dzieci przysługuje odzna- 


ka żelazna, matce 6-ga dzieci — odzna.- 
ka srebrna, matce 8-ga dzieci lub wię- 
cej — odznaka złota. 

Rozdawanie odznak odbywać się 
będzie za pośrednictwem partii naro- 
dowo-socjalistycznej corocznie 12-go 
sierpnia, jako w dniu urodzin matki 
kanclerza Hitlera, który to dzień bę- 
dzie zarazem dniem honorowym matki 
niemieckiej. 


l. Międzynarodowy Katolicki 
Kongres Przeciwalkoholowy. 


W ramach XXI Międzynarodowego 
Kongresu . Przeciwalkoholowego w 
Warszawie odbędzie się w najbliższą 
niedzielę, dnia 12 bm. otwarcie I. Mię- 
dzynarodowego Katolickiego Kongresu 
Przeciwalkoholowego. 

Uroczyste nabożeństwo na intencję 
Kongresu odprawi w dniu 12 bm. o g. 
9 rano w katedrze św. Jana JEm. Ks. 
Kardynał Al. Kakowski, kazanie wy- 
głosi JE. Ks. Biskup Gawlina, O g.5 
po poł. tego dnia w sali Domu Kato- 
lickiego przy ul. Nowogrodzkiej 49 na- 
stąpi otwarcie Kongresu Katolickiego 
i pierwsze zebranie plenarne, które 
zagaił JE. Ks, Biskup Scheiwiler z St. 
Gallen (Szwajcaria), prezes Międzyna- 
rodowej Katolickiej Ligi Przeciwalko- 
holowej. f 


Nuncjusz nie będzie obecny 
na uroczystościach w Norymberdze. 


Berlin. (KAP) Według informacyj, 
zaczerpniętych ze źródeł miarodajnych 
nuncjusz apostolski nie będzie obecny 
na uroczystościach w Norymberdze, 
mimo, że będą na nich wszyscy niemal 
członkowie korpusu dyplomatycznego. 


wmm m 


Tarapaty olimpijskie. 


Rząd japOński jest ciągle niezdecydo- 
wany. 


Tokio, (PAT), W czwartek więczorem 
ogłoszono w Tokio oficjalne oświadcze- 
nie rządu japońskiego, że skomplikowa- 
na sytuacja uniemożliwia mu natych- 
miastowe powzięcie decyzji w sprawie 
organizacji igrzysk olimpijskich w To- 
kio, Decyzja rządu zapadnie dopiero pó 
rozważeniu wszelkich ewentuálności, 
związanych z tą sprawą, 


"Rowy wspaniały stadion * 
| w Niemczech. 


Norymberga. (PAT). W czwartek 
przed południem kanclerz Rzeszy poło- 
żył uroczyście kamień węgielny pod 
budowę nowego olbrzymiego stadionu, 
w którym pomieścić się będzie mogło 
przeszło 400 tysięcy ludzi, Na stadionie 
tym odbywać się będą corocznie zawo- 
dy sportowe wojskowych oddziałów 
szturmowych. Pierwsze zawody tego 
rodzaju rózpoczęły się wczoraj na razie 
na dotychczasowych terenach, 
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Zdrowy 
i pokrzepiający sen 


zapewnia powodzenie w ciągu dnia. Z pomocą 
przychodzi tutaj łafwostrawny. a mimo to 
wzmacnidjący posiłek 
wieczorny. Dzięki licz- 
nym możliwościom przy- 
rządzenia najbardziej ku 
temu odpowiednie są 


| Płatki owsiane WRO 


Szef łotewskiego sztabu generalnego 
w Warszawie. 


Dnia 9 września br. przybył do Warszawy 
na zaproszenie szefa naszego sztabu głó- 
wnego szef łotewskiego sztabu generalnego 
gen. Marcin Hartmanis., Gen. Hartmanis 
został uroczyście powitany na dworcu ko- 
lejowym. Fotografia przedstawia generała 
Hartmanisa, opuszczającego w  towarzy- 
stwie "gen. Stachiewicza dworzec. Gen. 
Hartmanis przybędzie za kilka dni na re- 
wię do Bydgoszczy 


Zgon wybilnego uczonego. 


Lwów, 1. 9. (Tel. wł.) We Lwowie żmarł 
ép. prof. Józef Tadeusz Pini, znakomity po- 
lonista, krytyk i historyk literatury, prze- 
żywszy lat 6R 


Owactyjne powitanie gen. Hallera 
de Lwowie. 


Lwów, 10. 9. (Tel, wł.) W środę rano 
przybył de Lwowa generał Józef Hal- 
ler, którego owacyjnie powitali delega- 
ci zrzeszeń narodowych. Gen. Haller 
wziął udział w nabożeństwie żałobnym 
za poległych legionistów wschodnich. 
Po nabożeństwie odbyła się defilada. 
W czwartęk, złożył generał Haller wie- 
niec na cmentarzu Obrońców Lwowa, 


Schacht ofrzyma dymisię. 


Paryż, 10. 9. (PAT) Berliński kore- 
spondent Havasa podaje, iż w tamtej- 
szych kołach miarodajnych oświadczo- 
no wieczorem, że dymisja dra Schach- 
ta ze stanówiska ministra gospodar- 
stwa nastąpić ma niebawem. 


Koła te dodają, iż dr Schacht za» 
chowa nadal prezesurę banku Rzeszy. 
Łączenie funkcyj prezesa, banku i mi- 
nistra gospodarstwa było — wedle tych 
kół zbyt absorbujące dla jednego 
człowieka. 


Mordują Żydów. 


Londyn, 10. 9. (PAT). Z Jerozolimy 
donoszą o zamordowaniu żyda przez 
bandę arabską. Banda ta, grasując w 
okolicach Haify, zatrzymywała samo- 
chódy, jadące szosą do Nazaretu, ogra- 
biając pasażerów, Wczoraj wieczorem 
bandyci zatrzymali ogółem 9 samocho- 
dów. 

Gdy w ręce bandytów wpadł samo- 
chód, którego pasażerowie byli żydami, 
bandyci zawlekli ich do pobliskiego 
lasu, gdzie jednego żyda zamordowali, 


drugiego zaś ciężko zranili, 
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Model obrazu oszalał. — Muzea i galerie nie mogą sie ustrzec przed kradzieżami. 


Słynne obrazy mają swoją historię, mają 
swe przygody, czasem nięcodzienne, a często 
są przedmiotem wypadków, mogących dać 
temat do kryminalnej powieści. 

Jednym z takich obrazów, który wywo- 
łał łańcuch dramatycznych i tragicznych 
wypadków był głośny obraz 'rosyjskiego 
malarza Ji Repina „Iwan Groźny przy 
zwłokach swego syna”. 3 

Obraz ten był wymalowany w roku 1886. 
Przedstawiał on scenę kiedy straszliwy car, 
który w ataku szału zabił syna, przychodzi 
do przytomności i zaczyna sobie zdawać 
sprawę z okropności swego czynu. Obraz 
przedstawia Iwana Groźnego, gdy w chwili 
zupełnej rozpaczy i rozterki unosi w tamio- 
nach martwe ciało swej ofiary. 

Malarz przedstawił tę scenę z tak prze- 


, rażającym realizmem, że wystawienie obra- 


zu wywołało grozę i stąd powstał zakaz 
pokazywania go na innych wystawach, po- 
za Petersburgiem. 

Wkrótce po ukończeniu i wystawieniu 
obrazu w galerii petersburskiej rozpoczął 
się szereg tragedii. Jako model syna Iwa- 
na Groźnego pozował malarzowi młody poe- 
ta Garaszin. Kiedy po raz pierwszy ujrzał 
gotowę dzieło i wpatrzył się w oblicze tru- 
pa, które było kopią jego twarzy, uciekł, 
jak gdyby ogarnięty przez furię. Jego wła- 
sna martwa twarz prześladowała go dniem 
i nocą, aż wreszcie Garaszin popadł w sza- 
leństwo i popełnił samobójstwo. 

Wkrótce potem na obraz dokonano za- 
machu. Młody Rosjanin rzucił się na obraz 
z wyostrzonym nożem i przeciął płótno w 
dwóch miejscach, uszkadzając obie posta- 
cie. Gdy go aresztowano, wyjaśnił, że wi- 
dok obrazu przyprawiał go o szaleństwo. 


Histeryczny czyn sufrażystki, 


W latach poprzedzających wojnę świato- 
wą rozgrywały się w Anglii zaciekłe walki 
pomiędzy sufrażystkami, wałczącymi o pra- 
wo głosowania dla kobiet, a rządem angiel- 
skim. Sufrażystki nie były wybredne w 
metodach walki, 

Szaloną falę oburzenia zbudził czyn jed- 
nej ze sufrażystek, nazwiskiem Mary Ri- 
chardson, która w galerii narodowej w Lon- 
dynie zniszczyła bezcenne wprost dzieło 
sztuki. 

Muzeum nabyło wówczas jedno z naj- 
piękniejszych dzieł Velasqueza „Venus 
przed zwierciadłem, płacąc niezmiernie wy- 
górowaną sunię. wspaniałe dzieło sztuki 
budziło podziw wszystkich zwiedzających. 

Mary Richardson uznała, że zniszczenie 
tego obrazu będzie właściwym protestem. 
przeciwko stanowisku rządy angielskiego. 
Z siekierą, ukrytą pod płaszczem, dostała 
się ona do galerii obrazów i udęrzęniami 
siekiery jęła płatać płótno, niszcząc piękną 
postąć bogini. 

Ujęli ją dozorcy w galerii oraz oburzona 
publiczność. Postąwiona przed sądem su- 
frażystka powiedziała, że zniszczyła postać 
najpiękniejszej kobiety w mitologii, aby za- 
protestować przeciwko postępowaniu rządu 
który chce złamać najpiękniejszy charak- 
ter pani Pankhurst. Pani Pankhurst, jak 
wiadomo, była przywódczynią ruchu sufra- 
żystek. 

Mary Richardson skazano na surową ka- 
rę, a galeria weżwała najznakomitszych 
współczesnych malarzy i specjalistów, by 
naprawić pocięty obraz.: Naprawa obrazu 
udała się tak dobrze, że nikt ze zwiedzają- 
cych galerię narodową w Londynie nie doj- 
rzy najmniejszego śladu ciosów siekierą, 
zhisteryzowanej sufrażystki. 


Waza księcią Portlandu. 


Przykrzejszy log, niż obraz Velasqueza, 
spotkał słynną wazę księcia Portlandu. 

Stało się to 7 lutego 1845.roku. Na kilka 
dni przed tym wystawiono w „British Mu- 
zeum“ słynną na cały świąt wazę księcia 
Portlandu, która była cudem starogreckiego 
kunsztu. Przez całe dni przed szklaną wi- 
tryna, za którą umieszczono wazę, zgroma- 
dziły się tłumy, które pełne podziwu przy- 
glądały się cudownej wazie, tak wspaniale 
zachowanej. 

Opiekę nad wazą powierzono jednemu 
z zaufanych dozorców. Któż może powie- 
dzieć co działo się w jego duszy. Być może, 
ogarniał go coraz większy gniew na to cennę 
dzieło sztuki, podczas gdy on sam był bied- 
nym człowiekiem, żyjącym ze skromnej 
pensji. 

„zagadki psychologicznej tego czynu nigdy 
nie rozwiązano, dość, że 7 lutego woźny 
chwycił w rękę przyniesiony z sobą kamień, 
zbił witrynę i strzaskał wazę na drobne ka- 
wałeczki. 

Przez szereg miesięcy z niebywałą wy- 
trwałością i cierpliwością specjaliści zesta- 
wiali i sklejali z powrotem rozbite dzieło 
sztuki. Niewypowiedziańa piękność wazy 
uległa jednak zniszczeniu raz na zawsze, 


Kradzieże dzieł sztuki. 


Wielkim dziełom sztuki. grożą nie tylko 
zamachy szaleńców, którzy zdobywają smu- 


tną herostratesową sławę. Grożą jeszcze 
obrazom i dziełom sztuki inne niebęzpie- 
czeństwa, jak na przykład kradzieże. Bar- 
dzo często zapalony zbieracz dzieł sztuki nie 
cofa się nawet przed przestępstwem, byle 
zdobyć upragniony obraz. Również często 
kradną obrazy z galeryj sztuki szajki prze- 
stępców by sprzedać potem łup kolekcjone- 
rom. 


W roku 1926 z królewskiej akademii w 
Londynie i zę stałej wystawy w Guildhall 
skradziono pięć obrazów olbrzymiej warto- 
ści. Zmobilizowano najlepszych detekty- 
wów „Scotland Yardu“. Wszystkie poszuki- 
wania spełzły jednak na niczym, aż pewne- 
go wieczoru do redakcji wielkiego londyń- 
skiego dziennika przyniesiono niepozorny 
szary papier, który nadszedł pocztą. Gdy 
rozpakowano przesyłkę, okazal» się, ż3 za 
wierała ona cztery z pięciu skradzionych o- 
brazów. Co stało się z piątym obrazem, da- 
tąd nie wiadomo. 


Bardzo często zdarza się, że NRA A E E u 


amerykańska nabywa cenne obrazy, nie 
wiedząc o tym, że owe dzieła sztuki pocho- 
dzą z kradzieży. Taka przygoda wydarzyła 
się Pierpontowi Morganowi, starszemu. 
Pewnego dnia nabył on w Nowym Yorku 
wspaniałe dzieło sztuki, z którego był bar- 
dzo dumny. Po jakimś czasie dowiedział 
się ku swemu rozczarowaniu, że wspaniały 
obraz skradziony był z katedry w Arcoji. 
wę Włoszech. Bankier stwierdził, że har. 
dlarz obrazów, który mu sprzedał arcydzie 
ło, sam nie wiedział, że pochodzi on z kra- 
dzieży. Pierpont Morgan natychmiast kazał 
cenny obraz zwrócić rządowi włoskiemu. 


Jest rzeczą bardzo ciekawą, że mimo 
strzeżenia dzieł sztuki w galeriach i mu- 
zeach przez specjalnie szkolonych weźnych, 
kradzieże są stosunkowo częste i że nie maa 
po prostu sposobu, by się przed nimi ustrzec, 
Złodzieje zawsze znajdą właściwą chwilą, 
by przy pomocy ostrego noża wyciąć obraz 
z ram i oddalić się z nim niepostrzeżenie, 
jak to się stało przed wojną w Luwrze ze 
słynną „Giocondą”. 


Nowe żonie wik ref Ś NE O amerykańskiego kanifału i pracy. 


Rooseveltoska „czterolatka* celem zatrudnienia bezrobotnych obejmuje ujarzmienie 


górskiej rzeki Colorado. 


U podnóża gór Stęwarta w stanie Arizona (najsłabiej za- 


ludnionym, gdyż nieurodzajnym) budują inżynierowie amerykańscy olbrzymią tamę. 
I stąd rozprowadzać będą wodę na suche tereny. 


ARDO ZE EE CEC POPYT WETO P TATE E E RR SEEE 


ile samolotów cywilnych i sporfowych 
- znajduje się w Europie. 


Jakkolwiek lotnictwo cywilne powsta- 
ło przed 15 laty, rozwój jego datuje się 
od niedawna. Naprzykład wiadomym 
jest powszechnie, że nocne loty nie od- 
bywają się na wszystkich liniach i że 
w okresie zimowym loty odbywają się 
najwyżej w 60%. Wyprawy ponad pu- 
styniami i morzami należą do niebez- 
piecznych i wielce ryzykownych. W 
porównaniu jednak z tym, co było przed 
10 lub 15 łaty, widać najlepiej, jak w 
ostatnich czasach rozwój lotnictwa po- 
stąpił naprzód. Każdy rok niemal przy- 
nosi olbrzymie zmiany, jak żadna in- 
na dziedzina. Samolotów cywilnych w 
Europie jest niewiele, Według staty- 
styki, którą ogłosiło angielskie minister- 
stwo lotnictwa, w Europie jest wszyst- 
kiego 8.341 cywilnych samolotów, Razem 
więc nie przewyższa lotnictwo cywilne 
liczby 10.000 samolotów. W rejestrze 
poszczególnych państw europejskich 
najwięcej samolotów cywilnych posia- 
da Anglia — 378, na drugim miejscu 
znajduje się Francja z 204 samolotami, 
na trzecim Niemcy z 153, dalej Włochy 
— 94 samolotów, piąte miejsce zaimuje 
Czechosłowacja — 38 samolotów, Holan- 
dia — 36. Polska na siódmym miejscu 
z 32 samolotami i Belgia z 29 samolota- 
mi. Sportowych samolotów najwięcej 
ma Anglia — 2.811, Francia — 2.258, 
Niemcy 1.812, Włochy — 452, Czechosło- 
wacja — 229, szóste Polska — 188, da- 
lej Belgia — 171, Szwajcaria — 107 itp. 


Najwięcej z używanych w lotnictwie 
cywilnym typów jest Junkersa (Ju 52), 
bo 90, Fokkera (F VII) — 62, de Havil- 
land typu: Dragon — 5%, Rapid — 40, 
Fox Moth — 38, Moth — 25, amerykań- 
skich Douglasa — 24, Fokkera XVIII — 
28. Lotnictwo sportowe jest obecnie 
oczkiem w głowie wszystkich państw, 
które kładą na jego rozwój szczególny 
nacisk, Jest ono bowiem podstawą dla 
rozwoju lotnictwa powszechnego, i po- 
ręczeniem doskonalenia się stałego lo- 
tnictwa, MIGO OO: 


Kongres dwojaczków. 


W Fort Wayne w stanie Indian odbył się 
oryginalny kongres. 1500 dwojaczków — to 
znaczy 3.000 osób — zebrało się tu, aby u- 
chwalić założenie wszechamerykańskiego 
związku dwojaczków, trojaczków i czwo- 
raczków. Organizatorzy kongresu liczą się 
z tym, że w niedługim czasie związek li- 
czyć będzie niemniej, jak 4 miliony człon- 
ków, ponieważ istotnie w Ameryce znajdu- 
je się okrągłe 2 miliony dwojaczków. Każde 
63-cie narodziny, wedle statystyki, to dwo- 
jaczki. Na kongresie w Fort Wayne utwo- 
rzono również odznakę honorową i natych- 
miast przyznano ją po raz pierwszy. Od- 
znake honorową przyznano pani Slinglufi, 
która urodziła czworaczki, ważące 21 fun- 
tów, a więc w sumie więcej, niż pięcioraczki 
kanadyjskie. 

Niestety nie ma wiadomości, czy wysła- 
na została depesza hołdawnicza do pięcio- 
raczków kanadyjskich z prośbą objęcia, pre- 
zesury honorowej nowego związku. 


Sfr. 9. 


„Polska Góra“ w Mandżurii 


W Mandżurii znajdują się nieznane sto- 
ki górskie nazywane „Polską górą“, zamie- 
szkałe przez ludność na pół dziką, nie umie- 
jącą nawet po chińsku. 

Zdaniem znawców tamtejszych stosyun= 
ków ludność, zamieszkująca „Polską górę‘, 
wywodzi się w prostej linii od Polaków, 
którzy brali udział w awanturniczych wy- 
prawach rosyjskich przeciwko Chinom, w 
XVII wieku i w r. 1685 pu bitwie pod Alba- 
zinem nad rzeką Amur zostali rozgromieni 
przez wojska chińskie. Jeńcy Rosjanie zo- 
stali odesłani w głąb Chin, a Polakom chiń- 
czycy pozwolili osiedlić się na południe od 
Amuru, gdzie zmieszali się z czasem z lud- 
nością mandżurską. 


Szczeście na falach eteru. 


Speakerka  radjostącji budapeszteń- 
skiej, Rósa Ozermak poślubiła w ubie- 
głym tygedniu młodego inżyniera aus 
stralijskiego, John Scotta. Do zawarcia 
tego związku małżeńskiego między 
przedstawicięlami dwóch odległych 
kontynentów przyczyniły się fale eteru- 
które złączyły obojga w trwałym szczę- 
ściu. Od pewnego czasu inżynier Scott 
niezmiernie polubił głos swej koleżanki 
budapeszteńskiej. Wyrazem tego u- 
wiełbienia była korespondencja, jaka z 
suchej i powściągliwej formy przeobra- 
ziła się w serdeczną i otwartą wymianę 
słów. W jednym z listów inżynier Scott 
zaproponował małżeństwo, w odpowiedzi 
na co na falach eteru między jedną 
audycją a drugą rozległo się zdanie spea- 
kerki: „Tak jest, mój kochany John“. 


Pocałunki listonosza 
amerykańskiego. 


Mała miejscowość Casley położona 
pod Buffalo zasłynęła ostatnio w Sta- 
nach Zjednoczonych z niezwykle orygt- 
nalnych i dowcipnych listonoszy. W 
miejscowości tej urzędowało dwóch H- 
stonoszy — John i Jack, którzy przed 
dostarczeniem depeszy uważali za swój 
obowiązek zaznajomić się z jej treścią, 
Ilekroć w telegramach umieszczone by- 
ły formułki w rodzaju „przesyłam po- 
całunki* itd., tylekroć dówcipni listono- 
sze przekazywali je bezpośrednio adre- 
satkom. Na tym tle dochodziło nieje- 
dnokrotnie do nieporozumień, lecz z bie- 
giem czasu urocze Amerykanki przy- 
wykły do tego rodzaju dodatków do 
korespondencji telegralficznej. Dopiero 
w pierwszych dniach września, kiedy 
do Casley wyjechał inspektor pocztowy 
celem skontrolowania ruchu w miiejsco- 
wym urżędzie, słodki przywilej listo- 
noszy został raz na zawsze przerwany. 


Fajka wbłvwa 
na ukształtowanie języka. 


"Znany filolog amerykański Ernest 
Zurson ogłosił na łamach wydawnictw 
fachowych interesujące uwagi na temat 
narastania dźwięków mówy ludzkiej. 
Między innymi Zurson oświadczył, że 
używanie fajki wpłynęło w pewnym 
stopniu na ukształtowanie słownictwa, 
angielskiego. Zamiłowany fajkarz jest 
bowiem powściągliwy w wymianie zdań 
i wielokrotnie połyka części wyrazów, 
Analizując mowę angielską nie bez tru- 
du można stwierdzić, że wielokrotnie 
słowa i zdania ulegały niewytłumaczal- 
nym skrótom spowodowanym właśnie 
z pówodu namiętnego delektowania się 
fajką. 


Niezwykły wypadek 
w lotnictwie. 


Na linii komunikacyjnej Praga-—Bu- 
karęszt wydarzył się rzadki w dziejach 
lotnictwa wypadek, Jeden z samolotów, 
kursujących na tej linii w czasie lotu z 
Pragi do Bukaresztu, będąc nad Karpa- 
tami, dostał się w burzę śnieżną, pod- 
czas której piorun uderzył w samolot i 
uszkodził wszystkie przyrządy elektrycz- 
ne oraz radiostację. 

Pasażerowie w liczbie 9 osób, wśród 
których znajdowała się również hiszpań- 
ska dyplomatka, nie zauważyli uderze- 
via pioruna, tylko pilot į radiotetesra- 


fista zostali na chwilę oślepieni bla- 
skiem pioruna. 
Gdy pilot stwierdził, że z pośród pasa- 


żerów nikt nie doznał zad szwan- 
ku, nie przerwał lotu i w przenisowym 
czasie wyladował na lotnisku w Użgo- 
rodzie, gdzie z nierokojem oczekiwano 
na satnolot, wskutek przerwania z sa- 
molołem łączności radiowej. 

Wypadek ten wywołał wśród 
ków olbrzymie wrażenie. 


lotni- 
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Kronika 


Bydgoszcz, dnia 10 września: 1937 roku. 
KALENDARZYK, 


Dziś: Mikołaja z 'Tolentynu. 
Jutro: Prota i Jacka mm., Teodory. 
Wschód słońca o godzinie 5.24. 


Zachód słońcą o godzinie 18.28, 


Stan pogody. 


W ciągu doby ubiegłej przesunął sie 
szybko nad Polską front chłodny, powodu- 


jąc tylko miejscami niewielkie deszcze. W 
ślad za tym frontem napłynęło nad cały 


kraj chłodne powietrze połarno-morskie. 
Przewidywany przebieg pogody w dniu 


dzisiejszym: Pogoda ò zachmurzeniu u- 
miarkowanym, a na wybrzeżu większym. 
Możliwość 


przelotnych deszczów i burz. 
Dalsze ochłodzenie. Umiarkowane wiatry 
zachodnie i południowo- ALE 


DOO 


A 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 6—12 września: 


1) Apteka przy Bielawkach, Gdańska 91, 
telefon 1467. 

2) Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5, 
telefon 3204. 

3) Apteka Staromiejska, DIOE 39, tele- 
fon 3300. 


A T 
ea 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15, 
amanea a S 
Muzeum Miejskie otwarte codziennie 


od godz. 9 do 16. W niedzielę i święta 
od 11 do 14. 


P sr, 
os 
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Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś w piątek przedstawienie zawieszo- 
ne z powodu próby generalnej. W sobotę 
odbędzie się premiera z niecierpliwością o- 
czekiwanej sensacyjnej komedii Vaszary'ego 
„MAŁŻEŃSTWO, której ciekawy temat jak 
też i pierwszorzędne walory sceniczne zjed- 
nały tej sztuce niepośledni sukces na wszy- 
stkich scenach europejskich. Nowo zmon- 
towana scena rotacyjna znajdzie tu pełne 
zastosowanie. Wnikliwa reżyseria K. Kov- 
teckiego uwydatnia należycie wszelkie zale- 
ty sceniczne. Udział przyjmują najlepsze 
siły naszego zespołu. a więc w głównych 
rolach ujrzymy dyr. Stomę (Alfred) i p. Do- 
rée (Hella), oraz p. Arczyńską, Brochocką, 
Czechowską, Hermanową, Podgórską, Butry- 
ma, Drewicza, Dytrycha, Gajdeckiego, Le- 
śniowskiego, Lochmana, Rewkowskiego. 
Winczewskiego i Ziemskiego. 

„ARLETA I ZIELONE PUDŁA” po ce- 
nach zniżonych. 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 12 bm. 
o godz. 16 odbędzie się pierwsze przedsta- 
wienie popołudniowe, które wypełni lek- 
ka komedia francuska „Arleta i zielone 
pudła” G. i A. Acremant. Bilety są już w 
przedsprzedaży. 

W niedzielę wieczorem po raz drugi 
„Małżeństwo” Vaszary'ego. 

Wkrótce odbędzie się jedyny występ or- 
kiestry kameralnej berlińskiej filharmonii 
pod dyr. Hansa von Bendy. 

— Polecamy naszą wolną od kofeiny 
kawę, paczka zł 1,35 i zł 2,60, zestawiona z 
najlepszych gatunków Guatemala. ©. Beh- 
rend & Co, Gdańska 23. 


— Predłużenie godzin policyjnych w lo- 


kalach publicznych. Starosta grodzki byd- 
goski podaje do wiadomości, że w związku 
z pobytem wojska w Bydgoszczy w dniach 
14 i 15 bm., zakłady gastronomiczne mogą 
otrzymać zezwolenie na przedłużenie go- 
dzin policyjnych. 

— Zupełnie odnowiona, na nowo otwarta 
kawiarnia Szmeltera jest bezsprzecznie naj- 
ładniejsza w Bydgoszczy. Ma ona przy tym 

najlepszą kawę i wyborne ciastka. Również 
wykonuje zamówienia na wszelkiego ro- 
dzaju ciastka, a specjalnie wyśmienite torty. 
Restauracja Szmeltera jest urządzona gu- 
stownie podług najnowszych wymogów hi- 
gieny 1 należy do pierwszorzędnych zakła- 
dów gastronomicznych w Bydgoszczy. 
Szczególną troską kierownictwa ‘jest na, 
pierwszym miejscu „dobra kuchnia”. To też 
różnolite zakąski, obiady, kolacje są zawsze 
świeże, dobre i smaczne. W abonamencie 
są ceny na obiady odpowiednio obniżone. 
17846] 


W dniu wczorajszym o godz. 20-tej od- 
było się w sali Resursy Kupieckiej plenar- 
ne zebranie Towarzystwa Kupców w Byd- 
goszczy. Przy licznym udziale członków 
zebranie zagaił p. prezes St. Cylkowski, po 
czym p. dyr. Drewek odczytał protokół z 
poprzedniego zebrania. 


Spadek obrotów. 


Sprawozdanie z sytuacji gospodarczej z 
terenu Pomorza i Okr. Nadnoteckiego za 
I półrocze 1937 r. referował p. prezes Cyl- 
kowski. Z uwagi na zamierzoną audien- 
cją delegacji Zw. Tow. Kupieckich u p. wi- 
cepremiera Kwiatkowskiego, Związek dro- 
gą ankietową zebrał ścisłe dane o obrotach 
kupieckich w różnych miejscowościach. W 
stosunku do ub. roku nastąpiły w poszcze- 
gólnych ośrodkach znaczne odchylenia w 
spadku obrotów. Niektóre branże podają 
mniejszy, inne większy spadek obrotów, za- 
leżnie od miejscowości. 

W sumie obroty na całym Pomorzu spa- 
dły w ciągu roku o przeciętnie 20%, W 
znacznej mierze spadła też zyskowność 
(przeciętnie 17%). W branży kolonialno- 
spożywczej do spadku zyskowności przy- 
czyniło się ustalenie cen wytycznych. 
Większość ośrodków pomorskich podaje za 
przyczynę zmniejszenia obrotów nieuro- 
dzaj, kięski żywiołowe, nieuczciwą konku- 
rencję żydowską, likwidację szkół itp. 

Każde miasto ma swoje bołączki. Szcze- 
gólnie dotkliwie na zmniejszenie konsum- 
cji wpłynęła klęska nieurodzaju, która u- 
godziła w byt rolników. 

Zw. Tow. Kupieckich przeprowadza na- 
dal ścisłą ankietę, celem zebrania mater:a- 
łu, który ma posłużyć do obszernej konfe- 
rencji z p. wicepremierem Kwiatkowskim. 


W miastach b. Kongresówki. 


Po krótkiej dyskusji na ten temat, p. 
prezes Cylkowski referował b. ciekawe 
sprawozdanie z objazdu delegatów Zw. Tow. 
Kupieckich po miastach b. Kongresówki, 


Na wniosek związku zawodowego robot- 
ników zatrudnionych w przemyśle budow- 
lanym odbyła się w Domu Rzemieślniczym 
w Bydgoszczy konferencja wywiadowcza. 
Licznie przybyłych mistrzów murarskich i 
ciesielskich poinformował p. budowniczy: 
Jaworski o tym, co od dłuższego czasu zaob- 
serwowano na peryferiach miasta Bydgo- 
szczy: Bardzo wielu przedsiębiorców, nie 
posiadających przygotowania naukowego, 
ani uprawnień do wykonywania zawodu 
murarskiego, bawi się w.. budowniezych; 
roboty wykonują ci partacze niechlujnie, 
robotnikom płacą niżej ustalonej taryfy 


Drużyny parowozowe węzła bydgoskie- 
go na nadzwyczajnym zebraniu w dniu 
8 bm. radziły nad sprawą nowych stawek 
godzinowego, przez które to stawki druży- 
ny, wykonujące służbę w ciężkich pocią- 
gach i ponoszące największą odpowie- 
dzialność, dotknięci zostali zmniejszeniem 
dochodów o 30%. Wymieniona obniżka, w 
myśl obietnic p. ministra komunikacji, nie 
miała przewyższać 10%, tymczasem stała 
się ona ciosem bolesnym, podważając 
budżet domowy każdego maszynisty kole- 
jowego. Ogół drużyn, owiany troską o 
ROSA POWA ŻAB a "(241 PoE SE los i o dobro służby, jaką pełnią ma- 


Pociąg popularny do Koronowa. 


Chcąc umożliwić ogółowi mieszkańców m 
Bydgoszczy zwiedzenie przepięknej Grabiny 
i uroczej okolicy m. Koronowa — Bydgo- 
skie Koleje Powiatowe uruchamiają w nie- 
dzielę, dn. 12 września br. pociąg popularny 
do Koronowa, gdzie miejscowi obywatele 
urządzają swą tradycyjną zabawę jesienną 
z rozmaitymi niespodziankami. 

Wyjazd pociągu popularnego z Małego 
Dworca w Bydgoszczy o godz. 13. Przyjazd 
do Koronowa o godz. 14,09. Wyjazd z Koro. 
nowa o godz. 20, przyjazd do Bydgoszczy 
o godz. 21,10. (17786 

Cena biletu tam i z powrotem tylko 1 zł. 

Bilety można nabywać w kasie biletowej 
Bydgoskich Kolei Powiatowych w Bydgo- 
szczy, ul. Grunwaldzka 80, codziennie do 
godz. 20 1 w niedzielę do godz. 13. 
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które zostaną włączone do województwa 
pomorskiego. 

We Włocławku na przykład Polaków 
jest 70% — reszta żydzi. Natomiast przed- 
siębiorstw handlowych żydzi mają 1175, a 
Polacy — 207. Hurtownie mają wyłączaie 
żydzi. 

Z przyłączenia do Pomorza Włocławek 
nie jest zbytnio zadowolony, bo urzędy II 
instancji będzie miał każdy w innym mie- 
ście. 

Rypin jest jeszcze bardziej zażydzony. 
Miejscowe społeczeństwo pragnie unarodo- 
wienia handlu. Życzliwie wita się akcję 
osiedleńczą Wielkopolan i Pomorzan. 

Kolejno przedstawił referent stosunki 
ludnościowe i handlowe w miastach Piotr- 
ków Kuj, Nieszawa, Dobre, Aleksandrów 
Kui, Radziejów, Lipno i Ciechocinek. Z 
tych miast jedynie Dobre (naprawdę do- 
bre!) nie ma ani jednego żyda. Do cieka- 
wych danvch, przedstawionych przez pre- 
iegenta, jeszcze powrócimy. 


Zniesienie handlu domokrążnego 
na 28 ulicach. 


Od szeregu lat kupiectwo bydgoskie 
walczyło o zniesienie handlu domokrążne- 
go (znajdującego się przeważnie w ręku 
żydów), przynajmniej w centrum miasta 
Bydgoszczy. Po długich staraniach, Urząd 
Wojewódzki wydał zarządzenie, ogranicza- 
jące handel domokrążny na 28 ulicach w 
śródmieściu Bydgoszczy. 

Jest to częściowe uwzględnienie postu- 
latów kupiectwa bydgoskiego, które podej- 
muje dalsze starania o uwzględnienie w 
rozporządzeniu jeszcze kilku ulic śródmiej- 
skich. 

Poza tym zarząd stara się o niedopu- 
szczenie pewnych artykułów na tzw. małe 
targi. Sprawa ta jest na dobrej drodze i 
zostanie pomyślnie załatwiona. Podobnie 
przedstawia się kwestia fikcyjnych jadło- 
dajni, owocarni itp. Sprawy te referował 
p. dyr. Tatarek. 


Partactwo w zawodzie budowlanym 


unliczreóbcić © 


i nie ponoszą żadnych świadczeń socjalnych. 
Nieuczciwa konkurencja ze strony partaczy 
mocno już dała się we znaki solidnym za- 
kładom. 

Na konferencji pracodawców i pracow- 
ników ustałono przystąpić do energicznej 
akcji tropienia rzemiosła nielegalnego. „]J.o- 
tne“ komisje, upełnomocnione przez władze 
przemysłowe, złustrują wszystkie budowle 
w mieście i na przedmieściach, badając 
szczegółowo karty rzemieślnicze przedsię- 
biorców, warunki i czas pracy, oraz ilość 
zatrudnionych uczniów, zauważono bowiem 
ich liczbę nadmierną w porównaniu z cze- 
ladzią. 


At rozpaczy maszynistów kolejowych. 


szyniści, domagają się stanowczo zmiany 
zarządzenia i respektowania obietnic pa- 
na ministra. Zebrani wybrali delegację, 
która z ramienia drużyn bydgoskich spra- 
wę przedstawi w Warszawie. 

Bydgoszcz, ze wzgłędu na ożywiony ruch 
pociągów dalekobieżnych, przechodzących 
do Gdyni i Gdańska, traci najwięcej. 

Na znak protestu uchwalił ogół maszy- 

nistów kolejowych nie przyjąć na 15 wrze- 
śnia obniżonej wypłaty przez 3 dni, doma- 
gając się wypłacenia różnicy uszczuplone- 
go wynagrodzenia. 


— Bezpłatny kurs robót ręcznych w 
Be-De-Te. Bydgoski Dom Towarowy (Be- 
De-Te) urządza w czasie od 13—25 bm. bez- 
płatny kurs robót ręcznych. Kurs odbywać 
się będzie codziennie od godz. 9—12 i 15—18 
w'gmachu własnym na JI piętrze. Zgłosze- 
nia przyjmuje kierowniczka działu galante- 
ryjnego (17801 

— Uwaga, ogrodnicy! Egzaminy dla ucz- 
niów ogrodniczych odbędą się 24 bm., w pią- 
tek od god. 9-tej w Inowrocławiu. Przypo- 
mina się zainteresowanym, by uczniów 
swych należycie przygotowali i przeprowa- 
dzili przedegzamin. Bliższych szczegółów 
udzieli p. Lendzion, ul. Jackowskiego 7. 

K. S. KPW. Treningi sekcji bokserskiej 
odbywają się w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 19 d 21 w sali gimn. klasycznego, 
ul. Libelta (róg Krasińskiego). 


Hołd kupiectwa bydgoskiego 
dla armii polskiej. 


Oczy całej Polski zwrócone będą w dn. 
14, 15 i 16 września na Bydgoszcz. Cała 
Polska witać, będzie w „Bydgoszczy naszą 
dzielną armię, powracającą z manewrow. 
W tym powitaniu weżmie również żywy 
udział kupiectwo bydgoskie, znane chlub- 
nie ze swego patriotyzmu. Jak wynikało z 
referatu p. zj Pilaczyńskiego, kupiectwo bę- 
dzie reprezentowane w korowodzie na 
Brdzie przez wielką, pięknie udekorowaną 
barkę. Pod godłem Towarzystwa i żywym 
Merkuriuszem, umieszczone zostaną różne 
towary. Na barce widniał będzie napis: 

„Siła zbrojna — rękojmią rozkwitu han- 
dlu“. 

O dekorację promu dbać będą p. J. Pi- 
laczyński i p. dyr. Maciejewski. 

Poza tym zarząd Tow. Kupców złoży 
hołd Marszałkowi Śmigłemu-Rydzowi i dar 
od kupiectwa bydgoskiego. 

Uchwała w sprawie daru dla armii za- 
padła jednomyślnie. 


Sejmik kupiectwa pomorskiego. 


Pod koniec zebrania p. dyr. Cylkowski 
referował sprawy organizacyjne i bieżące. 

Tegoroczny zjazd delegatów Zw. Tow. 
Kupieckich na Pomorzu odbędzie się w 
Bydgoszczy, w listopadzie. Na zjazd ten 
Bydgoszcz przygotowuje się starannie, by 
godnie i gościnnie podejmować kupiectwo 
pomorskie. 

W dniu 20 września odbędzie się rów- 
nież w Bydgoszczy posiedzenie pełnego za- 
rządu Związku i różnych komisyj. 

W sprawach bieżących i wolnych gło- 
sach omawiano szereg spraw zawodowych, 
bolączek kupieckich i różne „kwiatki“ na- 
szej biurokracji. 

Do niektórych z poruszonych spraw je- 
szcze powrócimy. 

Zebranie zakończył p. prezes Cylkowski 
hasłem: „Cześć Kupiectwu!'* 


Drugi wieczór autorski 
bydgoszczanina. 


Bydgoszcz czeka nie byle jaka sensacja 
kulturalna. Władysław Wan, młody, znany 
Bydgoszczy autor, ukaże po ukończeniu 
studiów uniwersyteckich w Warszawie, w 
rocznicę swojego pierwszego wieczoru au- 
torskiego, który cieszył się — jak wiado- 
mo wielkim powodzeniem i spotkał się z 
życzliwą krytyką pism miejscowych i za- 
miejscowych swój doroczny dorobek 
twórczy: prelekcję, szkic literacki, nowelę, 
fragment dramatu, humoreskę i wiersze. 

O bliższych szczegółach napiszemy jutro. 


Czytelnicy 
mają glos 


W Bydgoszczy 
dużo się odnawia domów... 


Chciałbym zwrócić uwagę, aby w związ- 
ku z nadchodzącymi wielkiemi dniami Byd- 
goszczy przyspieszono dotychczas rozpoczę- 
te remonty i zakazano rozpoczynania no- 
wych, aby nie tworzyć barykad prze7 rusz- 
towania w centrum miasta, jakie ostatnio 
podziwiali uczestnicy „Dni Bydgoszczy”. 

Godne pożałowania w Bydgoszczy jest 
oświetlenie ulic. Usunięto parzystą lalar- 
nię przed teatrem, dalej cztery które stały 
na, środku’ Starego Rynku. Ostatniej nie- 
dzieli, w największym ruchu przyjezdnych 
(imprezy sportowe — zawody lekkoatletycz- 
ne i kajakowe, zjazd Niemców) nie paliła 
się jedyna lampa elektryczna w centrum 
miasta (Gdańska—PDworcowa) tak, że trud- 
no było zauważyć kierowcom samochodów 
policjanta kierującego ruchem pod ciemną 
latarnią. Nie potrzebujemy się wzorować 
na zagraniey ani na naszych większyć 
miastach, lecz już taki Grudziądz, Toruń 
i Fordon ma lepsze oświetlenie. Bydgoski 
Stary Rynek podobny jest do rynku w Ña- 
biszynie. Latarni wysokich żel-betonowych 
elektrycznych do 15-go nie zdąży miasto 
wybudować. Sytuację mogą uratować wla- 
ściciele sklepów, mający okna wystawowe 
w centrum miasta. Im to zarząd miejski 
winien przyznać większy rabat za zużycie 
prądu. Związek Kupców niech zachęci 
swych członków do urządzenia odpowie- 
dnich wystaw, bogato oświetlonych. Cierino 
będzie w Bydgoszczy, gdy wystawy w skle- 
pach nie hędą oświetlone, lecz tylko świecić 
będą się latarnie miejskie. 

Z tymi uwagami chciałbym się podzielić 
z czytelnikami 1 kreślę się z poważaniem 
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„Diła zbrojna - rękojmia rozkwitu handlu!“ ` 
Kupiectwo bydgoskie w hołdzie armii polskiej. 


Z 'plenarnego zebrania Towarzystwa Kupców w Bydgoszczy. 
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Biblioteka miejska czyńna jest codzien 
nie od godz. 1? do 18, w soboty od 17 do 18 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie 
szcząca się w bomu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codżiennie za wyjąt 
kiem niedziel t świąt od godziny 17--19 tej. 

= Biblioteka Kolejow. Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska* przy ui. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy í piątki od 
godz. 17 do 19 tej. 


Karetka sanitarna, tel. 276, czynna czień 
l w nocy. 


Dyżur nocny pełni apttka „Pod Złotym 
Lwem”, 


Repertuar kin: 
Słońce: „Wesoła Rozwódka*. 
Stylowe: „Śmiertelny skok”. 
Świt: „Kariera panny Joanny“. 


Artysta kujawski w Biskupinie. Ekspe- 
dycja wykopaliskowa w Biskupinie zaanga- 
żowałaą w charakterze rysownika p. Stani- 
sława Łuczaka z Inowrocławia. 

i Ognisko harcerskie urządza „Dwójka” 
gimnazjalna na strzelnicy Bractwa Kurko- 
wego dnia 12 bm. o godz. 19,30. 

Reunion Akad. Koła Kujawian odbędzie 
się w najbliższą sobotę w salach hotelu Ba- 
sta. Początek o godz. 21-ej. Oddzielnych za- 
proszeń nie wysyła się, 

Sprawa Zederbauma przed sądem. W 
miejscowym sądzie odbyła się rozprawa 
przeciwko Stanisławowi  Zederbaumowi, 
który w dniach 27 i 28 lipca „nabrał” kilka 
firm, podając się za redaktora pism war- 
szawskich. Akta sądowe wykazały, że Ze- 
derbaum był 17 razy karany łącznie na 69 
miesięcy. Oskarżony był w Grudziądzu na 
dwutygodniowej obserwacji, która wykaza- 
ła zwyrodnienie psychopatyczne. Sąd po- 
stanowił zwolnić oskarżonego od kary i za- 
rządził umieszczenie go w zakładzie dla u- 
mysłowo chorych. 


RENEM 
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* „-PAOWICA: Kino: „Jej pierwsza mi- 
łość”, w 

— Po raz drugi w tym roku zakwitł bez 
w ulicy Lipowej przy stacji P. K. P. 

— Zarząd Miejski podaje do wiadomo- 
ści, że około 40 kobiet i dziewczyn do prac 
przy wykopkach ziemniaków i buraków po- 
roD i majętność Grodztwa począwszy od 
15 bm. 


STRZELNO. Onegdaj w godzinach popo- 
łudniowych wybuchł znowu pożar w zabu- 
dowaniach rolnika Nadolnego w Kwiecisze- 
wie. Pastwą płomieni padł dom mieszkalny 
lokatorów. Prawdziwy pech prześladuje p. 
Nadomego. Jak się dowiadujemy od stra- 
żaków, w zagrodzie p. N. wybuchł pożar 
już kilka razy w tym roku. 


, GĘBICE. (mk) Rolnik Michał Tomczak z 
Bielska podjął z agentury pocztówej w O- 
strowie około 2.000 zł, przekazane przez Ża- 
kład Ubezpieczeń Wzajem. w Poznaniu z ty- 
tułu odszkodowania za pożar. Z agentury 
wszedł Tomczak do restauracji, gdzie po 
krótkim czasie zapłacił rachunek 25 zł. Kie- 
dy gospodarz powrócił do domu, z przera- 
żeniem stwierdził brak portfelu z kwotą 
1200 zł w papierach. Zawiadomiońa polieja 
czyni energiczne dochodzenia dla odnale- 
zienia zguby. Tomczak wyznaczył 200 zł 
nagrody za odnalezienie zguby. 


— W nocy na 6 bm. nieznani sprawcy 
włamali się do dzwonnicy kościoła kat. w 
Gębicach, skąd skradli liny od dzwonów. 
Następnie za pomocą wytrycha usiłowali 
włamać się do Domu Katolickiego, zostali 
jednak spłoszeni przeż stróża. 


WĄGROWIĘC. Wyrokiem Sądu Grodż- 
kiego w Wągrowcu zostali zasądzeni: Fran- 
ciszek Nowicki, Ignacy i Franciszek Gram- 
za, Paweł Tronina z Siernik za kradzież 
15 kg czereśni ż alei na szkodę p. Józefa 
Polcyna z Rogoźna — Ignacy Gramża na 
6 tygodni bezwzględnego więzienia. Fr. 
Gramza i Paweł Tronina po 6 tygodni z za- 
wieszeniem na 3 lata. Pomocnik rzeźnicki 
Konrad Rozmarynowski i brat jego pomoc- 
nik piekarski Czesław z Damasławka za 
obraźliwe zachowanie się wobec kom. post. 
P. P. w Damasławku p. Ignacego Michal- 
czyka. Konrad Rozmatynowski na 3 mie- 
siące bezwzględnego więzienia, Cz. R. zo- 
stał uwolniony. Rolnik Rudolf Arndt z Woj- 
ciechowa za przywłaszczenie sobie znalezio- 
nej kwoty 35 zł, własność p. Heleny Nogaj 
z Wojciechowa, na 30 zł grzywny i opłatę 
kosztów sądowych. 

— Na szkodę rolnika p. Łucjana Wyki 
w Brzezmach Nowych pow. wągrowieckie- 
go skradli niewykryci sprawcy 10 ctr. żyta. 


SKOKI. Z inicjatywy Tow. Przemysłow- 
ców w Skokach odbyło się zebranie orga- 
nizacyjhe w celu założenia chrześcijańskiej 
kasy kredytu bezproceniowego. Zebranie 
odbyło się pod przewodnictwem prezesa p. 
Stefaniaka, który w swym przemówieniu 
podał cel założenia kasy. Następnie wybra- 
no komitet, do którego weszli pp.: Czerwiń- 
ski, Glinkiewicz, Pilatzyński i Stefaniak. 


GNIEZNO. (fb) Staraniem Komitetu W. 
F. i P. W. gminy Gniezno-wieś i Kółka Rol- 
niczęgo odbyły się w Gnieźnie tradycyjne 
dożynki, połączone z dniem sprawności fi- 
zycznej. Po wysłuchaniu mszy św. i po- 
święceniu wieńców żniwnych w kościele 
św. Michała, wyruszył barwny pochód do» 
żynkowy przy dźwiękach orkiestry w stro- 
jach góralskich ulicami miasta na hippo- 
drom. Tutaj po defiladzie przed przędsta- 
wicielami władz z p. starostą Kasprzakiem 
na czele, którą prowadził nauczyciel p. Ma- 
ger z Jankówka, rozpoczęły się zawody spor 
towe, następnie uroczystości dożynkowe. 
Wspaniały wieniec dożynkowy wręczono p. 
staroście Kasprzakowi, po czym odbyły się 
popisy i tańce oraz wręczenie dyplomów 
zawodnikom. Popisom przyglądąło się po- 
nad 5000 osób. Wieczorem odbyła się zaba» 
wa taneczna przy licznymą udziale gości. 

— Przed domem przy ul. Dalkowskiej 24 
stała  6-letnia Marylka. Mikołajczakówna, 
córeczka pracownika kolejowego, gdy w 
pewnym momencie nadeszło kilku chłop- 
ców w wieku od 8 do 10 lat, z których jeden 
tak silnie potrącił dziewczynkę, że upada- 
jąc na chodnik, doznała złamania lewej no- 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dnia 11 września 1937 ©. 
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nia się naszej młodzieży szkolnej ną ulicy. 

* — W Mielżynie pow. gnieźnieńskiego od- 
było się w zakładzie sierot SS. Dominika- 
nek w obecności członków komitetu organı- 
zacyjnego z ks. prob. Potockim na czele za- 
kończenie JI turnusu kolonii letniej dla 
chłopców. Na olance w parku zakładowym 
przemówił do zebranej dziatwy ks. prob. 
Potocki oraz członek komitetu p. kierownik 
Gawroński, po czym jeden z kolonistów po- 
dziękował komitetowi oraz opiekunom za 
ich starania i pracę. 


CHODZIEŻ. W tych dniach na trakcie 
kolejowym Milcz—Chodzież miał miejsce 
straszny wypadek. Mianawicie pod pociąg 
osobowy, zdążający z Mileza do Chodzieży, 
rzucił się B. Kapaszyński z Chodzieży, u- 
czeń rzeźnicki. Denat poniógł śmierć na 
miejscu. Koła pociągu przecięły mu nogę 
oraz zmasakrowały nie do poznania twarz 
i głowę, Na miejsce wypadku pospieszyła 
natychmiast komisja lekarsko-policyjna z 
Chodzieży, która zwłoki denata odwiożła do 
domu rodzicielskiego. Istotny powód tra- 
gicznego kroku jest dotąd nieznany. 


Niezwykła historia porwania 
16-ietniej dziewczyny. 
Adorator ukrył dziewczynę w domku leśnym. 


Tuchola. (fm) W drugiej połowie sierpnia 
do mieszkania murarza Giersza w Piasto- 
szynie, pow Tuchola przybył nieznany osob- 
nik i oświadczył żonię p. Giersza, którego 
w domu nie było, że córka ich, 16-letnia 
Jadwiga, może otrzymać posadę jako niania 
do dzieci w pewnym majątku, w okolicy 
Sępólna. Wywodom i przekonywaniom 
nieznajomego uwierzono i Jadwiga bez na- 
mysłu przygotowała się do wyjazdu. Nie- 
znajomy twierdził, że w Chojnicach, w ża: 
jeździe Renka, oczekuje ich furmanka. Kie- 
dy wszystko do drogi było przygotowane, 
nieznajomy zabrał dziewczynę na rower i 
udał się z nią w kierunku Chojnie. 

Gdy Giersz wrócił wieczorem od pracy, 
rodzice po przemyśleniu całej sprawy, nie 
ufając nieznajomemu, dowiadywali się na- 
stępnego dnia w Chojnicach o swą córkę. 
Okazało się, że poszukiwanej pary w Choj- 
nicach nie było. 

Sprawę oddano policji, która ustaliła, że 
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owym osobnikiem był niej. J. z Orzelka, 
pow. sępoleński. Podejrzanego jednak w 
domu nie żastano. Tymczasem ż Piastoszy- 
na wybrali się dwaj odważni młodzieńcy do 
Orzełka, a nie zastawszy J. w domu, posta- 
nowili nań zaczekać. Gdy w sobotę wie- 
czorem J. wrócił do domu, wzięty w krzy- 
żowy ogień po długim sporze przyznał się, 
że ukrył dziewczynę i dokładnie opisał 
miejsce jej ukrycia. 

W niedzielę młodzieńcy udali się w oko- 
licę Męcikała i odnaleźli miejsce ukrycia 
dziewczyny, położone wśród lasów, w oko- 
licy mało uczęszczanej. Na widok znajo- 
mych, zbliżających się do chaty, wybiegła 
ku nim z płaczem poszukiwana Jadwiga i z 
wdzięczności rzuciła się w objęcia swych 
wybawicieli, którzy zabrali ją do domu, za- 
wiadamiając o tym policję. 

J. za podobne sprawki był już podobno 
karany. I teraz nie minie go zasłużona ka- 
ra. 
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CHEŁMNO. (Im) Kino „Apollo” wyświet- 
la wielki dramat p. t. „Pasteur”. ~ 

— Ochotnicza Straż Pożarna w Robako. 
wie pow. chełmińskiego obchodzi w niedzie- 
lẹ, dnia 12 września swą uroczystość 15- 
lecia istnienia oraz zakończenie tygodnią 
strażackiego. Na powyższą uroczystość 
przyrzekł swoje przybycie szereg placówek 
strażackich z okolicy. Straż pożarna z Ro- 
bakowa ma już poza sobą bogaty rejestr 
chlubnych czynów i zasług, położonych na 
polu obrony mienia bliźniego oraz P. W. 
i Wahi 

— W ub. niedzielę odbyło się strzelanie 
6 mistrzostwo Zw. Podof, Rez. w Chełmnie. 
Strzelanie to odbyło się przy bardzo licz- 
nym udziale członków pod kier. kom. Pow. 
Fed. P. Z. O. O. p. por. Żdunka. Mistrzem 
na rok 1937-38 został komendant kółą p. 
Rusinek, osiągnąwszy na 200 m 49 pkt. na 
50 możliwych. Dalej pp.: Groszewski — 48 
pkt., Kośmider 46 pkt., M. Burchardt 45 pkt., 
Wasilewski 42 pkt. i Rezmer 39 pkt. Po za- 
wodach odbyło się zebranie, ńa którym pó 
załatwieniu spraw organizacyjnych wręczo- 
no zwycięzcom nagrody strzeleckie. Jak śię 
dowiadujemy, nasi podoficerowie rezerwy 
wyjeżdżają jeszcze w tym miesiącu na za- 
wody strzeleckie do Grudziądza. 

— Zbliża się okres jesiettny i długie wie» 
czory. Nie zapominajmy o tym, że „Dzien- 
nik Bydgoski” umili nam spędzenie dłu- 
gich godzin. „Dziennik” to piśmio, Które 
najszybciej informuje swych czytelników 0 
różnych przejawach życia: góspodarczego, 
politycznego, towarzyskiego, lokalnego itd. 
„Dziennik” można zaabonować w czterech 
agenturach w Chełmnie: u pp. Kociniew- 
skiego przy ul. Marsz. Focha obok „Pomo- 
rzanki”, Rógalskiej naprzeciw starostwa 
przy ul. Dworcowej, Paużera obok p. Kasz- 
telana przy ul. Dworcowej i Józefa Chłosty 
przy ul. Młyńskiej. Mieszkańcy z powiatu 
mogą zaabonować „Dziennik” w pobliskich 
agencjach pocztowych. 


WĄBRZEŹNO. Kino „Słofice” wyświetla 
film p. t. „Krew na morzu”. 

— W nocy z ub. poniedziałku na wtorek 
wybuchł z niewyjaśnióńych powodów pożar 
w zabudowaniach rolnika Depnera w Wą- 
przeźnie, główny dworzec. Szybka pomoc 
miejscowej straży pożarnej nie dopuściła 
do rozszerzenia się groźnego żywiołu i po* 
żar w stosunkowo krótkim czasie zlokalizo- 
wano. Pastwą płomieni padła stodoła. 


KOŚCIERZYNA. Za zasługi na polu pra- 
cy społecznej zostali odznaczeni: złotym 


krzyżem zasługi: p. dr Jan Lemańczyk; 
srebrnym krzyżem zasługi: p. Maksymilian 
Konkolewski z Orla; bronzowym krzyżem 
zasługi: pp. Alfons Bonin - Stary Bukowiec, 
Augustyn Freda - Grabowo, Maria Łaska - 
Kościerzyna, Norbert Łukowicz - Piechowi- 
ce, Scholastyka Niekęlowa - Kościerzyna, 
Leon Pałubicki - Junkrowy, Zygmunt Sar- 
nowski - Horniki, Alojzy Schulz - Dziemia- 
ny, Jan Zakrzewski - Skarszewy i Jań Ży- 
wicki - Lipusz. 

— Koła Rodzicięlskie szkół powszechnych 
naszego miasta oddawna starały się o roz- 
dzielenie istniejących tu powszechnych 
szkół koedukacyjnych. Staraniom tym z 
nowym rokiem szkolnym stało się zadość. 
Jest obecnie osobna szkoła dla chłopców, 
której kierownikiem jest p. T. Janecki i dla 
dziewcząt, której kierownikiem jest p. Sroka 


TUCHOLA. Z dniem 1 września powrócił 
z wśkacyj i óbjał urzędowanie zastępca sta- 
rosty pow. tucholskiego p. mgr Zgorzalski. 

— P. burmistrz Stanisław Saganowski 
rozpoczął miesięczny urlop wypoczynkówy. 
Zastępuje go wiceburmistrz p. A. Śpitza. 

— Pan Prezydent Rzplitej odznaczył za 
prace i zasługi na polu pracy społecznej — 
złotym krzyżem zasługi: ks. E, W. Alfonsa 
Duszyńskiego, proboszcza w  Legbądzie. 
Srebrnym krzyżem: Stanisława. Balewskie- 
go w Jeleńczu i Jadwigę Piskozubówą w 
Tucholi. Brohzowym krzyżem: Antoniego 
Błażejęwskiego w Kęgowie, Józefa Buchhol- 
za w Raciążu, Maksymiliana Cybulskiego w 
Cekcynie, Edmunda Dahlkego w Tucholi, 
Piotra Domerackiego w Gostycynie, Bole- 
sława Gierszewskiego w Wielkiej Komorzy, 
Bronisława Kopkę w Kiełpinie, Frańciszka 
Lewińskiego w Płazowie, Anastazję Pro- 
chowską w Lińsku, Tomasza Śpichalskiego 
w Śliwicach, Stanisława Baumgardta w Go- 
stycynie, Jakuba Jaśtaka w Cekcynie. 


Bandyci ograbili bezbronną kobiete. 


Tuchola, (fm) Do mieszkania niej. Alwi- 
ńy Paulówny, lat 30, zamieszkałej w Nie- 
mieckich Qkoninach, dokonało śmiałego na- 
padu 6 zamaskowanych bandytów. Gdy na- 
padnięta twierdziła, że pieniędzy nie po- 
siada, bandyci zmusili ją pod groźbą re- 
wolwerów do oddania ostatnich oszczędno- 
ści w kwocie 19 zł. Napastnicy po zrabowa- 
niu pieniędzy dokonali na Paulównie gwał. 
tu, po czym pòd osłońą nocy zbiegli w nje- 
wiadomym kierunku. Za sprawcami poli- 
cja wszczęła energiczne śledztwo, a nieszczę- 
śliwą niewiastą zaopiekował się lekarz. 
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Wiadomości kościelne. 


Diecezja chełmińska. 


Ks. biskup dr. Okoniewski zamianował: 

dziekanem dekanatu tucholskiego ks. 
prob. Piotra Sosnowskiego w Bysławiu; 

radcą duchownym ks. prob. Walóriana 
Siegmunda w Mrocznie; 

proboszczem portowym w Gdyni ks. 
Wacława Sękiewicza; 

administratorami: ks. wik. Łosińskiego 
Bolesława w Szemudzie, ks. wik. Sójkow- 
skiego Franciszka w Niedźwiedziu, ks. prof. 
Zielińskiego Pawła w Raciążu; 

kapelanami: ks. wik. SŚmaglińskiego 
Franciszka z Byszewy w Toruniu (szpital 
na Mokrem), ks. adm. Wiczarskiego Alojze- 
go z Niem. Brzozia w Gdyni (szpital w Ba- 
bim Dole); 

proponował na prefektów: ks. wik. De- 
gnera Leona z Kościerzyny do gimnazjum 
handlowego w Tczewie, ks. wik. Kowalskie- 
go Zygfryda z Torunia do gimn. męskiegó w 
Cheimnie, ks. kapelana Kowalskiego Józefa 
z Jabłonowa do szkół powszechnych w Choj- 
nicach. 

wikariuszami: ks. Doeringa Aleksandra 
z Grzywny w Szczodrowie, ks. Kóńczew- 
skięgo Mariana z Gdyni w Lignowach, ks. 
Łobockiego Józefa z Mszana w Lipuszu, ks. 
Przybisza Franciszka z Myoczna w Toru- 
niu N. M.P., ks. Ryngwelskiego Józefa z 
Szczodrowa w Grzywnie, ks. Wydrowskiego 
Stefana z Raciąża w Mszanie. 


Srudsiądx. 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego" w Grudziądzu (ul. Toruńska 22, te- 
lefon 1294) przyjmuje przedpłatę za „Dzien- 
nik Bydgoski“ na wrzesień oraz zamówienia 
na ogłoszenia i druki po cenach przystęp- 
nych. Biuro czynne od godz. 8—18-ej bez 
przerwy. 


Pogołowie pożarnicze tel 11-11. 


Nocny dyżur pełnią apteki: „Pod Koro- 
ną”, Wybickiego 39, tel. 1437 i „Pod Gwiaz- 
G’, Chełmińska 26, tel. 1259. 


Repertuar kin: 


Apollo: „Tylko raz kochała” i „Nóc w 
operze”, Gryf: „Kto ostatni: całuje”, film 
wiedeński. Orzeł: „Wyrok życia”, film pol- 
ski. 

Poświęcenie figury Matki Boskiej. Zrże- 
szenie członków miejskiego osiedła ogród- 
ków i domków im. Matsz. Piłsudskiego za» 
prasza obywatelstwo m. Grudziądza na uro- 
czystość poświęcenia figury Matki Boskiej, 
która się odbędzie w niedzielę 12 bm. o 
godz. 15. 


Podziękowanie. Fostyn parafialny w 
Tivoli, zorganizowany na fundusz oparka- 
nienia cmentarza, cieszył się dzięki sprzyja- 
jącej pogodzie i życzliwemu poparciu spo- 
łęeczeństwa, dobrym pówodzeniem. Tó też 
fundusz na wykońanie robót i zapłacenie 
materiałów za parkańn znacznie się po- 
większył. Nie mogąc każdemu z osobna 
złożyć podziękowania, składam serdeczne 
„Bóg zapłąć”: zarządowi miejskieńu ża 
życzliwe traktowanie potrzeb parafialnych, 
jak również gorliwemu komitetowi ż ks. 
Miętkim i p. dyr. Karowem na czele za su- 
mienne i pełne póświęcenia zorganiżowa- 
nie imprezy, prasie oraz wszystkim urzę- 
dom, organizacjom, poszczególnym ofiaro- 
dawcom i współpracownikom za hojne ofia- 
ry, fanty óraz współprace, W  initeńcji 
wszystkich, którzy przyczynili się do opar- 
kanienia cmentarza, odprawi się w niedzielę 
19 bm. o godz. 10,30 uroczystą mszę Św. ` 


Ks. dr Pastwa. 


IV.Propagandowe 


Regaty Wioślarshie w Grudziądzu 


Wniedzielę, 19 września godz. 15-ta 


16 biegów 
z udziałem klubów większych 
ośrodków wioślarskich w Polsce. 


naaa] 


Z sali sądowej. Przed tut. sądem okre- 
gowym odpowiadał niej. Francisżek Preusś, 
oskarżony o uraz cielesny. W dniu 31 gru- 
dnia 1935 r. w restauracji Fr. Bartnickiego 
w Łasinie bawili trzej bracia Preussowie 
Franciszek, Jan i Bronisław oraz niej. Józef 
Giziński. Po pewnym czasie powstało w 
restauracji jakieś nieporozumienie pomię- 
dzy Gizińskim a Janem Preussem. Do któ- 
tni wmieszał się również Franciszek Preuss, 
który w pewnej chwili z odległości dwóch 
metrów rzucił w kierunku Gizińskiegó bu- 
telkę od piwa, która rożprysła się na glo- 
wie Gizińskiegó, raniąc go poważnie. Krwa- 
we zajście zlikwidowała policja. W wyniku 
przeprowadzonej rozprawy sąd zakwalifiko- 
wał czyn Franciszka Prussa jako ciężki 
uraz cielesny i skazał go na jeden rok bez- 
względnego więzienia. 


T Ste: 10. ' R ZZ 


„DZIENNIK BYDGOSKI"; sobota, dnia.11 września 1937 r. 


Nr 209. 


_fitomifka| Podejrzana historia... 


która jest zupełnie jasną. 


A 


toruńska 


Toruń, dnia 10 września 1937 roku. 


KALENDARZYK, 


Dziś: Mikołaja z Tolentynu. 

Jutro: Prota i Jacka mm. Teodory. 
Wschód słońca o godzinie 5.24. 
Zachód słońca o godzinie 18.28. 


Stan pogody. 


W ciągu doby ubiegłej przesunął się 
szybko nad Polską front chłodny, powodu- 
jąc tylko miejscami niewielkie deszcze. W 
ślad za tym frontem napłynęło nad cały 
Kraj chłodne powietrze polarno-morskie. 

„Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Pogoda o zachmurzeniu u- 
miarkowanym, a na wybrzeżu większym. 
Możliwość przelotnych deszczów. i burz. 
Dalsze ochłodzenie. Umiarkowane wiatry 
zachoanie i południowo-zachodnie. 
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Pogotowie straży pożarnej tel. 1244. 


Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel 
stwo „Dziennika Bydgoskiego” w Toruniu. 


Pogotowie ratunkowe tel. 1991. 


Biblioteka T. C., L. (ul. Wysoka 16) ot- 
warta codziennie za wyjątkiem niedziel 
i świąt od godziny 11 do 11.30 i od 16 do 19. 
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REPERTUAR KIN: 
Aria: „Dzieci szczęścia” i „Adien”. 
As: „Znachor” — premiera, 
Mars: „Daniel Boone”, 
Świt: „EFruxa”. 


Nocny dyżur pełnią apteki: 
„Centralna“ — śródmieście 
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście, 
Pod Łabądziem — na Mokrem 
z By adi — Jakubskie Przedmie- 
ście. e 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ. 


„CAR PAWEŁ I” 
jako ostatnia premiera w Toruniu 


Kazimierza Junoszy-Stępowskiego. 


Wystawiona swego czasu na scenie Tea- 
tru Polskiego w Warszawie sztuka Dymitra 
Mereżkowskiego pt. „Car Paweł I”, osiągnę- 
ła nadzwyczajny sukces. Nic dziwnego. Do 
powodzenia tej niezwykie interesującej sztu- 
ki przyczyniła się świetna gra Junoszy- 
Stępowskiego, który kreował tytułową rolę. 
Krytyka podkreślała wówczas niesłychane 
bogactwa aktorskie, jakie Junosza-Stępow- 
ski rozwinął w „Carze Pawle I” i jego wspa- 
niałą, upiorną mtskę, 

Dyrekcja Teatru Ziemi Pomorskiej, ko- 
rzystając z gościnnych występów tego zna- 
komitego artysty, postanowiła umożliwić 
naszym bywalecom teatralnym ujrzenie Ju- 
noszy-Stępowskiego w tej roli. 

Próby z „Cara Pawła I” pod niezawod- 
nym kierownictwem reżysera p. Piekarskie- 
go dobiegają końca. Strona dekoracyjna i 
kostiumowa spoczywa w rękach p. Małkow- 
skiego. y 

Premiera wyznaczona została na sobote 
11 bm. na godz. 20. W niedzielę o godz. 20 
powtórzenie. Zaznaczamy, iż wszelkie abona- 
menty na premierę nieważne. 


„Papa” z Junoszą-Stępowskim na przed- 
stawieniu popołudniowym. 


Niedzielna popołudniówka w Teatrze Zie- 
mi Pomorskiej wypełni powtórzenie słonecz- 
nej, lekkiej, niefrasobliwej francuskiej ko- 
medii pt. „Papa”, gdzie rolę tytułową z 
wrodzonym sobie urokiem i talentem kreu- 
je p. Junosza-Stępowski. Ceny miejsc od 25 
gr do 2,10 zł. 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej: 
Piątek 10 bm. próba z „Cara Pawła I”; so- 


' bota 11 bm. „Car Paweł I” godz. 20 premie- 


ra; niedziela 12 bm. „Papa”, god”. 16 — „Car 
Paweł I” godz. 20. 


Już od dłuższego czasu bacznie obser- 
wujemy, jak polscy kupcy „solidnie* współ- 
pracują z tutejszą instytucją bankową... 
niemiecką. Smutny fakt. Niestety. Fakt 
ten potrzebuje pewnego naświetlenia, gdyż 
samo tylko stwierdzenie faktu wyrządzić 
może moralną krzywdę polskiemu kupco- 
wi. A tak, krzywdę. Bo ten kupiec znalazł 
się w takiej sytuacji, że po prostu musial.. 
szukać ratunku w niemieckiej instytucji 
bankowej. To jest upokarzające, wprost 
Straszne. Musial! 

Odpowie ktoś: dlaczego nie szukał ra- 
tunku i pomocy w polskiej instytucji þan- 
kowej? Bo przecież, jeśli niemiecka nie o- 
bawiała się narażać na stratę i pomocy go- 
tówkowej nie odmówiła — to, na miły Bóg, 
dlaczegóż tego polskie banki uczynić nie 
mogą? To jest doprawdy dziwne i niewia- 
rogodne. A jednak... 

Przed niedawnym czasem pisaliśmv o 
wypadku, kiedy obywateł toruński, kupiec. 
gwałtownie potrzebował pieniędzy na wy- 
kupienie towaru i zwrócił się do polskiej 
instytucji bankowej — to nawet gwarancja 
wekslowa z 5-ma żyrantami nie wystarcza- 
ia. Potrzebny był żyrant-kamienicznik z 
nieobciążoną hipoteką nr I. O ironio! Gdy- 
by jednak taki żyrant się znalazł — to i 
tak pieniędzy od razu by nie otrzymał. Z 
rozpaczy kupiec, rozgłądając się na wszy- 
stkie strony, by go ktoś nie widział (su- 
mienie musiało dokuczać) poszedł do nie- 
mieckiej instytucji bankowej i tam przy- 
jety nieomal z otwartymi rękami, po kil- 
kunastu minutach wyszedł, mając w kie- 
szeni upragnione pieniądze. 
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Kupiec ten. w którego wyrobienie oby- 
watelskie i patriotyzm nigdy nie powąt- 
piewaliśmy, uradował się nolens-volens, a 
właściwie tylko nolens w banku niemiec- 
kim i tkwić tam będzie aż... Hm! Dokończ- 
my sobie w myślach a dosadnie. 

Takich obywateli jest b. dużo. Mamy 
nawet wrażenie, iż na palcach można by 
policzyć tych, którzy jeszcze łaski obcej in- 


stytucji bankowej nie potrzebowali. Do 
czego to prowadzi? Co z tego może wy- 
niknąć? 


Zastanowienie się nad tymi sprawami, 
zupełnie zresztą jasnymi i wyciągnięcie 
stąd konsekwencyj, pozostawiamy czytelni- 
kom kompetentnym i do tego powołanym. 

Pragniemy przy tym zwrócić uwagę na 
wersje, krążące po mieście, a dotyczące 
sprzedaży jednej z tutejszych aptek. Podob- 
no reflektantem ma być Niemiec o polskim 
brzmieniu nazwiska, który jednak nie dy- 
sponuje odpowiednią gotówką do kupna po- 
ważnego obiektu. Otóż temu Niemcowi rze- 
komo miejscowa instytucja bankowa nie- 
miecka chce udzielić pożyczki, dochodzącej 
do 80 tys. złotych. Wartość zaś apteki nie 
przekracza 120 tys. złotych. Taka pożyczka? 
Kto to właściwie będzie właścicielem? I 
taka sprytna metoda! Co za podejście! 

Nic dziwnego, że społeczeństwo toruń- 

skie szeroko komentuje ten fakt, który po- 
trzebuje koniecznie wyjaśnienia. 
. Płyną pieniądze z poza naszych gtanic, 
ilość polskich placówek stale się pomniej- 
szą. Przechodzą w obce ręce. A my co? 
Przyglądaniy się bezradni! 

Smutna historia... 


Ji wkrólie AN 


Zarząd obwodu miejskiego LOPP ko- 
munikuje, że XIV Tydzień LOPP odbę: 
dzie się na terenie Torunia w czasie 
od 24 do 30 września br. 

Tydzień LOPP jest dorocznym świę- 
tem naszej organizacji i będzie prze- 
prowadzony pod hasłem: „Każdy oby- 
watel 5 groszy na rzecz LOPP“. 


e LĄ 
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Ponadio w „Tygodniu“ tym, zosta- 
nie przeprowadzona szeroka :propagan- 
da na rzecz rozbudowy lotniska spor- 
towego i zjednywabia uowych człon- 
ków dla LOPP. 
Szczegółowy program imprez XIV 


Tygodnia LOPP podany będzie do wia- 
domości w najbliższych dniach, 


Kazimierz Junosza-Stępowski w roli Cara Pawła I-go. 


Zawody bokserskie 


o drużynowe mistrzostwo Pomorza. 


W niedzielę, dnia 12. września br. dru- 
żyna bokserska WKS „Gryf“ stoczy 
pierwszą walkę © drużynowe mistrzo- 
stwo Pomorza. Pierwszym przeciwni- 
kiem drużyny « „Gryflu* będzie RKS 
„Bałtyk* Gdynia. Do tegorocznych mi- 
strzostw drużyna „Gryfu* przygotowała 
się starannie, gdyż od połowy lipca tre- 
nuje intensywnie po trzy razy w tygo- 


się niesamowity wprost wypadek. 
Spokojnie stojące oknie, zaprzężone 
do naładowanego zbożem woza, w pew- 
nej chwili spłoszyły się i całym pędem 
wpadły do Wisły, pociągając za sobą 
wóz. Chwila była pełna niesamowitego 
napięcia. Z górą 30-tu, pracujących 
tam robotników, rzuciło się na ratu- 
nek. Akcje ratunkową z miejsca ujął 
w żelazne ręce kapitan statku „Jupi- 
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dniu. Z obcnej formy i poziomu zawo- 
dników „Gryfu“ można wnioskować, że 
w tegorocznych rozgrywkach o drużyno- 
we mistrzostwo Pomorza odegra „Gryf“ 
poważną rolę. Przekonamy się o tym 
w najbliższą niedzielę. Zawody odbędą 
się w hali Okręgowego Ośrodka W, F. 
przy ul. Wały. Początek zawodów © go- 
dzinie 19, 


Konie z wozem wpadły do Wisły. 


Na Nadbrzeżu w Toruniu wydarzył | ter“, który sam skoczył do wody, by 


założyć koniom pętlice. 

W wyniku prawie dwugodzinnych 
zmagań, dzielni robotnicy zdołali wy- 
ciągnąć konie wraz z wozem z Wisły. 

Konie i wóz należą do majatku Li- 
pie, w pow. inowrocławskim, 

Wożnica z wypadku wyszedł cało. 


Koniom również, -poza nadprogramową 
przymusową kąpielą; nic się nie stało. 


Uwaga, Panie! 


Urząd _telefoniczno-telegraficzny w 
Toruniu informuje, iż przyjmie na prak- 
tyke w dziale telefonicznym kilka 
praktykantek. Wymagana jest matura. 
Bezpłatny okres praktyki potrwa 2—3 
miesięcy. 

Po wyszkoleniu kandydatki będą 
zatrudnione w miarę wolnych miejsc, 
Osobiste zgłoszenia z dokumentami w 
godz, 5—11 w kancelarii urzędu poczto- 
wego w Toruniu. 


Pod kołami samochodu. 


W Nieszawce pod Toruniem naje- 
chany został przez samochód półcięża- 
rowy robotnik Franciszek Mrówczyń- 
ski z Dybowa, pow. chełmiński, który 
doznał obrażeń ciała i przewieziony 
został do szpitala miejskiego w Toru- 
niu, 3 

Winę wypadku ponosi najprawdo- 
podobniej szofer samochodu, gdyż ulot- 
nił się nierozpoznany. 

Policja wdrożyła dochodzenia. 


Znęcali się nad dzieckietn. 


Weronika Litobarska z Rypina zgło- 
siła na policji rodziców Komorowskich, 
zam. na Kępie Bazarowej w Toruniu 
za znęcanie się nad ich 7-letnią córką 
Teresą, 
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Zebranie oddz. toruńskiego P. (C. K. 
odbędzie się dziś, w piątek, o godz. 19 
w Sali posiedzeń rady miejskiej w ra- 
tuszu. Na porządku obrad wybór ko- 
mitetu dla zorganizowania zbiórki na 
Zakład Opieki nad Ociemniałymi w 
Laskach, która ma być przeprowadzo- 
na w dniach 19 i 20 bm. przez zbiórkę 
uliczną i w lokalach, zbiórkę na listy 
ofiar w instytucjach, prywatnych mie- 
szkaniach oraz przez sprzedaż broszur. 
Z uwagi na ważność obrad, członko- 
wie P. C. K. proszeni są o konieczne 
przybycie na powyższe zebranie. 


Oddział „Wisła* Centr. Zw. Hodow- 
ców Kanarków i Ochrony Płactwa Po- 
żytecznego zawiadamia © walnym ze- 
braniu, które odbędzie się 12 bm. o 
godz. 16 w lokalu „Gospoda“ przy ul. 
Sukienniczej 20. Na zebraniu tym cie- 
kiwy referat wygłosi ekspert kol.Thoms. 
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Róże... i lasy. 


„Nie czas żałować róż, gdy płoną la- 
sy“ — mówią zmaterializowani Euro- 
pejczycy. Według innych kryteriów 
osądzają tę sprawę Chińczycy. „Kwiaty 
są uśmiechem duszy* — mówią Chiń- 
czycy i pielęgnują „uśmiech“ ten na- 
wet w najgroźniejszych chwilach. 

Podczas najkrwawszych walk o prze- 
łęcz Nankau grupa dziennikarzy zagra- 
nicznych, znajdująca się w bezpośred- 
nim sąsiedztwie pierwszych linij, nie 
bez zdumienia oglądała taki obrazek. 
Wąską, górską  ścieżyną maszerował 
oddział chińskich żołnierzy. Na zało- 
mie drogi, za którym rozpoczynało się 
już pole obstrzału, każdy z żołnierzy 
zatrzymał się na mgnienie oka, na- 
chylił ku ziemi i gestem ofiarnym wy- 
lewał z manierki kilka kropel wody 
na skalistą ziemię. Okazało się, że w 
miejscu tym wyrastał ze skalnej szcze- 
liny krzak dzikiej róży. Roślina była- 
by niewątpliwie zginęła, gdyby nie o- 
pieka żołnierzy, którzy nawet w obli- 
czu śmierci nie zapomnieli o życiu ma- 
leńkiej, drobnej rośliny, która  rozchy- 
lała ku słońcu czerwonę pąki kwiatu. 

„Kwiaty są uśmiechem duszy“, i 

Bogatą musi być jednak dusza 
wschodnich ludzi, którzy w obliczu 
śmierci troszczyć się umieją o los ro- 
śliny. 


kommen O 8. 


DLACZEGO ŚWIAT TAK ŹLE WYGLĄDA. 

— Cóż dziwnego, że Świat tak źle wyglą- 
da? Choruje jednocześnie na grypę hiszpań- 
ską, na czerwonkę i na żółtą febrę... To chy- 
ba wystarczy !... 


j OCZYTANA. 

Nader urodziwa aktoreczka nie grzeszy 
nadmiarem inteligencji. 

— Czy pani już czytała Proust'a? — spy- 

tał ją ktoś. m 

— Nie — brzmiała odpowiedź, — a czyje 

to jest? 
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Fnomwrocłuw. 


Biblioteka miejska czynna jest codzien 
nie od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt 
kiem niedziej i świąt od godziny 17-—19 tej. 

— Biblioteka Kolejow. Przysp. Wójsk. w 
świetlicy „Ogniska”* przy ut. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 1? do 19:tęj, 


Karetka sanitarna, tel. 276, czynna czień 
i w nocy. 


Dyżur nocny pełni apttka „Pod Złotym 
Lwem”, 


Repertuar kin: 
Słońce: „Wesołą Rozwódką'". 
Stylowe: „Śmiertelny skok”. 
Świt: „Kariera panny Joanny“. 


Artysta kujawski w Biskupinie. Ekspe- 
dycja wykopaliskowa w Biskupinie zaanga- 
żowała w charakterze rysownika p. Stani- 
sława Łucząka z Inowrocławia. 

i Ognisko harcerskie urządza „Dwójka” 
gimnazjalna na strzelnicy Bractwa Kurko- 
wego dnia 12 bm. o godz. 19,30. 

á Reunion Akad. Koła Kujawian odbędzie 
się w najbliższą sobotę w salach hotelu Ba- 
sta. Początek o godz, £1-ej. Oddzielnych za- 
proszeń nie wysyła się. 

Sprawa Zederbauma przed sądem. W 
miejscowym sądzie odbyła się rozprawa 
przeciwko Stanisławowi  Zederbaumowi. 
który w dniach 27 i 28 lipca „nabrał” kilka 
firm, podając się za redaktora pism war- 
szawskich. Akta sądowe wykazały, że Ze- 
derbaum był 17 razy karany łącznie na 69 
miesięcy. Oskarżony był w Grudziądzu na 
dwutygodniowej obserwacji, która wykaza- 
ła zwyrodnienie psychopatyczne. Sąd po- 
stanowił zwolnić oskarżonego od kary i za- 
rządził umieszczenie go w zakładzie dla u- 
mysłowo chorych. 


8 8 mozna 
s: 


ą RUR EWEA Kino: „Jej pierwsza mi- 
ORG +44 

— Po raz drugi w tym roku zakwitł bez 
w ulicy Lipowej przy stacji P. K. P. 

— Zarząd Miejski podaje do wiadomo- 
ści, że około 40 kobiet i dziewczyn do prac 
przy wykopkach ziemniaków i buraków po- 
teab majętność Grodztwa począwszy od 

m. 


STRZELNO. Onegdaj w godzinach popo- 
łudniowych wybuchł znowu pożar w zabu- 
dowaniach rolnika Nądolnego w Kwiecisze- 
wie. Pastwą płomieni padł dom mieszkalny 
lokatorów. Prawdziwy pech prześladuje p. 
Nadolnego. Jak się dowiadujemy od stra- 
żaków, w zagrodzie p. N. wybuchł pożar 
już kilka rązy w tym roku. 


, GĘBICE. (mk) Rolnik Michał Tomczak z 
Bielska podjął z agentury pocztowej w O- 
strowie około 2.000 zł, przekazane przeż Za- 
kład Ubezpieczeń Wzajem. w Poznaniu z ty- 
tułu odszkodowania za pożar. Z agentury 
wszedł Tomczak do restauracji, gdzie po 
krótkim czasie zapłacjł rachunek 25 zł. Kie- 
dy gospodarz powrócił do domu, z przera- 
żeniem stwierdził brak portfelu z kwotą 
1200 zł w papierach. Zawiadomiona policja 
czyni energiczne dochodzenia dla odnale- 
zienia zguby. Tomczak wyznaczył 200 zł 
nagrody za odnalezienie zguby. 

— W nocy na 6 bm. nieznani sprawcy 
włamali się do dzwonnicy kościoła kat. w 
Gębicach, skąd skradli liny od dzwonów. 
Następnie za pomocą wytrycha usiłowali 
włamać się do Demu Katolickiego, zostali 
jednak spłoszeni przez stróża. 


WĄGROWIEC. Wyrokiem Sądu Grodz- 
kiego w Wągrowcu zostali zasądzeni: Fran- 
ciszek Nowicki, Ignacy i Franciszek Gram- 
za, Paweł Tronina z Siernik za kradzież 
15 kg czereśni z alei na szkodę p. Józefa 
Polcyna z Rogoźna — Ignacy Gramza na 
6 tygodni bezwzględnego więzienia. Fr. 
Gramza i Paweł Troniha po 6 tygodni z za- 
wieszeniem na 3 latą. Pomocnik rzeźnicki 
Konrad Rozmarynowski i brat jego pomoc- 
nik piekarski Czesław z Damasławka za 
obraźliwe zachowanie się wobec kom. post. 
P. P. w Damasławku p. Ignacego Michal- 
czyka. Konrad Rozmarynowski na 3 mie- 
siące bezwzględnego więzienia, Cz. R. zo- 
stał uwolniony. Rolnik Rudolf Arndt z Woj. 


" ciechowa za przywłąszczenie sobie znalezio- 


nej kwoty 35 zł, własność p. Heleny Nogaj 
z Wojciechowa, na 30 zł grzywny i opłatę 
kosztów sądowych. 

— Na szkodę rolnika p. Łucjąna Wyki 
w Brzezmach Nowych pow. wągrowieckie- 
go skradli niewykryci sprawey 10 ctr. żyta. 


SKOKI. Z inicjatywy Tow. Przemysłow- 
ców w Skokach odbyło się zebranie orga- 
nizacyjnę w celu założeńia chrześcijańskiej 
kasy kredytu bezprocentowego. Zebranie 
odbyło gię pod przewodnictwem prezesa p. 
Stefaniaka, który w swym przemówieniu 
podał cel założenia kąsy. Następnie wybra- 
no komitet, do którego weszli pp.: Czerwiń- 
ski, Glinkiewicz, Pilaczyński i Stefaniak. 


cy społecznej 


NASI SPRAWOZDAW 
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GNIEZNO. (fb) Staraniem Komitetu W. 
F. i P. W. gminy Gniezno-wieś i kółka Rol- 
niczego odbyły się w Gnieźnie tradycyjne 
dożynki, połączone z dniem sprawności fi- 
zycznej. Po wysłuchaniu mszy św. i po- 
święceniu wieńców źżniwnych w kościele 
św. Michała, wyruszył barwny pochód do- 
żynkowy przy dźwiękach orkiestry w stro- 
jach góralskich ulicami miasta na hippo- 
drom. Tutaj po defiladzie przed przedsta- 
wicielami władz z p. starostą Kasprzakiem 
na czele, którą prowadził nauczyciel p. Ma- 
ger z Jankówka, rozpoczęły się zawody spor- 
towe, następnie uroczystości dożynkowe. 
Wspaniały wieniec dożynkowy wręczono p. 
starościę Kasprzakowi, po czym odbyły się 
pohisy i tańce oraz wręczenie dyplomów 
zawodnikom. Popisom przyglądało się po- 
nad 5000 osób. Wieczorem odbyła się zaba- 
wa taneczna przy licznym udziale gości. 

— Przed domem przy ul. Dąlkowskiej 24 
stała  6-letnia Marylka Mikołajczakówna, 
córeczka pracownika kolejowego, gdy w 
pewnym momencie nadeszło kilku chłop- 
ców w wieku od 8 do 10 lat, z których jeden 
tak silnie potrącił dziewczynkę, że upada- 
jąc na chodnik, doznała złamania lewej no- 
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gi. Są to skutki nieodpowiedniego zachowa- 
nia się naszej młodzieży szkolnej na ulicy. 

— W Mielżynie pow. gnieźnieńskiego od- 
było się w zakładzie sierot SS. Dominika- 
nek w obecności członków komitetu organi- 
zacyjnego z ks. prob. Potockim na czele za- 
kończenie II turnusu Kolonii letniej dla 
chłopców. Na olance w parku zakładowym 
przemówił do zebranej dziatwy ks. prob. 
Potocki oraz członek komitetu p. kierownik 
Gawroński, po czym jeden z kolonistów po- 
dziękował komitetowi oraz opiekunom za 
ich starania i pracę. 


CHODZIEŻ. W tych dniach na trakcie 
kolejowym Milcz—Chodzież miął miejsce 
straszny wypadek. Mianowicie pod pociąg 
osobowy, zdążający z Mileza do Chodzieży, 


rzucił się B. Kapaszyński z Chodzżięży, u- 
czeń rzefhicki. Denat poniósł śmierć na 
miejscu. Kołą pociągu przecięły mu nogę 


oraz żmasakrowały nie do poznania twarz 
i głowę. Na miejsce wypadku pospieszyła 
natychmiast komisja lekarsko-policyjna z 
Chodzieży, która zwłoki denata odwiozła do 
domu rodzicielskiego. Istotny powód tra- 
gicznego kroku jest dotąd nieznany. 


OOO OO O TE 


Niezwykła historia porwania 


16-1etniej dziewczyny. 
Adorator ukrył dziewczynę w domku leśnym. 


Tuchola. (fm) W drugiej połowie sierpnia 
do mieszkania murarza Giersza w Piasto- 
szynie, pow Tuchoła przybył aieznany osob- 
nik i oświadczył żonię p. Giersza, którego 
w domu nie było, że córka ich, 16-letnia 
Jadwiga, może otrzymać posadę jako niania 
do dzieci w pewnym majątku, w okolicy 
Sępólna.  Wywodom i przekonywaniom 
nieznajomego uwierzono i Jadwiga bez na- 
mysłu przygotowała się do wyjazdu. Nie- 
znajomy twierdził, że w Chojnicach, w za- 
jeździe Renka, oczekuje ich furmanka. Kie- 
dy wszystko do drogi było przygotowane, 
nieznajomy zabrał dziewczynę na rower i 
udał się z nią w kierunku Chojnie. 

Gdy Giersz wrócił wieczorem od pracy, 
rodzice po przemyśleniu całej sprawy, nie 
ufając nieznajomemu, dowiadywali się na- 
stępriego dnia w Chojnieach o swą córkę. 
Okazało się, że poszukiwanej pary w Choj- 
nicach nie było. 

Sprawę oddano policji, którą ustaliła, że 


owym osobnikiem był 
pow. sępoleński. Podejrzanego jednak w 
domu nie zastano. Tymczasem z Piastoszy- 
na wybrali się dwaj odważni młodzieńcy do 
Orzełka, a nie zastawszy J. w domu, posta- 
nowili nań zaczekać. Gdy w sobotę wie- 
czorem J. wrócił do domu, wzięty w krzy- 
żowy ogień po długim sporze przyznał się, 
że ukrył dziewczynę i dokładnie opisał 
miejsce jej ukrycia. 3 

W niedzielę młodzieńcy udali się-w-0oko- 
licę Męcikała i odnaleźli miejsce ukrycia 
dziewczyny, położgne wśród lasów, w oko- 
liey mało uczęszczanej. Na widok znajo- 
mych, zbliżających się do chaty, wybiegła 
ku nim z płaczem poszukiwana Jadwiga i z 
wdzięczności rzuciła się w objęcia swych 
wybawieieli, którzy zabrali ją do dómu, za- 
wiadamiając o tyrn policję. 

J. za podobne sprawki był już podobno 
karany. I teraz nie minie go zasłużona ka- 
każ 


niej. J. z Orzełka, 
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CHEŁMNO. (Im) Kino „Apolło” wyświet- 
la wielki dramat p. t. „Pąsteur”. 

— Ochotnicza Straż Pożarna w Robako- 
wie pow. chełmińskiego obchodzi w niedzie- 
lę, dnia 12 września swą uroczystość 15- 
lecia istnienia oraz zakończenie tygodnia 
strażackiego. Na powyższą uroczystość 
przyrzekł swoje przybycie szereg placówek 
strażackich z okoliey. Straż pożarna z Ro- 
bakowa ma już poza sobą bogaty rejestr 
chlubnych czynów i zasług, położonych ną 
polu obrony mienia bliźniego oraz P. W. 
iw. F. 

— W ub. niedzielę odbyło się strzelanie 
o mistrzostwo Zw. Podof. Rez w Chełmnie. 
Strzelanie to odbyło się przy bardzo licz- 
nym udziale członków pod kier. kom. Pow. 
Fed. P. Z. O. O. p. por. Zdunka. Mistrzem 
na rok 1937-38 został komendant koła p. 
Rusinek, osiągnąwszy na 200 m 49 pkt. na 
50 możliwych. Dalej pp.: Groszewski — 48 
pkt., Kośmider 46 pkt., M. Burchardt 45 pkt., 
Wasilewski 42 pkt. i Rezmer 39 pkt. Po za- 
wodach odbyło się zebranie, na którym po 
załatwieniu spraw organizacyjnych wtęczo- 
no zwycięzcom nagrody strzeleckie. Jak się 
dowiadujemy, nasi podoficerowie rezerwy 
wyjeżdżają jeszcze w tym miesiącuina za- 
wody strzeleckie do Grudziądza. 

= Zbliża się okres jesienny i długie wie- 
czory. Nie zapominajmy o tym, że „Dzien- 
nik Bydgoski” umili nam spędzenie dłu- 
gich godzin. „Dziennik” to pismo, które 
najszybciej informuje swych czytelników o 
różnych przejawach życia: gospodarczego, 
politycznego, towarzyskiego, lokalnego itd. 
„Dziennik” możną zaabonować w. czterech 
agenturach w Chełmnie: u pp. Kociniew- 
skiego przy ul. Marsz. Focha obok „Pomo- 
rzanki”, Rogalskiej naprzeciw starostwa 
przy ul. Dworcowej, Pauzera obok p. Kasz- 
telana przy ul. Dworcowej i Józefa Chłosty 
przy ul. Młyńskiej. Mieszkańcy z powiatu 
mogą zaabonować „Dziennik”* w pobliskich 
agencjach pocztowych. 


WĄBRZEŹNO. Kino „Słońńce” wyświetla 
film p. t. „Krew na morzu”. 

— W nocy z ub. poniedziałku na wtorek 
wybuchł z niewyjaśnionych powodów pożar 
w zabudowaniach rolnika Depnera w Wą- 
brzeźnie, główny dworzec. Szybką pomoc 
miejscowej straży pożarnej nie dopuściła 
do rozszerzenia się gróżnego żywiołu i po- 
żar w stosunkowo krótkim czasie zlókalizo- 
wano, Pastwą płomieni padła stodoła. 


KOŚCIERZYNA. Za zasługi ną pólu pra- 
zostali odznaczeni: złotym 


krzyżem zasługi: p. dr Jan Łemańczyk; 
srebrnym krzyżem zasługi: p. Maksymilian 
Konkolewski z Orla; bronzowym krzyżem 
zasługi: pp. Alfons Bonin - Stary Bukowiec, 
Augustyn Freda - Grabowo, Maria Łaska - 
Kościerzyna, Norbert Łukowiez - Piechowi- 
ce, Ścholastyka Nickelowa - Kościerzyna, 
Leon Pałubicki - Junkrowy, Zygmunt Sar- 
nowski - Horniki, Alojzy Schulz - Dziemia- 
ny, Jan Zakrzewski - Skatszewy i Jan Ży- 
wicki - Lipusz. 

— Koła Rodzicielskie szkół powszechnych 
naszego miąstą oddawna starały się o roz- 
dzielenie istniejących tu powszechnych 
szkół koedukacyjnych. Staraniom tym z 
nowym rokiam szkolnym stało się zadość. 
Jest obecnie osobna szkoła dla chłopców, 
której kierownikiem jest p. T. Janecki i dla 
dziewcząt, której kierownikiem jest p. Sroka 


TUCHOLA, Z dniem 1 września powrócił 
z wakacyj i objął urzędowanie zastępca sta- 
rosty pow. tucholskiego p. mgr Zgorzalski. 

— P. burmistrz Stanisław Saganowski 
rozpoczął miesięczny urlop wypoczynkowy. 
Zastępuje go wiceburmistrz p. A. Śpitza. 

— Pan Prezydent Rzplitej odznaczył za 
pracę i zasługi na polu pracy społecznej — 
złotym krzyżem zasługi: ks. E. W. Alfonsu 
Duszyńskiego, proboszcza w  Legbądzie. 
Srebrnym krzyżem: Stanisława Balewskie- 
go w Jeleńczu i Jądwigę Piskozubową w 
Tucholi. Bronzowym krzyżem: Antoniego 
Błażejewskiego w Kesowie, Józefa Buchhol- 
za w Raciążu, Maksymiliana Cybulskiego w 
Cekcynie, Edmunda Dahlkego w Tucholi, 
Piotra Domerackiego w Gostycynie, Bole- 
sława Gierszewskiego w Wielkiej Komorzy, 
Bronisława Kopkę w Kiełpinie, Franciszka 
Lewińskiego w Płazowie, Anastazję Pro- 
chowską w Lińsku, Tomasza Śpichalskiego 
w Śliwicach, Stanisława Baumgardta w Go- 
stycynie, Jakuba Jaśtaka w Cekcynie. 


Bandyci ograbili bezbronną kobietę. 


Tuchola, (fm) Do mieszkania niej. Alwi- 
ny Paulówny, lat 35, zamieszkałej w Nie- 
mieckich Okoninach, dokonało śmiałego na- 
padu 6 zamaskowanych bandytów. Gdy na- 
padnięta twierdziia, że pieniędzy nie po- 
siada, bandyci zmusili ją pod groźbą re- 
wolwerów do oddania ostatnich oszczędno- 
ści w kwocie 19 zł. Napastnicy po zrabowa- 
niy pieniędzy dokonali na Paulównie gwał. 
tu, po czym pód ósłoną nocy zbiegli w nie- 
wiadomym kierunky. Za sprawcami poli- 
cja wszczęła energiczne śledztwo, a nieszczę- 
śliwą niewiastą zaopiekował się lekarz. 


Wiadomości kościelne. 
Diecezja chełmińska. 


Ks. biskup dr. Okoniewski zamianował: 

dziekanem dekanatu tucholskiego ks. 
prob. Piotra Sosnowskiego w Bysławiu; 

radcą duchownym ks. prob. Waleriana. 
Siegmunda w Mrócznie; 

proboszczem portowym w Gdyni ks. 
Wacława Sękiewicza; 

administratorami: ks. wik. Łosińskiego 
Bolesława w Szemudzie, ks. wik. Sójkow- 
skiego Franciszka w Niedźwiedzju, ks. prof. 
Zielińskiego Pawła w Raciążu; 

kapelanami: ks. wik. Śniaglińskiego 
Franciszka z Byszewy w Toruniu (szpital 
na Mokrem), ks. adm. Wiczarskiego Alojze- 
go z Niem. Brzozia w Gdyni (szpital w Ba- 
bim Dole); s 

proponował na prefektów: ks. wik. De- 
gnera Leona z Kościerzyny do gimnazjum 
handlowego w Tczewie, ks. wik. Kowalskie- 
go Zygfryda z Torunia do gimn. męskiego w 
Cheimnie, ks. kapelana Kowalskiego Józefa 
z Jabłonowa do szkół powszechnych w Choj- 
nicach. 

wikariuszami: ks. Doeringa Aleksandra 
z Grzywny w Szczodrowie, ks. Kończew- 
skiego Mariana z Gdyni w Lignowach, ks. 
Łobockiego Józefa z Mszana w Lipuszu, ks. 
Przybisza Franciszka z Mroczna w Toru- 
niu N. M. P., ks. Ryngwelskiego Józefa z 
Szczodrowa w Grzywnie, ks. Wydrowskiego 
Stefana z Raciąża w Mszanie. 


Grudziądz. 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego“ w Grudziądzu (ul. Toruńska 22, te- 
leion 1294) przyjmuje przedpłatę za „Dzien- 
nik Bydgoski" na wrzesień oraz zamówienia 
na ogłoszenia ! druki po cenach przystęp. 
nych. Biuro czynne od godz. 8—18-ej bez 
przerwy. 


Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 

Nocny dyżur pełnią apteki: „Pod Koro- 
ną”, Wybickiego 39, tel. 1437 i „Pod Gwiaz- 
Gi, Chełmińska 26, tel. 1259. » 

Repertuar kin: 
Apollo: „Tylko raz kochała” i „Noc w 


operze”, Gryf: „Kto ostatni całuje”, film 
wiedeński, Orzeł: „Wyrok życia”, film pol- 
ski. 


Poświęcenie figury Matki Boskiej. Zrze- 
szenie członków miejskiego osiedla ogród- 
ków i domków im. Marsz. Piłsudskiego za- 
prasża obywatelstwo m. Grudziądza na uro« 
czystość poświęcenia figury Matki Boskiej, 
która się odbędzie w niedzielę 12 bm. o 
godz. 15. 


Podziękowanie. Festyn parafialny w 
Tivoli, zorganizowany na fundusz oparka- 
ńienia cmentarza, cieszył się dzięki sprzyja- 
jącej pogodzie i życzliwemu poparciu spo- 
łeczeństwa, dobrym powodzeniem. To też 
fundusz na wykonanie robót i zapłacenie 
materiałów za parkan znacznie się po- 
większył. Nie mogąc każdemu z osobna 
złóżyć podziękowania, składam serdeczne 
„Bóg zapłać”: zarządowi miejskiemu za 
życzliwe traktowanie potrzeb parafialnych, 
jak również gorliwemu komitetowi z ks. 
Miętkim i p. dyr. Karowem na czele ża su- 
mienne i pełne poświęcenia zorganiżowa- 
nie imprezy, prasie oraz wszystkim urzę- 
dom, organizacjom, poszczególnym ofiąro- 
dawcom i współpracownikom za hojne ofia- 
ry, fanty oraz współpracę. W intencji 
wszystkich, którzy przyczynili się do opar- 
kanienia cmentarza, odprawi się w niedzielę 
19 bm. o godz. 10,30 uroczystą mszę św. 


Ks. dr Pastwa. 


IV.Propagandowe 


Regaty Wioślatskie w (rodzjądzi 


Wniedzielę, 19 września godz, 15-ta 
16 biegów 


z udziałem klubów większych 
ośrodków wioślarskich w Polsce. 


s 
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Z sali sądowej. Przed tut. sądem okrę- 
gowym odpowiadał niej. Franciszek Preuss, 
oskarżony 0 uraz cielesny. W dniu 31 gru- 
dnia 1935 r. w restauracji Fr. Bartnickiego 
w Łasinie bawili trzej bracia Preussowie 
Franciszek, Jan i Bronisław oraz niej. Józef 
Giziński. Po pewnym czasie powstało w 
restauracji jakieś nieporozumienie pomię- 
dzy Gizińskim a Janejn Preussem. Do któ- 
tni wmieszał się również Franciszek Preuss, 
który w pewnej chwili z odległości dwóch 
metrów rzucił w kierunku Gizińskiego bu- 
telkę od piwa, która rozprysła się na gło- 
wię Gizińskiego, raniąc go poważnie. Krwa- 
we zajście żlikwidowała policja. W wyniku 
przeprowadzonej rozprawy sąd zakwalifiko- 
wał czyn Franciszka Prussa jako ciężki 
uraz cielesny i skazał go na jeden rok beż. 
względnego więzienia. 


(Str. 10, 
Gdynia, dnia 10 września -1937 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Mikołaja z Tolentynu. 

Jutro: Prota i Jacka mm., Teodory. 
-Wschód słońca o godzinie 5.24. 
_ Zachód słońca o godzinie 18.28, 


Stan pogody. 


W ciągu doby ubiegłej przesunął się 
szybko nad Polską front chłodny, powodu- 
jąc tylko miejscami niewielkie deszcze. W 
Ślad za tym frontem napłynęło nad cały 
kraj chłodne powietrze polarno-morskie. 

„Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Pogoda o zachmurzeniu u- 
miarkowanym, a na wybrzeżu większym. 
Możliwość przelotnych deszczów i burz. 
Dalsze ochłodzenie. Umiarkowane wiatry 
zachoanie i południowo-zachodnie, 
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Lekarz dyżurny — tel. 12-48, 
POGOTOWIA: 


Miejskie Zakł, Elektryczne — tel. 29-67. 


Telefon nr 14-60 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, 
Skwer Kościuszki 26 (nad cukiernią Fan- 
grata). - . 


Miejska Zaw. Straż Pożarna, tel. 1708. 


Gabinet komendanta £ kancelaria tele- 
fon 20-22, 


o 
REPERTUAR KIN: 


BAJKI. Wielki sensacyjno-fantastyczny 
film pt. „Władca podwodnego świata”. Nad- 
program, tygodnik. 


LIDO: Wielki fascynujący film szpiegow- 
ski pt. „Tajny plan R. 8” w rolach głównych 
Jean Murat o Viviane Romanc ei bogaty 
nadprogram. d > 


Polonia: Genialny Mongoł Inkiszynow 
w filmie „Tajemnice żółtego miasta” i nad- 
program. 

MIRAŻ ORŁOWO: Dorothy Lamour w 
filmie pt. „Królowa Dżungli” i tygodnik. 

MORSKIE OKO: Najwięk. film szpiegow- 
ski ostatnich czasów p. t. „Zdrajca”. W roli 
głównej Willy Birgel, Lida Baarova. Boga- 
ty nadprogram. 


— Hojny dar. Obywatel gminy Ru- 
mia-Zagórze, liczącej 12.000 mieszkań- 
ców, p. dyr. Mucha ofiarował bezpłat- 
nie parcele wartości 60.000 zł na budo- 
wę gmachu szkolnego w Rumii-Zagó- 
rzu oraz ufundował stypendium dla 
najlepszego co roku ucznia tej szkoły. 


15-lecie Pomorskiej Szkoły Sztuk 
Pięknych w Gdyni. W _ październiku 
przypada 15-lecie jedynej na Pomorzu — 
prywatnej Pomorskiej Szkoły Sztuk 
Pięknych prof. Wacława  Szczeblew- 
skiego. W związku z 15-leciem Szkoły 
przygotowywana jest wystawa prac 
uczniów zarówno obecnych jak i daw- 
nych. Szkoła prof. Szczeblewskiego, 
która dopiero od 4 lat istnieje w Gdy- 
ni (przedtem istniała w Grudziądzu) 
posiada prawa państwowych szkół pu- 
blicznych 


Ciekawe nazwy osady rybackiej 
na Helu. 


Wioska rybacka Chałupy na półwy- 
spie helskim, w ciągu wieków zmie- 
niała kilkakrotnie swą nazwę. Bodaj 
że najstarszą jest nazwa Budzisze albo 
Budziszów (zapewne od rodziny Budzi- 
szów do dzisiaj tam osiadłej), przez 
pewien czas utrzymywała się również 
nazwa Nicponie, pochodząca od lichej 


piaszczystej gleby a wreszcie Cejnowa. 
Obecnie oficjalna nazwa brzmi Chału- 
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„DZIENNIK BYDGOSKI®, sobota, dnia 11 września 1937 r. 
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„Dzień Rezerwisiy”. 


Dnia 26 września rb. na terenie całe- 
go państwa odbędą się propagandowe 
uroczystości Związku Rezerwistów pod 
nazwą „Dnia Rezerwisty*. Celem orga- 
nizowanych uroczystości jest większe 
zbliżenie społeczeństwa do idei tworze- 
nia silnych i zdrowych moralnie oddzia- 
łów rezerwowych naszej armii. 

Na terenie Gdyni „Dzień Rezerwisty* 
odbędzie się również dnia 26 bm., a na 


program uróczystości w ogólnych zary- 
sąch złożą się: koncentracja oddziałów 
Z. R., nabożeństwo, defilada, obiad żoł- 
nierski, zawody strzeleckie i sportowe 
oraz wieczornice popularne, składające 
się z części wychowawczo- obywatelskiej 
i towarzyskiej. 

Szczegóły uroczystości i program 
„Dnia Rezerwisty* we właściwym cza- 
sie będzie podany do wiadomości ogółu. 


Domac rolmiisoma. 


Komisariat Rządu podaje do wiado- 
mości, że Państwowy Bank Rolny przy- 
stąpił do udzielenia rolnikom poszkodo- 
wanym przez kłęski żywiołowe kredytów 
na zasiewy jesienne Oraz kupno paszy 
dla inwentarza, Pożyczki na ten cel u- 
dziełane będą na okres 14 miesięcy, 
przy oprocentowaniu 4% w stosunku 


rocznym. Odpowiednie formularze -- 
podania o pożyczkę krótkoterminowa — 
można otrzymać w Komisariacie Rządu 
w Gdyni, pokój nr 31 w godz. 10—12, 
gdzie powinni we własnym interesie 
zgłosić się niezwłocznie rolnicy poszko- 
dowani klęską, zamieszkali w granicach 
administracyjnych m. Gdvni. 


Rekiny i tuńczyki napotkane 


- przy połowach śledzi. 


Na niemieckich rynkach rybnych 
ukazują się obecnie w sprzedaży reki- 
ny i tuńczyki, przywiezione przez pa- 
rowce rybackie wraz ze śledziami. W 
pogoni za śledziami rekiny dostają się 
wyłącznie do sieci ciagnionych po dnie, 


na tuńczyki zaś poluje się za pomocą 
harpunów. Ostatnio przywieziono na 
kutrze tuńczyka wagi 355 funtów, zła- 
panego na wodach o 100 mil ód Helgo- 
landu. Tuńczyki i rekiny idą ke | 
za ławicami śledzi. 


- Rozwój szkolnictwa 
na wybrzeżu. 


Z nowym rokiem szkolnym na wy- 


brzeżu polskim, dzięki staraniom 
władz, nastąpiły niezwykle pomyślne 
zmiany. Powiat morski wraz z Gdynią 
otrzymał 83 nowe etaty nauczycielskie. 
Poza tym niektóre szkoły podniesione 
zostały do wyższego stopnia, a to szko- 
ły: w Wielkiej Wsi, Krokowie, Gości- 
cinie, Wielkim Kacku. Inspektorat 
szkolny dokłada starań, by zrealizować 
wszystkie plany budowy i rozbudowy 
szkół. Dziś już poszczycić się może tym, 
że na wybrzeżu polskim, tj, w powie- 
cie morskim powstało najwięcej no- 
wych budynków szkolnych, które sta- 
nowią dziś chiubę twórczej pracy na 
Kaszubach. 
3 ma g rz 


Ruch pasażerski w sierpniu w porcie 
gdyńskim wyniósł 8.627 osób, z czego przy- 
jechało 3681 osób, a wyjechało 4946 osób. W 
porównaniu do lipca br. ogólny ruch pasa- 
żerski zwiększył się o 989 osób. 


POSEEN p VEN 


ETYKIETALNY. 


Wieiki transatlantyk poszedł na dno. Z 
pośród pasażerów ocalał tyłko pewien lord 
z żoną. Po wielu godzinach udało się mał- 
żonkom dopłynąć do małej, bezludnej wy- 
sepki. 

Trzy metry wzdłuż, 
wśród bezkEresów oceanu. 

Lord rozejrzał się dookoła i rzekł do żo- 


trzy metry wszerz 


y: 
— Przyznasz jednak, Lawinio, że tam na 
okręcie było bardzo zie towarzystwo! 


Gdynia w cyfrach. 


(Dokończenie), 


Po tym wstępie z historii powstania 
Gdyni-miasta, przejdziemy do cyfr, ktore 
najlepiej zilustrują rekordowy rozwój tego 
dziesięcioletniego jubilata, ` 

Ruch ludności. 


Rok 1848 500 mieszkańców 
„+1910, 900 R 
„ 1925 5000 ść 
„ "1981 33000 Ga 
„ 190% 55000 6 
61986: 80000 3 
„sz 1000 110000 


3 s. 

W ciągu pięciu najbliższych lat, o ile 
naturalny -i napływowy przyrost ludności 
nie zostanie niczym zahamowany, spodzie- 
wać się należy, że ilość mieszkańców wzro- 
śnie , 

do 200 tysięcy. 
Teren miasta Gdyni, obejmujący przy jej 
powstaniu tylko Gdynię, Oksywie i Ka- 
mienną Górę, zajmuje dziś również nastę- 
pujące osiedla, które niebawem zamienią 
się w dzielnice miasta: Demptowo, Le- 
szczynki, Cisowa, Obłuże, Rumia, Mały 
Kack i Orłowo. 
Budowa mieszkań. 

W miarę rozwoju Gdyni powstawało co- 
raz więcej domów mieszkalnych, niestety 
jednak nie w tym tempie, co napływ lud- 
Ńości, to też i dziś jeszcze kwestia miesz- 
kaniowa w Gdyni jest jednym z najbar- 
dziej pałących zagadnień. Poniżej przyto- 
czone cyfry ilustrują przyrost mieszkań i 
domów mieszkalnych. 


Rok bud. mieszk. mieszkań 
1931 2150 6232 
1934 3150 8590 
1935 3500 9500 (ca) 
1936 429 1219 


W okresie budowlanym 1935/36 przybyła 
jeszcze znaczną ilość mieszkań, nie mamy 
jednak jeszcze dokładniejszych danych. 

Ciekawym jest również stosunek kapi- 
tału publicznego i prywatnego w budow- 
nictwie gdyńskim, który kształtował się 
jak następuje: 


koszt kapitał ©, wkł. foz kre- 


kapitał 


Rh na "osi WY gzirei, pakt 
1927 5562 2347 3805 585 415 
1928 8162 4718 05444 42 58 
1929 5204 2418 2787 54 46 
1930 6560 3250 3310 50 50 
1932 1349 257 1092 81 18 
1933 1955 CIE 1480 76 24 
1934 11428 25359 8889 78 22 
1936 10500 3655 


Wzrost ilości mieszkań, jak również zna- 
czne potanienie kosztów budowy w ostat- 
nich latach wpłynęły na kształtowanie się 
czynszów, tak, 'że komorne za jedną izbę 
wynoszące w roku 1931 od 80 do 100 zło- 
tych, obniżyło się w roku 1934 do 50—80 zł, 
a w roku 1935 do 40—50 złotych. 


t damy bliższych danych z lat bardziej odle- 


Niezmiernie ważne jest zagadnienie 
szkolnictwa, któremu poświęca się też dużo 
uwagi na terenie Gdyni. Nie od rzeczy bę- 
dzie tu zaznaczyć, że według opinii wykła- 
dowców poziom inteligencji i uzdolnienia 
wśród młodzieży gdyńskiej jest bodaj naj- 
wyższy z całego kraju. Tym bardziej więc 
należy otoczyć staranną opieką młode po- 
kolenia Gdynian, które dopiero stworzy 
prawdziwych obywateli gdyńskich. Istnie- 
jąca ilość szkół nie wystarcza potrzebom 
szkolnietwa, to też pomimo wzrostu liczeb- 
ności uczęszczającej do szkół młodzieży 
(patrz zestawienie) plan inwestycyjny mia- 
sta Gdyni obejmuje również gimnazjum i 
szereg szkół niższych. 

Ilość młodzieży kształcącej się w Gdyni 

w latach 1928—1937: 
rok 1928/29 900 uczniów 


„ 1929/30 1500. n 
„ 1930/31 2800  „ 
„ 1931/32 4550 „ 
„1932/33 5200 y 
„ 1933/34 7600  „, 
„ 1934/35 10000 

1936/37 12815 ©, 


Jednocześnie z rozwojem portu rozwija się 
handel i przemysł na terenie miasta, częścio- 
wo jako przedsiębiorstwa zaopatrujące sa- 
mo miasto, częściowo, jako firmy trudniące 
się eksportem i importem zamorskim. 

Ruch w tej dziedzinie ilustruje ilość wy- 
stawionych świadectw przemysłowych i 
handlowych przez Izbę Przemysłowo-Han- 
dlową w Gdyni. 

W roku 1924 ilość przedsiębiorstw han- 
dlowych w stosunku do roku poprzedniego 
wzrosła o 52 proc., w 1925 o nowe 44,8 proc., 
1926 — 61,9 proc., 1927 — 69 proc, 1928 — 88 
procent (ilość przedsiębiorstw 217), w roku 
1931 ilość przedsiębiorstw handlowych wy- 
nosiła już 872, a w roku 1934 wydała Izba 
Przem.-Handlowa w Gdyni 2007 świadectw 
przemysłowych, kategorii handlowych. W 
roku 1936 wydano 1346 świadectw przemy- 
słowych i 3147 świadectw handlowych. 

W tym samym okresie wzrosła ilość 
przedsiębiorstw przemysłowych, a więc z 
23 w roku 1926 na 973 (w/g wydanych świa- 
dectw przemysłowych). 

Kolosalny rozrost Gdyni, a szczególnie 
charakter napływowej ludności przybywa- 
jącej do Gdyni przeważnie w nadziei znale- 
zienia pracy, dalej charakter portowy na- 
szego miasta wpłynęły na dość poważny 
rozwój przestępczości. Niestety nie posia- 


głych, przytoczymy więc szereg cyfr z lat 
1931/1992 41.71933: 

Ogółem popełniono przestępstw w roku 
1931: 7.283, z nich wykryto 6.790, przy czym 
aresztowano 2.320 osób. W roku 1952 ilość 
przekroczeń i przestępstw wzrosła do liczby 
7.599, z czego wykryto 7.089, a aresztowano 
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przytem 2.595 osób. Rok 1933 przyniósł dal- 
sze zwiększenie przestępczości do 10.707 wy- 
padków, z których wykryto 10.042, aresztu- 
jąc mniejszą już ilość, bo tylko 1.943 osoby. 
Największa ilość przestępstw przypada pod 
rubrykę kradzieży bez włamania i opiłstwo. 
Rubryka morderstw w przeciągu tych. 3-ch 
lat była stosunkowo minimalna, bo tylko 
pięć, przy czym w 4 wypadkach wykryto 
spraweów. Ten wyjątkowy stari beżpieczeń- 
stwa mamy. do zawdzięczenia wyłącznie 
nadzwyczaj sprawnej policji gdyńskiej. 


Dla -uzupełnienia danych świadczących 
o rozwoju Gdyni i jej sytuacji gospodarczej 
przytoczymy na zakończenie parę cyfr do- 
tyczących bezrobocia. A więc zasiłki z Fun- 
duszu Bezrobocia pobierało w Gdyni: w. r. 
1928 — 60 osób, w r. 1929 — 150 osób, w r. 
1930 — 500 osób, w r. 1931 — 1000 osób, w 
r. 1952 — 1200 osób, w r. 1933 — 1700 osób, 
w r. 1936/37 wydano ogółem na pomoc bez- 
robotnym i opiekę społeczną sumę 921 tys. 
złotych. 

Jasne, że liczby te nie wykazują ilości 
bezrobotnych, gdyż większość z nich albo 
się kryje przed ewtl. kontrolą, lub też ma 
dorywcze zatrudnienie, a tym samym nie 
może z zasiłków korzystać. 


Tak więc wygląda w świetle szeregu cyfr 
dzisiejsza Gdynia. Zanim postawimy krop- 
kę kończąc nasz artykuł, rzućmy jeszcze 
okiem w niedaleką przyszłość. Otóż już w 
najbliższym czasie Gdynia miasto liczyć 
będzie 


ćwierć miliona mieszkańców. 

którzy zgrupują się według następującego 
planu: Gdynia-śródmieście — siedziba hań- 
dlu i administracji oraz instytucyj kultural- 
nych, pomieści około 75.000 ludzi, dzielnicę 
dla ludności średniozamożnej przewidziano 
na terenach dzisiejszego Redłowa, jako. 0- 
środek letniskowo-wypoczynkowy, zarezer- 
wowano Orłowo-Kolibki dla 26.000 ludzi, 
dzielnice robotnicze będą w przyszłości sku- 
piaty około 134.000 ludności i przewidziane 
zostały po obu stronach portu i kanału prze- 
mysłowego. Będą to dzielnice Grahówko, 
Chyłonia, Demptowo, Obłuże i częściowo 
Oksywie. 5 

Z basenów portu. środkiem dawnego ło- 
żyska Prawisły, zostanie wyprowadzony ka- 
nał Przemysłowy, na którego brzegach po- 
wstawać zacznie przemysł. Tereny więc 
przemysłowe będąor ganicznie i bezpośred- 
nio związane z transportem morskim oraz 
liniami kolejowymi. Kanał będzie posia- 
dał odpowiednią głębokość dla przyjęcia stat. 
ków nawet transatlantyckich. Bocznice ko- 
lejowe zaś powiążą bezpośrednio fabryki i 
zakłady z głównymi liniami tras  kolejo- 
wych, które będą przylegały do terenów 
przemysłowych. 

Koszty realizacji tego. planu sięgają w 
dziesiątki milionów zł i wymagają kolosal- 
hej pracy oraz kilka lat czasu. Gdynia mu- 
si i będzie jednak wielkim miastem prze- 
mysłowo-handlowym, a przede wszystkim 
potężnym portem całej Rzeczypospolitej, . 


— m 


ma Brdzie. 


Dzisiaj możemy -podzielić się bliższymi 
szczegółami programu korowodu regional- 
nego na Brdzie, urządzonego staraniem Pol- 
skiego Białego Krzyża. Przemysł, kupiectwo 
i rzemiosło bydgoskie wystąpią z pięknie 
dekorowanymi barkami. Towarzystwo ho- 
dowli gołębi pocztowych, flisacy, organizacje 
społeczne oraz kluby sportowe prześcigają 
się wzajemnie w pomysłowości. Powiat 
bydgoski występuje z przeglądem poszcze- 
gólnych działów rolnictwa. Nad całokształ- 
tem artystycznym .imprezy czuwa p. inż. 
Orliez, dyr. Güntzel, oraz artyści: p. Ha- 
wryłkiewicz — dekorator Teatru i p. prof. 
Frydrych. i 

Bilety w cenie 2 zł na trybuny, 1 zł (miej- 
scą siedzące), 50 gr stojące dla starszych, 30 
groszy stojące dla młodzieży i szeregowych 
do nabycia w przedsprzedaży w firmie 
Franboli i Rzanny od poniedziałku popo- 
łudnia. 


Iluminacja okien z okazji przyjazdu 
Marszałka Polski E. $migłego-Rydza. 


Polski Biały Krzy w Bydgoszczy wydał 
własnym nakładem na cele oświatowe w 
wojsku za zezwoleniem Ministerstwa Spraw 
„Wojskowych pocztówki oraz powiększenia 
portretu w formie gabinetowej Dostojnego 
Protektora Polskiego Białego Krzyża pana 
Marszałka Polski Edwarda Śmigłego-Rydza. 
Polski Biały Krzyż zwraca się do obywatel- 
stwa miasta Bydgoszczy z gorącym apelem, 
ażeby dnia 15. bm. w dniu iak uroczystym 
dla naszego miasta okna mieszkań oraz wy- 
stawy sklepowe udekorowało powyższymi 
pocztówkami, dając tym samym wyraz swe- 
go zrozumienia dla ważności duchowego 
dozbrojenia żołnierza polskiego. 

Pocztówki w cenie 15 gr, powiększenia 
w cenie 50 gr, nabywać można w księgar- 
niach p. Gieryna, Braci Bażańskich, oraz 
w .składzie papieru f-my R. Wesołowska 
i u kolporterów Polskiego Białego Krzyża, 
którzy odwiedzać będą mieszkania, oraz w 
sekretariacie Polskiego Białego Krzyża, ul. 
Słowackiego 3, pok. 5 od godz. 10 do 14. 

Polski Biały Krzyż w Bydgoszczy. 


Pożar stolarni. 


Dziś rano o godz, 5,30 jeden z lokato- | 


rów domu przy ul. Wały Jagiellońskie 
17 zaalarmował straż pożarną o pożarze, 
który wybuchł w stolarni na II piętrze 
tego domu. Gdy straż przybyła na 
miejsce, sytuacja wyglądała groźnie. 
Dym wydobywał się kłębami przez okna. 
Straż przyjechała we dwawozy i' co prę- 
dzej przystąpiła do akcji ratowniczej. 
Na szczęście, pożar rychło ugaszono, a 
groził on rozszerzeniem się na całą po- 


sesję, Jak się okazało, ogień powstał 
w stolarni, prawdopodobnie wskutek 


zaprószenia go przez pracowników. 
Stolarnia jest własnością p, Mieczysła- 
wa Jakubowskiego, Straty wskutek po- 
żaru — niewielkie, 
z * 
Dzisiejszej nocy spalił się dom mie- 
szkalny (lepianka) niej, Szostkowskiego 
w Czarnówku, pow. bydgoskiego. Stra- 
ta wynosi 1.200 zł. Przyczyna pożaru 
nieznana, 


Śmiertelne przejechanie staruszki. 


* 


W vTrzeciewcu, pow. bydgoski, wyda-$ 


rzył się tragiczny wypadek. Korzysta- 
jąc z nieuwagi rodziców, 8-letni Dufke 
wyjechał wozem, zaprzężonym w dwak 
konie, na drogę wiejską. Pod wóz do-f 
stała się przechodząca właśnie drogą% 
81-letnia Augusta Pommereuhe. Została j 
ona stratowana przez konie i poniosła § 
śmierć na miejscu. ; 


S laeni 
a. 


— TCL „Biblioteka Nowości” przy ul% 
Gdańskiej 30 I piętro, otwarta codziennie 
od godz. 11—13% i od 16—19. 

— Uwaga, b. członkowie organizacji P.Ę 


„DZIENNIK BYDGOSKI". 


sobota, dnia 11 września 1937 r. 


Finlandia — największe mocarstwo | Trudności sportu polskiego 


lekkoatletyczne w Europie. 


Helsingfors, Sensacyjny mecz lekkoatle- 
tyczny Anglia—Finlandia o pierwszeństwo 
wśród potęg lekkoatletycznych Europy za- 
kończył się zdecydowanym zwycięstwem 
Finlandii w stosunku 92:67, a więc różnicą 
25 pkt. Ponieważ Anglia wygrała nieda- 
wno z pełną reprezentacją Niemiec, można 
na podstawie tego wyniku uważać Finlan- 
dię za największe mocarstwo lekkoatlety- 
czne w Europie, 


Ostatnie chwile przed meczem 
Polska — Dania. 


Warszawa. Mecz piłkarski Polska — 
Dania rozpocznie się w niedzielę, 12 bm. 
na Stadionie Wojska Polskiego punktuał- 
nie o godz. 16-tej. Przedmecz pomiędzy 
drużynami juniorów lwowskiej Pogoni i 
Widzewa (półfinał o mistrzostwo Polski) 
rozpocznie się punktualnie o godz. 14.30 i 
trwać będzie dwa razy po 30 minut. Bra- 
my wejściowe na stadion otwarte będą o 
godz. 14-tej. 

Polska reprezentacja piłkarska rozegra- 
ła dotychczas 79 spotkań, z tego wygrano 
29 (w kraju 15), zremisowano 12 (w kra- 
ju 7), a przegrano 37 (w kraju 13). Stosu- 
nek bramek brzmi 168:171. 

Po najbliższej niedzieli polska reprezen- 
tacja będzie miała za sobą 80 meczów. , 

Drużyna duńska przybywa do Warsza- 
wy w sobotę, o godz. 19.43 i zamieszka w 
hotelu „Europejskim“, Sędzia meczu p. 
Birlem tegoż dnia rano o 9,03. 

Po meczu o godz. 20 odbędzie się ban- 
kiet w pałacu Kronenberga w klubie urzęd- 
ników polskiej służby zagranicznej. 

Kapitanem drużyny polskiej na meczu 
z Danią będzie najstarszy gracz zespołu — 
Józef Kotlarczyk. 


w Niemczech. 


Jak donoszą z Niemiec, sport polski na- 
potyka ostatnio w swej działalności na du- 
że trudności ze strony władz, zwłaszcza w 
ośrodkach prowincjonalnych. 


W Ziemi Malborskiej (Prusy Wschodnie) 
polskim organizacjom sportowym zakaza- 
no z dniem 1 września wszelkiej działalno- 
ści, Kluby nie zostały rozwiązane, tylko 
praktycznie uniemożliwiono im pracę. 


Na Śląsku Q©polskim polskie kluby spor- 
towe bardzo często napotykały na trudno- 
ści, a nawet szykany ze strony władz ze 
względu na odmowę przystąpienia do cen- 
tralnych organizacyj niemieckich. Kluby 
te wysunęły w swoim ezasie hasło „Nie ma 
polskiego klubu bez polskiej komendy i 
polskiego śpiewu“. Ostatnio klubom tym 
uniemożliwiono wszelką działalność przez 
odmowę udzielenia im boisk, względnie sal 
na zawody lub treningi. 


Podobne wiadomości otrzymujemy rów- 
nież z niektórych innych ośrodków Rzeszy. 


Piłkarze w drodze do Sofii. 


Bukareszt. W czwartek przejechała 
przez Bukareszt polska reprezentacją pil- 
karska, która udaje się do Sofii na mecz z 
Bułgarią. Na dworcu w Bukareszcie pol- 
ską drużynę witały władze rumuńskiego 
związku piłkarskiego oraz liczna grupa 
sportowców. Przedstawiciele rumuńskiego 
związku piłkarskiego, chcąc się zrewanżo- 
wać Polakom za serdeczne przyjęcie w Pol- 
sce, zaprosili naszych piłkarzy na wyciecz- 
kę samochodami po Bukareszcie, a wieczo- 
rem podejmowali ich bankietem. Polacy 
pozostali na noc w Bukareszcie, a dziś, w 
piątek wieczorem, udadzą się w dalszą dro- 
gę do Bułgarii. 


Aa eaat 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
6,15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 


| 6,18: Gimnastyka. 6,30: Muzyka (płyty). 7,00: 


Dziennik poranny. 7,10: Muzyka (płyty). 


|6,00: Audycja dla szkół. 11,15: Audycją dla 


szkół: „Spiewajmy piosenki” — prowadzi 


j prof. Br. Rutkowski. 11,48: Fryderyk Delius: 


0. W. rok 1919. Z powodu tego, iż termin 
podań upływa 30 bm. a na zebraniu obec- 
ny będzie komendant p. Malczewski, upra-B 
sza się wszystkich byłych członków o przy- 
bycie na zebranie w dniu 12 bm. o godz. 15 
do lokalu Nowaka, ul. Marsz. Focha. U-Ẹ 
dział wszystkich członków konieczny. 

— Wieczorek taneczny. Związek Pod-[ 
oficerów Rezerwy R. P. koło Bydgoszcz u-| 
rządza w sobotę, dn. 11 bm. w salach „Pod $ 
Lwem“, ul. Marsz. Focha wieczorek tanecz-Ę 


4 


ny połączony z rozdaniem nagród za strze-5 
lanie o mistrzostwo koła. Początek o go- 
dzinie 20. Orkiestra doborowa. Goście i 
sympatycy mile widziani. (17875 
Przejechana przez samochód 9-letnia 
Bogumiła Kujawska — o czym wczoraj do- 
nosiliśmy — zmarła w szpitalu wskutek 
odniesionych kontuzji. 


powiędzi redakcji: 


Do Brodnicy. Profesor Z., którego ż po- 
wodu jego działalności w zgasłym B. B. W. 
R. pożegnałiście «ez żalu, otrzymał posadę 
w Bydgoszczy. Politycznie tutaj się nie u- 
dziela, 


i Pożegnanie lata” 
ji muzyką po ulicach Warszawy. 


4 Jarmark w Brigg (płyty). 11,57: Sygnał cza- 


su. 12,03: Dziennik południowy. 12,185: Ak- 
tualna pogadanka rolnicza. 12,25: Orkiestra 


jrozrywkowa pod dyr. Br. Nagujewskiego (z 
s Łodzi). 15,45: Wiadomości gospodarcze. 16,00: 


Teatr wyobraźni dla dzieci młodszych: „Jak 
królewna małą kuchareczką została” — słu- 
chowisko Lucyny  Krzemienieckiej. 16,38: 
korowód z pieśnią 
Wyko- 
nawcy: Wanda Wermińska, Tadeusz Łuczaj, 


— 


ł Tad. Olsza oraz chór i mała orkiestra P. R. 


pod dyr. Z. Górzyńskiego. W przerwie I ok. 
godz. 17,00: „Lato się kończy” — felieton 
H. Boguszewskiej. W przerwie II ok. godz. 
17,40: Pogadanka aktualna, W przerwie III 
ok. godz. 18,20: Pogądanka aktualna. 18,00: 
Nasz program. 19,10: Program na jutro. 
19,15: Koncert orkiestry filharmonii war- 
sząwskiej pod dyr. J. Ozimińskiego z Cie- 
chocinka (przez Toruń). 19,58: Wiadomości 
sportowe. 20,00: Audycja dła Polaków za- 
granicą: „Jak żyją i pracują Polacy w Pa- 
ranie” — audycja w oprac. St. Sumińskiego. 
20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: Przegląd 
prasy rolniczej (z Wilna). 21,45: Nowości li- 
terackie omówi St. Adamczewski. 22,08: 
Tańce słowiańskie w wyk. ork. pod dyr. A. 


Obecny zarząd Pomorskiego O. Z. P. N. 


ROGRAMY RADIOWE 


Sobota, 11 


wrzesnia 


Hermana (z Krakowa). 22,50: Ostatnie wia-E 
przegląd § 


domości dziennika wieczornego, 
prasy i komunikat meteorologiczny. 


PROGRAM LOKALNY. 
TORUN. 11,40: Fryderyk Delius: „Jar- 


mark w Brigg” (płyty) z Warszawy. 12,15:] 


Aktualna pogadanka rolnicza — z Warsza- 
wy. 23,060: Orkiestry i pieśniarze (płyty). 
15,00: Melodia, za melodią (płyty). 15,40: 
Wiadomości z Pomorza. 19,00: 


rza. 18,15: Koncert orkiestry filharmonii 
warszawskiej pod dyr. J. Ozimińskiego z 


Ciechocinka. 23,00: Tańce i piosenki (płyty). 4 


ZAGRANIGA. 


Budapeszt. 19,00: Muzyką cygańska. 


Deutschlandsender. 19,00: Pięd.ne melodie.| 
Królewiec. 19,00: Wesoła audycja muzyczna.|k 
Wiedeń. 19,10: Koncert zespołu Wiener San-H 


gerknaben. Belgrad, 20,00: „Bajadera”, ope- 
retka Kalmana. Hilversum II. 20,15: Muzy- 


ka rozrywkowa. Londyn Reg. 20,00: Koncert 
symi. Tallin. 20,35: Muzyka taneczna. Bu-Ų 
Koncert ork. wojsk. Paris§ 


dapeszt. 21,25: 
PTT. 21,00: „Walkiria”, opera Wagnera. 
Mediolan. 21,40: Melodie rozrywkowe. Ryga. 
21,15: Muzyka taneczna. Tallin. 24,25: Mu- 
zyka taneczna. Deutschłandsender. 22,30: 


Nocna muzyczka. Monachium. 22,26: Muzy-f 
ka taneczna i marsze. Budapeszt. 23,00: Mu-B 
Koncert 


zyka taneczna. Sztutgart. 
nocny. 


24,00: 


Nasz pro-f 
gram. 19,108: Wiadomości sportowe z Pomo-| 
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Czy Hebda pokona 
Baworowskiego? 


Wiedeń. Dziś, w piątek rozpoczyna Kię 
w Wiedniu mecz tenisowy o puchar Środ- 
kowej Europy pomiędzy Polską i Austrią. 
W barwach Austrii walczyć będą ostatecz- 
nie Metaxa, Baworowski, Redl i Goldmann. 
w grach pojedyńczych, a w grach podwój- 
nych pary Metaxa — Baworowski i Brosch 
— Redl. 

W skład drużyny polskiej wejdą: Tło- 
czyński, Hebda, Wittman i Spychała, a w 
grach podwójnych walczyć będą Hebdaą, 
Tłoczyński, Spychała i Warmiński. 

W piątek, pierwszego dnia, grają Redl 
z Wittmanem, a Baworowski z Hebdą. 


Zgubiono 


rysunek graficzny 


w czarnych kolorach z fragmentem Brdy 
i napisem „Korowód* na przestrzeni ulicy 
Długiej, Starego Rynku, Mostowej, Marsz. 
Focha. — Uczciwego znałazcę uprasza się 
o zwrot do ekspedycji „Dziennika Bydgo- 
skiego“, ul, Poznańska, za wynagrodzęniem. 


NIESPODZIEWANA PORAŻKA 
MARBLE. 


` 


Nowy Jork. ‘Wczoraj w grze pojeđyń- 


czej pań o międzynaroowe mistrzostwo Sta- 
nów Zjednoczonych, obrończyni tytułu, A- 
merykańka Marple: została niespodziewanie 
wyełiminowana w ćwierćfinale przez swo- 
ją młodą rodaczkę Bundy 1:6, 7:5, 4:6, 

è 


GĄSSOWSKI, WALASIEWICZÓWNA 
I WAJSÓWNA 


startują w Grudziądzu w ramach zawodów 
międzymiastowych Bydgoszcz — Grudziądz 

Grudziądz. Znany lekkoatleta, rekordzi- 
sta Polski i dwukrotny zwycięzca mistrża 
Niemiec Linhoffa, Wacław Gąssowski 
przyjeżdża do Grudziądza, gdzie startować 
będzie w ramach międzymiastowych zawo- 
dów lekkoatletycznych Bydgoszcz — Gru. 
dziądz, które odbędą się w niedziele, dnia 
12 bm. o godz. 15.30 na boisku miejskim. 
Poza Gąssowskim startują jeszcze rekor- 
dzistka świata Walasiewiczówna, wicemi- 
strzyni olimpijska Wajsówna oraz repre- 
zentanci Polski Hoffman i dr Klemczak, 
W konkurencji  międzymiastowej Byd- 
goszcz — Grudziądz zobaczymy wszystkie 
zawodniczki drużynowego mistrza Polski 
grudziądzkiego „Sokoła* jako też zawodni- 
ków takich, jak: Mikrut, Więckowski, Kieł- 
pikowski, Kąszubowski, Kalinowski, Kipert, 
Zieliński, Siebert, „Stanisławski, Bielicki, 
Schmidt i in. 
ucztą dla społeczeństwa  grudziądzkiego, 
które już dwukrotnie zdołało się przekonać 
czym jest dobrze zorganizowana impreza 
lekkoatletyczna przy udziale takich asów 
jak Walasiewiczówna i Gąssowski. 

Hasłem bieżącego tygodnia niech będzie: 
Wszyscy w niedzielę, 12 bm. o godz. 15.30 
na boisko miejskie! 


BYDGOSZCZ MA NAJLEPSZYCH 
JUNIORÓW W POLSCE, 
W punktacji klubowej na pierwszych 
lekkoatletycznych mistrzostwach Polski ju- 
niorów, odbytych w niedziełę w Bydgosz- 


czy, zwyciężyła Polonia bydgoska 39 pkt. 


przed Sokołem bydgoskim i KSM Poznań 
po 34 pkt 

Na dalszych miejscach znajdują się: 
AZS Poznań 29 pkt. Sokół Grudziądz 28 
pkt, KPW Poznań 26 pkt. itd. 

Rzecz charakterystyczna, że juniorzy 
gą Warszawy — mimo, że przyjechali w bar- 


"4 dzo licznym składzie — nie odegrali znacz- 


niejszej roli. Warszawianka Warszawa 
zdobyła 18 pkt., Żagiew Warszawa również 
#18 pkt. i ŻASS 5 pkt. 

j Bydgoszczanie, zajmując w punktacji 
klubowej dwa pierwsze miejsca, najwyraź- 
niej górują przed innymi klubami į mia- 
stami w lekkoatletyce. 

Oby to było dobrą zapowiedzią rozwoju 
jbydgoskiej lekkoatletyki. W punktacji 
miast pomorskich Bydgoszcz zdobyła 73 
pkt., Grudziądz 31 pkt., Toruń 10 pkt., Ino- 
wrocław 12 pkt., Chełmno 1 pkt 


Kto lepszy? 


Ligowa Warszawianka czy reprezentacja 
Pomorza? 


„Na to pytanie da nam odpowiedź nie- 
dzielny mecz piłkarski w Bydgoszczy. © 
godz. 15.30 oglądać będziemy na Stadionie 
im. Marsz. Piłsudskiego niezwykle atrak- 
cyjne zawody. Ligowa Warszawianka 
przyjeżdża do Bydgoszczy w pełnym skła- 
gdzie. Silnemu zespołowi ligowemu, który 


4m. in. rozgromił w bieżącym sezonie groź- 


jną drużynę AKS-u, przeciwstawi się pił- 
jkarska reprezentacja Pomorza. Kto zwy- 
jcięży? Trudno przewidzieć. Zgrana ze so- 
bą drużyna ligowa stanowi bardzo groźne- 
jgo przeciwnika dla zebranego ad hoc ze- 
jspołu najlepszych piłkarzy Pomorza. Mamy 
jiednak nadzieję, że nasi chłopcy zagrają 
jambitnie i nie poniosą klęski na własnym 
jboisku. Zawody te odbędą się w niedzielę, 
gi2 bm. z okazji 15-lecia istnienia Pom. Okr. 


Bb Zw. Piłki Nożnej. 


Ligowa Warszawianka przyjeżdża w e- 
jtatowym swoim składzie, jak następuje: 
bramkarz — Jachimek, obrona — Martyna 
i Joksch, pomoc — Sochan, Cebulak i Sro- 
czyński, atak — Pirych, Święcki, Smoczek, 
Knioła i Krawczyk. i 


Zawody zatem będą nową 


"Str. 12. 


Tabel 


1-szy dzień ciągnienia 4-e; 


li II ciągnienie 
„ Główne wygrane 


50.000 zł.: 13325 54692 

10.000 zł, 32434 

5.000 zł.: 6376 
189389 

2.000 zł.: 12332 33119 47842 
49718 67764 93122 93220 108333 
108875 109634 161126 _ 162682 
172383 182258 194835 S 

1.000 zł.: 10797 16661 20910 
47751 49529 55390 56390 57216 
72769 70887 71935 71862 76396 
82008 83074 90904 95453 100542 
103111 123092 126920 130524 


7823 94310 


136830 136439 150630 154622 
161697 167249 175623 179261 
189553 


Wygrane po 200 zł. 


392 442 1198 226 50 385 444 530 
91 766 86 97 2001 77 105 214 314 
62 402 5 859 87 918 3374 419 4016 
28 109 12 220 311 17 487 99 582 
837 942 5320 442 782 976 85 97 6063 
100 253 62 339 42 72 468 78 797 846 
941 7267 429 663 88 706 49 903 90 
8208 429 37 579 734 47 50 9078 129 
247 T1 364 585 632 900 65 

10024 307 12 510 95 758*%962 76 
11014 24 157 499 580 81 638 89 938 
51 72 84 12030 70 324 74 600 732 864 
13057 92 97 123 266 588 14059 270 
540 639 42 15005 169 224 75 489 
775 811 16044 209 99 599 600 11 81 
850 26 17202 87 777 872 918 18036 
68 83 131 56 301 91 19026 86 237 
66 96 405 13 70 527 601 63 72 88 779 
98 806 937 62 90 

20157 292 305 603 82 702 21222 
480 631 884 22032 515 32 70 400 
583 682 23061 156 71 290 386 432 
580 682 973 24049 71 86 367 931 
62 25082 55 222 79 369 490 591 802 
57 26229 307 572 27145 200 2 505 
19 627 738 56 68 880 939 28011 223 
50 98 355 580 755 74 873 950 29030 
115 90 291 457 535 92 689 97 701 
20 73 908 94 

30052 102 23 245 365 718 880 
31019 131 381 481 598 637 77 82 944 
32086 601 822 26 88 33062 129 74 
278 338 475 651 64 820 34138 61 
246 94 322 411 637 961 35078 372 
458 559 768 93 942 60 36103 45 62 
268 534 707 13 990 37028 80 271 
345 407 562 640 70 748 63 833 915 
43 

38063 94 38116 38348 66 38412 
38776 99 39203 34 39336 39974 40178 
85 40376 40462 40717 70 41021 41161 
25 51 41125 51 61 41290 584 731 710 
823 013 42021 403 588 82 755 882 936 
905 43075 85 80 43500 601 710 707 
870 67 35 918 44180 287 230 696 722 
45216 358 416 543 46 55 87 86 46081 
195 98 272 328 374 308 481 22 526 
80 71 47093 48 137+183 246 211 363 
537 527 642 755 835 906 61 48116 
201 595 683 17 850 977 65 91 29 
49049 155 312 447 485 500 24 826 23 
967 18 17 903 50069 397 84 70 585 
696 705 701 788 899 910 5107 127 473 
587 683 62 52020 26 200 440 716 884 
58 72 903 53092 252 82 731 804 69 
948 54057 67 125 333 459 492 569 
692 75 738 971 33 55025 138 98 248 
305 62 414 576 812 975 56096 75 106 
33 287 385 640 787 17 77 988 33 
57041 87 193 96 230 389 48 86 466 84 
920 58143 392 427 548 60 631 61 132 
885 944 59161 24 19 392 488 693 776 
988 60064 70 168 335 478 619 83 707 


{77 829 950 83053 116 83 210 395 735 


„DZIENNIK BYDGOSKI*, sobota, dnia 11 września 1937 r. - 


a loterii 


klasy 39-ej Loterii Państw. 
16 947 24 61037 164 99 75 650 87 76 


.| 709 948 62072 187 377 88 405 39 42 


596 954 63078 191 289 451 639 754 
64000 81 9 100 61 37 96 296 321 479 
675 788 953 91 65076 13 105 45 445 
606 746 11 37 66055 152.558 508 714 
819 928 67034 125 362 523 805 807 
906 35 7 74 68145 5 47 239 378 408 
15 72 82 686 952 69213 78 334 575 663 
143 819. 

70043 146 254 379 527 862 69 905 
51 62 72 99 71128 326 681 87 994 
72142 44 45 202 96 379 73189 225 
413 550 654 65 732 37 919 34 74018 
96 264 404 32 46 94 511 42 683 
794 826 75018 159 321 38 505 17 
779 862 912 

76033 244 621 32 705 43 937 89 
77030 34 252 54 91 376 411 16 38 565 
719 38 53 802 936 79100 29 223 92 450 
59 60 511 44 702 80116 26 214 60 84 
329 610 88 831 967 81455 93 98 504 
617 870 961 82017 54 62 224 388 461 


65 872 913 84109 201 464 594 662 66 
998 85179 325 432 637 878 86038 91 
98 395 639 57 72 934 78 87058 215 64 
77 328 49 426 682 770 982 95 88127 
67 71 231 487 607 19 767 89299 364 
489 507 90223 318 79 507 3032 751 56 
900 90 91056 517 60 862 92003 393 475 
520 827 93105 272 487 784 898 950 
94034 284 303 51 485 533 35 930 35198 
257 94 96 365 742 95 989 96108 81 227 
56 334 606 888 97120 55 66 256 335 
62 477 741 83 984 98001 148 54 78 223 
638 99233 311 569 721 61 966 100008 
58 76 128 340 424 520 642 704 813 
908 31 10184 306 432 600 80 73 836 987 
98 102033 47 54 162 97 258 88 95 307 
26 489 574 793 811 947 74 102262 87 
698 709 79 809 104043 54 116232 402 
542 49 78 607 942 -105132 209 360 544 
728 80 106045 93 276 449 50694 640 
65 767 835 922 107020 89 217 311 25 
91 644 91 987 98 108026 209 315 93 
413 45 682 109020 61 96 169 268 404 
522 84 619 759 867 961 110035 42 381 
572 84 601 801 51 97 111018 398 457 
84 593 655 719 980 112015 335 40 79 
402 533 60 83 612 875 910 59 314 
824 87 88 994 i 
114179 243 322 46 78 467 768 
81 115150 250 381 451 601 8 78 
738 59 845 116163 246 425 692 753 
803 916 94 117211 335 797 1180€2 
163 214 20 89 404 53 68 22 555 
606 769 119003 131 202 337 444 
760 120073 391 937 48 121038 102 
17 86 366 538 637 877 122027 89 
96 211 310 37 400 52 405 977 
123062 267 302 585 71 729 124015 
43 138 408 95 527 59 606 27 858 
125019 303 564 717 44 848 77 959 
126032 138 207 37 (7 340 48 84 
416 76 94 560 744 910 21 127198 
95 214 88 700 34 128017 98 131 
41 346 77 584 708 327 911 77 
129208 301 458 526 40 29 850 86 
942 130004 104 29 35 511 27 38 
602 93 701 813 944 131050 223 528 
484 514 749 935 94 132036 310 
672 805 133030 99 117 222 340 62 
TAT 884 134138 75 218 492 935 
185168 300 89 570 84 581 708 38 
810 973 74 136177 284 377 476 503 
37 658 91 711 17 876 92 984 137062 
138232 43 654 80 99 704 843 73 
95 139029 45 79 344502 64 750 
867 140036 81 321 462 559 715 
141015 192 293 531 918 142223 804 
562 644 851 948 143007 325 46 663 
821 27 79 97 946 144091 283 85 
476 88 786 145021 54 107 267 380 
403 536 735 98 810 951 59 146377 
494 554 59 634 912 147433 34 575 
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734 56 64 950 148211 310 J7 404, 76056 165 365 756 77330 401 675 ,334 484 13093 14168 366 458 15021 428 
652 927 66 149024 81 500 663 97| 724 78159 229 760 95 865 79004 266|579 620 81 891 902 16783 17087 160 


764 965 150047 61 228 66 353 68 
ek 688 151000 149 409 46 43 87 
e. 152000 88 839 461 560 606 66 
T29 40 55 961 153124 48 201 4 442 
530 744 73 847 154124 88 240 8 486 
582 606 88 830 922 155195 276 380 
417 521 55 616 755 156001 40 112 
402 22 652 8 87 90 790 844 923 40 
157230 306 7 450 943 76 158007 
110 297 396 491 603 66 72 732 41 
159048 125 433 667 848 52 67 89 
926 160361 627 67 735 863 936 77 
161052 348 63 92 634 63 738 55 
162051 147 231 7 352 62 425 697 
158 77 168133 299 732 164205 428| 
818 41 905 165356 487 98 522 46 64| 
106 7 804 929 52 166040 112 270 
"162 844 92 167107 69 557 913 94 
168020 145 266 72 93 373 469 95 
548 685 91 850 5 911 169010 654 
716 958 76 170326 467 84 626 48 
6 3788 962 171060 205 45 89 361 
452 762 844 79 172030 194 200 49 
60 384 9 410 657 173080 175 352 
482 538 653 8 742 808 174098 109 
212 304 596 615 708 48 815 914 
175000 144 518 627 745 834 919 49 
1/6117 49-202 58 587 608 23 830 
985 177048 228 343 560 633 84 
11828 0346 408 48 53 589 615 68 
857 179089 280 97 308 443 508 738| 
180077 582 756 181296 418 182159! 
299 334 428 584 710 924 34 51 86 
183097 127 201 311 844 62 79 
184189 239 924 185053 212 434 520 
81 617 49 797 186226 52 832 54 510 
88 620 51 846 78 990 3 187198 297 
349 421 34 514 708 52 884 960 
188256 320 632 753 880 189069 130 
469 655 733 821 

190019 38 286 92 544 65 709 920 
32 191042 211 341 54 452 642 72 
719 58 994 192101 27 540 879 
193105 210 95 399 956 194073 232 
330 429 64 671 743 97 804 S4 


il ciągnienie 
Wygrane po 200 zł. 


304 773 1245 334 878 2409 11 84 
627 3022 111 289 632 40 4004 18 99 
653 825 66 17 5180 386 729 58 66 
6179 410 22 7304 65 623 8212 369 
929 80 9216 308 12 87 606 721 10088 
98 315 952 11156 602 821 96 901 
12183 249 13288 14490 684 15134 37 
408 818 90 16323 39 410 62 748 86 
99 18102 373 660 19676 84 843 982 
20109 318 96 855 21006 292 608 63 
885 22183 84 317 418 84 571 981 
23348 620 94 779 888 24632 25270 
819 985 26507 757 65 871 929 27002 
43 546 28216 538 88 610 84 817 
29033 159 258 378 401 96 606 98 
30876 98 879 31047 345 400 636 74 
96 805 32586 649 805 38 33468 580 
641 56, 909 34025 382 35054 511 781 
840 62 970 36564 885 37073 169 206 
39 427 33 581 685 830 38105 224 
39643 724 48 887 935 40086 41087 
259 620 61 793 969 42377 525 43345 
506 44171 382 693 788 859 904 
45128 313 682 814 46059 744 912 34 
47132 544 92 639 894 48089 352 698 
938 49178 202 857 64 95 988 50048 
373 571 90 51588 797 918 52215 358 
555 531388 91 666 726 72 816 54013 
873 55149 76 210 515 660 56143 288 
589 661 820 59 96 57000 503 708 
58084 121 269 413 542 47 59097 135 
44 258 455 83 861 82 905 60142 
57 332 596 641 77 941 61757 930 
62021 720 853 920 85 63264 542 
854 84 64048 54 359 406 505 602 43 
196 65189 444 98 514 739 811 905 
66005 472 652 799 67000 38 592 
68091 183 229 637 93 69118 335 
475 628 7u055b 74 668 71110 335 522 
842 85 72201 504 22 779 78387 758 
14220 563 93 979 75022 186 979 
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89460 772 957 90020 64 159 244 73 | 28214 20 748 940 29059 239 469 
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972 92101 558 700 807 992 93338 |650 32049 263 33815 84029 62 90 215 
94039 451 611 952 95097 148 96224 |371 607 968 35061 345 411 47 86 580 
454 543 726 57 158 62 352 407 643|621 766 975 36186 88 97 218 37181 
984 98141 99 RI2 756 823 927 99286 | 233 343 421 602 990 38223 635 942 

100507 11 689 806 51 954 101122 39164 335 504 789 915 40072 340 55 
824 967 84 102148 937 193158 502 948 | 550 743 802 98 908 43 52 41451 52 


104071 262 564 788 105402 759 843 959 
106218 613 872 84 107182 319 570 699 
866 108155 357 893 109347 552 53 699 
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247 466 633 733 44160 62 348 45072 
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79 | 593 771 
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819 901 9 128116 58 312 16 39 557 666 
793 844 129125 40 580 600 907 68 
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363 509 144089 199 322 520 633 756 
971 145182 447 146002 150 444 764 
810 147384 463 630 743 67 148489 
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820 151072 92 111 6i 243 350 514 22 
36 47 152243 4481 645 153817 154352 
478 528 883 155191 15605 103 284 354 
412 636 778 908 157181 225 851 158351 
411 637 792 908 159027 269 474 526 59 
605 920 160034 273 574 921 161020 106 
77 631 922 162034 108 473 788 163129 
833 59 164091 445 810 960 165103 923 
35 166230 167022 891 168261 65 421 28 
90 169137 170258 525 657 765 916 
171469 530 172088 483 564 173138 218 
342 423 588 654 99] 1740144 ` 194 
175001 275 368 831 75 177070 97 
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IV ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana zł. 20.000 
padia na nr. 168399 © 

30.099 zł. na nr, 275305 

15.000 zł. na nr. 150056 

10.000 zł, nr, 82614 

5.000 zł. na nr. nr. 1538 81163 
123518 142654, 

2,000 zł. na nr. nr. 9125 24429 
29725 32674 37501 53027  70017| 
99669 99777 105681 123976 160747 
183306 184346 

1.090 zł. na nr. nr. 3392 7677 
26188 27460 43326 43363 43711 48554 
50791 53358 57439 62966 69952 81044 
83584 88111 89073 89476 104634 
101731 119312 119429 125033 128994 
152011 152385 163464 167996 190662 


Wygrane po 200 zł. 
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2067 700 83 3942 4120 656 5063 339 
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109214 508 642 800 901 9 110062 266 
503 36 732 111286 315 470 914 112059 
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zi 10.000 na nr 32434 


LL) 5.000 na nr 1333 


oraz szereg wygranych po zł 2.000,— I 1000,— 


padło w I-ym dniu ciągnienia kl. IV-ej 
39 Loterii w szczęśliwej kolekturze 


KAFTALA 


Bydgoszcz Gdynia 
Jagiellońska 2 10 Lutego 5, 


rantusko- polskie towarzystwo kolejowe 


przenosi swą siedzibę z Warszawy do Bydgoszczy 


w grudniu b. r. 


Bydgoszcz, 10. 9. (Tel. wł.). Zgodnie z 
zatwierdzonym przez ministerstwo komu- 
nikacji planem, uruchomiło Francusko- 
Polskie Towarzystwo Kolejowe już wczesną 
wiosną b. r. prace przy budowie drugiego 
toru na magistrali Śląsk — Gdynia. Na 
wykonanie przewidzianych w planie tego- 
rocznym robót wyasygnowano kwotę bli- 
sko 25 milionów złotych, która została już 
w znacznej mierze wydana. Przede wszy- 
stkimm przystąpiono do budowy ważnego 
pod względem gospodarczym odcinka ma- 
gistrali, łączącego Częstochowę z Siemko- 
wicami na długości przeszło 50 km. Zna- 
czenie tej odnogi jest z tego względu do- 
niosłe, że kolej przetnie tutaj obszar nie 
posiadający żadnej komunikacji kolejowej. 
_ Równocześnie prowadzone są na tym 


odcinku roboty techniczne, jak: budowa 
gmachów stacyjnych i sygnalizacji. Pro- 
gram robót przewidywał także na rok bie- 
żący ułożenie podwójnego toru na odcin- 
ku Siemkowice — Karsznice. Prace rozwi- 
jają się tu normalnie. Całkowite ukończe- 
nie wszystkich robót ma nastąpić w okre- 
sie 4 lat, przy czym w planie uwzględniona 
jest nie tylko budowa drugiego toru na ca- 
łym szlaku magistrali Śląsk — Gdynia, 
ale też wykonanie wszelkich robót pomoc- 
niczych, jak budowa gmachów stacyjnych, 
sygnalizacji, przepustów. 
Francusko-Polskie Tow. Kolejowe — jak 
o tym czytelników informowaliśmy — zde- 
cydowało się umieścić dyrekcję kolei Śląsk 
— Gdynia w Bydgoszczy. W tym celu wy- 
dzierżawiony został od władz kolejowych 


* 


komeaan OOO OWOCOWE 


gmach dawnej dyrekcji kolei niemieckich 
w Bydgoszczy, który jest obecnie przysto- 
sowywany i urządzany na potrzeby nowej 
dyrekcji. Rozpocznie ona swą pracę w dn. 
31 grudnia br., kiedy to, w myśl porozu- 
mienia osiągniętego z rządem polskim, 
Francusko-Polskie Tow. Kolejowe obejmie 
eksploatację kolei Śląsk — Gdynia na wła- 
sny koszt. 

Umowa koncesyjna przewiduje, że zaró- 
wno na czele dyrekcji linii kolejowej Śląsk 
— Gdynia, jako też w biurach tej dyrekcji 
mogą pracować jedynie obywatele polscy 
zamieszkali w kraju. Osoba kandydata na 
stanowisko dyrektora tej linii nie została 
jeszcze ustalona. Co się tyczy personelu 
kolejowego, który będzie zatrudniony w dy- 
rekcji w Bydgoszczy, to naczelnicy wydzia- 
łów dyrekcji muszą uzyskać zatwierdzenie 
ze strony ministerstwa komunikacji. 
Większość urzędników nowej dyrekcji zo- 
stanie zapewne przyjęta z polskiego zarzą- 
du kolejowego, a tylko część pracowników 
będzie zaangażowana z zewnątrz. 

Jeszcze przed objęciem we własny za- 
rząd linii kolejowej Francusko-Polskie To- 
warzystwo Kolejowe, zgodnie z umowł 
koncesyjna, zakupi od polskiego zarządu 
kolejowegu niezbędną ilość taboru kolejo- 
wego, tj. lokomotyw i wagonów. 


s. 
za 


— Przedszkole św. Wojciecha na Bie- 
lawkach przy ul. Płockiej 11 przyjmuje je- 
szcze na nowy rok szkolny dzieci w wieku 
od 3—7 lat. 
dzieci z rodzin ubogich i bezrobotnych. — 
SS. Miłosierdzia. : 


Przyjmujemy także bezpłatnie | 


— Uwaga, rodzice! Jeszcze przyjmuje za- 
pisy dzieci od lat 3—7 wzorowe przedszkole 
znanej autorki bajeczek Marii Boruniowej. 
Wysoki poziom programu kładzie silny na- 
cisk na rozwój fizyczny i psychiczny dzie- 
cka. Opieka macierzyńska, ogród. Zanisy 
od godz. 12—15, Jagiellońska 24. (17876 


— Ceny w restauracjach i kawiarniach 
dla obcych zniżone. Stowarzyszenie Re- 
stauratorów miasta Bydgoszczy i okolicy 
wystosowało apel do swoich członków, aby 
gościom, którzy wylegitymują się kartą u- 
czestniectwa w wielkiej rewii wojskowej — 
udzielić 10% upustu od rachunku za spo- 
życie śniadań, obiadów, podwieczorków, 
i kolacyj. Zniżka nie obowiązuje napojów 
alkoholowych. Wprawdzie obecne ceny o- 
biadów — wobec podrożenia chleba, mięsa, 
nabiału, warzyw i drobiu — nie wytrzyimu- 
ją kalkulacji, jednakże właściciele koncesjo- 
nowanych zakładów gastronomicznych, łi- 
cząc na zwiększone obroty, cennika nie pod- 
wyższyli. Obiady w Bydgoszczy kosztują 
obeenie 1—1,50 zł. Średnią zyskowność re- 
stauracyj władze skarbowe na ten rok u- 
stality na 18 procent (w roku ubiegłym wy- 
nosiła tyłko 15%). Liga popierania turysty- 
ki wystarała się również o 10% znizki w ho- 
ielach bydgoskich. Na ostatnim zebraniu 
restauratorów, które odbyło się w lokalu 
p. Gordona („Złoty Róg” na Okolu), przy- 
jęto do stowarzyszenia następujących no- 
wych członków: panią Martę Welsową, p. 
Hieronima Łapę (następcę p. Kosmali z uł. 
Matejki) i p. Wincentego Stycznia — z No- 
wego Kynku. 


= 
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"przmiewa salwami śmiechu. 


F Nr 209. 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
k KOŁO SZWEDEROWO. 

LW sobotę, 11 września o godz. 19,30 od- 
hędajć się żebranie plenarne w lokalu p. Ko- 
łodzieja, ul. Ugory. P. red. Nowakowski 
wygłosi referat. Uprasza się o komplet 
członków, tym bardziej, że jest to pierwsze 
zebrąnie powakacyjne. 

Zebranie zarządu w tym samým dniu 
o godz. 18,30. M 

KOŁO WIELKIE BARTODZIEJE. 

Zebranie plenarnę odbędzie się w dniu 
11 bm. o godz. 19 u p. Kująwskiego. Z refera- 
tem przybędzie p. radca Beyer. O liczny 
udział prosi Zarząd. 


Sprawy sokole- 


^ Sokół V — sekcja żeńska. 

W miedzielę, dnia 12 bm. odbędzie się 
w- salce p. Gordona, ul. Chełmińska, wie- 
czorek familijny. Początek o godz. 17- -tej. 
Sympatycy i bratnie gniązda mile wi- 
dziani. ` 
Sokół żeński Jąchcice. 

Dziś, w piątek o godz. 7-ej zebranie ple- 
narne gniazdą w Sali p. Orczykowskiego. 
Sprawy bardzo ważne. Przybycie wszyst- 
kich członkiń konieczne. 

SOKÓŁ I. 

Zebranie plenarne odbędzie się we wto- 
rek,.14 bm. o godz. 19.30 w sali Pod Lwem, 
ul. Marsz. Focha. Uprasza się o liczny u- 
dział. 


Z żucia towarzystw. 


Piątek, 10 września. A 
Godz. 20,00: Tow. śpiewu Symfonia“. Lek- 
cja śpiewu w Resursie Kupieckiej. Odtąd 
lekcje odbywają się co torek i piątek. 


Sobota, 11 września. 


Godz. 19,00: Zarząd Placówki II Powst. i 
Wojaków O. K. VIII Szwederowo-Glinki. 
Zebranie plenarne w lokalu przy ul. To- 
ruńskiej róg Ustronie. 


kinowe, 
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„DOROŻKARZ NR. 13“ 
(Kino „Kristai“’). 


W powodzi filmów produkcji polskiej, 
które ostatnio pojawiły się na ekranach ca- 
łego kraju, nie wiele można wybrać i wy- 
różnić, Wysiłek wytwórców i artystycznych 
czynników, skierowany jest wprawdzie 
w kierunku zadowolenia miłośników kina 
pod względem artystycznym, jednak ma- 
som nie zawsze podoba*$ić tb, "to „przypada 
do gustu wybredriyn widzom i odwrotnie. 
W- rezultacie każdy znajduje w fil- 
mach o pokroju komediowym coś dla 
siebie: groteskowe postacie, wiernie kopio- 
wane na charakterach ludzkich, podpatrzo- 
ne i zręcznie ujęte sceny z życia sfer gór- 
nych i dolnych, lekko-strawną fabułę, dow- 
cip w dialogach i komizm w sytuaćjach. 
Z tymi przejawami dzisiejszego filmu o za- 
cięciu komediowo-satyrycznym, spotykamy 
się w „Dorożkąrzu nr. 18%. Chociąż z typem 
dorożkarza na naszym bruku już się dawno 
nie stykamy, to przecież postać ta w inter- 
pretacji znakomitego komika Sielańskiego 
jest ciekawa, zrozumiała i niezmiernie za- 
bawna. Dorożkarz, któremu „nieszczęsną“ 
trzynastka przyniosła w darze grubą forsę, 
przeistacza się w snoba, sięgającego wyżej, 
ponad swój stan i pochodzenie. W tym tkwi 
właśnie owa satyra, a komizm w toczącej 
się żywo zabawnej akcji filmu. Sielański 
dzierży prym w otoczeniu, składającym się 
z Jadzi Andrzejewskiej, Ćwiklińskiej, Sko- 
niecznego i Grabowskiego. Zwłaszcza 
ostatnich troje krzeszą humor, któremu wi- 
downia nie może się oprzeć i zaraźliwie roz- 
A śmiech to 
zdrowie, warto po nic pójść na „Dorożka- 
rza nr. 13%. Tym bardziej, że nadprogram 
idzie piękna kelorowa komedia „Zmiana 
warty“ i nowy tygodnik. 


„CZARNY HRABIA" 
(Kino „Marysieńka”) 


Dawno niewidziani królowie komików 
Pat i Patachon występują obecnie na ekra- 
nie kina „Marysieńka“ w arcyząbąwnej ko- 
medii pt. „Czarny hrabia". Występują oni 
tym razem w roli detektywów, rozśmiesza- 
jąc widzów arcyzabawnyrmi sytuacjami od 
początku dó końca seansu. Huragąn śmie- 
chu wywałuje zabawna gonitwa „detekty- 
wów“ za duchem i udział Patąchona w wy- 
ścigach konnych. Nadprogram stanowi pi- 
kantną komedyjka, tygodnik PAT'a. 


Bank Polski płacił w dniu 10. 9, 4337 r. 


dolary amerykańskie 5,27 
dolary kana yjskie 5:20 
funty szterlingów 26,11 | 
firanki szwajcarskie 121,05 
franki francuskie 19,63 
belgi belgijskie 89,07 
liry włoskie 23,10 
floreny holenderskie 290,55 
korony czeskie 17, — 
szylingi austriackie / 96,50 
marki niemieckie 126 
guldeny gdańskie | 99,80 


„DZIENNIK U DYD ŻE 


sobota, dnia 11 „września 193% r. 


. |Wioślarstwo bydgoskie przygotowuje si się 
do „korowodu regionalnego na Brdzie”. 


W czwartek 9 bm. odbyło się w a 


Gastronomia zebranie Bydgoskiego Komite- 
tu Towarzystw Wioślarskich, poświęcone o- 
mówieniu sprawy uczestnictwa wioślarstwa 
bydgoskiego w „korowodzie regionalnym 
na Brdzie” podczas uroczystości na cześć 
armii. Obecni byli "delegaci wszystkich 
miejscowych towarzystw, nie wyłączając 
gimnazjalnych klubów oraz przedstawicieli 
klubów kajakowych. 

Po omówieniu minutowego programu ca- 
łego korowodu, uzgodniono przede wszyst- 
kim sprawę defilady łodzi wioślarskich u- 
dekorowanych i zwykłych, kajaków i żagló- 
wek, z tym, że kajaki i żaglówki defilować 
będą z prądem, a łodzie wioślarskie pod 
prąd. Łodzie wioślarskie całego ośrodka 
bydgoskiego ustawią się na przestrzeni od 
szałasu BTW do gazowni, a kajaki na te- 
renie młynów i na Brdzie obok kościoła far- 
nego. żaglówki wyruszą z postoju w śluzie 


i REG NSEE a h UADGKGRAE inwastydwiań.: 
Losowanie I emisji. ` 


W dniu 6 bm. wylosowano następujące 
wygrane: 
Zł 500.000 nr obl. 41 ser. 3287. 
Zł 100.008 nr obl. 31 ser. 5107. 
Zł 50.000 nr obl. 36 ser. 9150. 
Zł 10.000 nr obl. 3 ser. 12856 6—21725 
13—4934 16—16408 17—2888 32—22228 36— 
1261 38—22866 39—1764 40—6447 44—10354 
44—9805 47 —8980 49—5595. 
Zł. 5.080 nr obl. 1—5461 2—7393 3—18769- 
5—5T22 6-—6858 8—7355 7678 22543 9—20348 
11—12861 20177 21751 13—83 16137 15—2878 
22997 16—33528 18—21281 19—11045 21839 
20—22152 23—3597 23-—12950 24—715 13507 
26—4630 9707 29—3402 7301 32—11252 16881 


a 


miejskiej po opróżnieniu ow: przez PTA 
barki i promy. 

Uchwalono jak najwspanialej udekoro- 
wać wszystkie przystanie wioślarskie i wy- 
„stawić jak największą ilość artystycznie u- 
dekorowanych łodzi. 

W związku z uchwałami komitetu zwo- 
łuje Bydgoski Klub Sportowy „Waądnik” ze- 
branie wszystkich kajakówców Bydgoszczy 
na poniedziałek 13 bm. 0 godz. 20 do swej 
przystani kjubowej, ul. Mennica, obok szą- 
łasu Policyjnego K. S. Konieczna jest obec- 
ność delegatów klubów i wszystkich niesto- 
warzyszonych kajakowców, którzy bez ze- 
zwolenia w defiladzie uczestniczyć nie mo- 


gą. 


Należy się spodziewać, że bydgoski o- 
środek wioślarski, jako jeden z najwięk- 
szych i przodujący w Polsce. pod względem 
wyników Sportowych, zareprezentuje się go- 
dnie pod i SERJ aa fo NiE AŻ p. SZTALEME 03 0] | SRO względem. (Ż) 


34—13696 3512342 36--13814 37—109 3624 
41—1653 10616 43—10821 44—18709 45—4433 
20885 46—21225 47—-10185 11158 48—8534 49— 
2374 16005. 


ZA 2.009 nr obl. 43 359 5905 10389 13871 
14438 40—7169 8307 8307 83811 113913 18—5433 
5874 7942 9198 10367 11887 12170 18083 22689 
22—612 4910 6024 18053 21184 23—1048 3129 
3569 8276 9684 27—212 804 2937 11564 19906 
28—5322 7071 8591 86822 9208 29—1101 4200 
6414 15693 20940 30—883 15188 15078 16268 
17719 31—2544 7768 15437 20066 20989 34—6802 
8652 8822 11076 17343 36—364 7489 10755 18307 
20196 -37-—3400 8204 12508 18812 22857 38-6564 
7810 8175 9093 20695 41—2995 8662 8865 10142 
12126 46-—358 9840 14346 18884 20055 1E 
11349 12229 19571 21921 PRTOO 483—1824 1839 


FE BY 


Bojkot kupców z , ulicy Długiej 


niewinnie ‘dotknął także składy polskie i chrześcijańskie, znajdujące się na za- 
grożonym odcinku. — Szanownej Publicznóści z miasta i okolicy Bydgoszczy 


pozwalamy sobie zwrócić uwagę, 


wrócony i nie napastuje się tułaj przechodniów. 
pamiętać, które firmy są BORKI i chrześcijańskie, 


żydowskich. 


że spokój na ul. 


Długiej już został przy- 
Trzeba tylko dokładnie za- 
cełem odróżnienia ich od 

(17682 


Polecamy życzliwej uwadze Czytelników „Dziennika Bydgoskiego: 


B. Kiedrowski - drogeria, perfumeria i seed 
farb.: Długa 53. 


Fr. Kaczmarek — porcelana, szkło, std 


«oraz wszelkie sprzęty kuchenne, Długa 64 

WŁ Grzeczkowski - sklad skór, przyborów 
szewskich i siodlarskich, Długa 62. 

Janina Bogusz - nowo otwarty skład kape- 
luszy damskich, Długa 55. 

St Nagel i St. Jankowski - tytonie i księ- 
garnia, Długa 76. 

J. Kuberek - dom komisowy, meble i ma- 
szyny do szycia, Długa 68. 

W. Ziółkowska - skład mąki, nasion i pa- 
szy, Długa 70. 

J. Maciejewska - konfekcja męska, ubranią 
zawodowe i czapki, Długa 54. 

Wawrzyniak i Rybski - handel skór i przy- 
borów szewskich, Długa 50. 

Brunon Delewski — skład kawy i delika- 
tesów, Długa 38. 

Eryk Dietrich — skład przyborów tapicer- 
skich i mat. meblowych filia, Długa 13. 

Bronisława Samulewska — galanteria i wy- 
prawy dziecięce, Długa 7. 


Teresa Kasprowicz — skład mebli, poleca 

„: meble własnego wyrobu, Długa 3% . 

"W; Dobrzyński - skłąd mebli, Długa 32: ` 

Paweł Głaziński - skład bławatów i tryko- 
ty, Długa 31. ' 

T. Bigosiński — hala groszewa, bielizna, ga- 

"> lanteria, kosmetyka, Długa 32. 

Henryk  Kaszubowski -- zakład zegarmi- 
strzowsko-jubilerski, Długa 22. 


Cukiernia.kawiarnia „Ziemiańska” poleca 
~ własne wyroby, Długa 23. 
Fr. Lewandowski - repr. fabryki walizek, 


Długa 29. 
Józef Mruk - wytwórnia obrazów, Długa 20. 
A. Marciniak Śp. z o. 0, - skład fabryczny 
żyrandoli i opraw elektr, artykuły elek- 
, tryczne, radiowe i techniczne, Długa 6. 
J. J. Goerdel, wł. Edmund Małecki - handel 
win i spirytusów, Długa 10. 
S. Stryszyk - wysyłkowy dom tapet, lino- 
leum i ceraty, Długa 12. 
Łucja Małecka — Centrala mebli, meble sty- 
lowe w pAn PEBOTZĄ piada ced 


e 


: 20697 


eS E nam 


i . DALO 

p Co to jest,Camelia'? 
„Camelia“ jest idealną opaską higieni- 
czną dla pań, która dla milionów kobięt 
zpowodu znakomitych właściwości jest 
niezbędną. Liczne warstwy delikatnej, 
miękkiej waty „Camelia“ (z tkaniny 
porowatej) zapewniają wielką chłonność 

i dyskretne niszczenie. Miękko przyle- 
gająca! Nie sprawia kłopotu nawet przy 
najlżejszej sukience! Ochrania bieliznę. 

* Do nieograniczonej swobody ruchów 
oraz nieuciążli wego noszenia przyczy*' 
nia się poza tym pasek „Camelia“ 

z bezpiecznym zapięciem. 


Rekord 10 sztuk zł 1,80 


Specjalne. 5 szt. zł 1,38 

Popularne 10 » „ 2,50 

Regulzrne 12 „ „ 38,— 

Specjalnie moc. e n » 3,530 

Podróżne » „ 2,25 S | 
3 | 


idealna opaska higieniczna 
Do nabycia we wszystkich odpowięd- 


nich śkładach. w razie potrzeby 
wskaże żródło zakupu: 


ZAKŁADY CAMELIA 


Albert Meyer, Gdańsk 
Holzmarkt 15, telefon 27896. 


17877 


os 


EE i 1 UPIERA SRC ROŃ 
3413 16644 20240 50—1869 8675 11336 22110 i 
2826. 

Po zł 1,009 nr obl. 16—-2572 3870 5717 9557 

765 11187 11183 12845 13415 13815 14238 
20472 21167 21663 21830 17—530 1871 2857 7051 
1406 9183 9364 10206 11645 11743 13099 16243 
16802 17001 18748 18—281 852 978 4185 4383 
4563 6821 6856 7131 7674 13641 14622 18777 
20958 21304 19--2100 2875 4050 4673 4866 7174 
7366 11690 12209 13164 10773 18046 18655 22594 
23—1547 1730 2815 5359 7039 8383 10453 10832 
12452 12991 13115 14029 15104 18847 19714 32— 
552 952 097 2843 4303 5102 5581 5764 7534 8078 
8490 8538-10187 10809 11385 12151: 14254 15187 


*| 16080 16187 16446 17202 886% 2032826890 21713 


21807 21853 21894 22744 49—691 1872 1994 3479 

3558 3728 4798 5193 6118 6206 6305 6327 6777 l 
6632 6653 7211 8213 3305 9605 9738 9941 10582 | 
10617 10810 10943 11370 11996 12135 1272 | 
14697 15396 15740 16558 16662 17454 17750 l 
20917 21037 21087 21040 21113 2178t i 
22093 22097 22988 50—3195 4090 4401 6115 | 
6605 8962 10362 12464 12866 13413 14426 15016 

15676 15867 18551. | 
ee OKA a S E E E 


Ś. p. Antoni Oliwkowski, lat 70, w Ino- 
wrocławiu. 

Ś. p. Franciszek Nadolski, lat 75, w Teze- 
wie. à | 

Śp. Helena z Kaczkowskich  Taberska l 
w: Grudziądzu. 

Śp. Józef Skoracki w Śmiglu. 

ŻE: Katarzyna Radojewska w Lesznie. 


l 
ZMARLI | 
i 
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RY z'dnia 1 czerwcu 1937, unieważniono 


Poszukuję 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. Ko- 
mornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru IV. 
Antoni Bączyński mający kancelarię w Bydgoszczy 
ul. Pomorska Nr 11, na podstawie art. 676 i 679 k. 


p. e. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 6 li» 


stopada 1937 r. o godz. ll-ej w Bydgoszczy w 
Sądzie Okręgowym pokój Nr 7, odbędzie się sprze- 
daż w drodze publicznego przetargu, należącej do 
dłużników Michała i Marii Wandy małż. Potoniee 
nieruchomości miejskiej ozn. Bydgoszcz tom 29, wy- 
kaz L. 1074 położonej w Bydgoszczy przy ulicy Po- 
morskiej Nr 60, skład. się z domu mieszkalno-han- 
dlowegt, piekarni i przynależn. o pówierzchni 2710 
m2, Nieruchomość ma urządzoną księgę hipoteczną 
w Sądzie Grodzkim w bydgoszczy. Nieruchomość 
oszacowana została na sumę zł 125.000, cena zaś wy- 
wołania wynosi zł 93,750, Przystępujący do przetar- 
gu obowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości zł 


12.500, oraz zezwolenie władz administ. ną przewłaszczenie. - 


Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkła- 
dowych instytucyj, w których wolno umieszczać fun- 
dusze małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych części ceny gieł- 
dowej. Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne, Prawa osób trzecich nie będą. .prze- 
szkodą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rożpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio- 
sły „powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji, i że uzyskały postanowienie wła- 
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 
W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed jicytacją wol- 
no oglądać nieruchómość w dni powszednia od godz. 
8-ej do 18-tej, akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w sądzie grodzkim w Bydgoszczy 
ul. Waly Jagiellońskie Nr 2, sala Nr 5. 


Bydgoszcz; dnia 7 września 1937 r. (77890 
(—) A. Bączyński Komornik. 


książeczkę oszczędnościową: Komunalnej Kasy Osz- 
czędności Miasta Bydgoszczy na nazwisko Stanisła- 
wa Kuraszkiewicza, (17878 


Sad Grodzki w Bydgoszczy 


W myśl par. 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
25. 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym władz 
skarbowych (Dz. U. R. P. Nr 62 poz. 580) 1, Urząd 
Skarbowy w Byd Jposzózy podaje do ogólnej wiado- 
mości, że dnia 1% września 37 r. o godz. 10-tej, 
w lokalu składnicy skarbowej, przy ul. Konarskie- 
go i, celem uregulowania zaległych należności po- 
datkowych, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 
wymienionych przedmiotów: lustro, wóz jednokon- 
ny, radioaparaty, grzejnik ejektryczny, szafa do gar- 
deroby, krzesła, młynek do mielenia farby, maszyna 
1.600, pokój 


do wyrobu cukierków, wagi, sztanca do papieru 
łóżko i td. (11879 
4 SPRZEDAŻE 3 
Kolsonialką 
Keliszek, Plac 
10840 


służącą 
i chłopąką 18 lat do pracy 
poszukuje Kawiarnia 
Bristol. (10849 


aaaea 
Z dniem i październiką 1937 r 


Zarząd Stącii Opieki nad 
Matką : Dzieckiem 
w Kartuzach przyjmie (17887 


higienistkę 


(Społeęzniczkę). Worinki według 
umowy. Zą zarząd 


Kamiński, prezes. 


sprzedam 
kuchnia. 
„smyka 15. 


Maszyna ~ 
do szycia potrzebna. O- 
ferty z ceną filia Dzien- 
nika pÓBPNO s. (10848 


Obciągaczka 
dzielna zaraz potrzebna. 
Skład cukrów, Gdańska 
nr 12, (10845 


Panna i 
do posyłek względnie do 
pomocy. Skład kolonialny, 
Podwale 9. i (17896 


` Wychowawczyni 
dzieci 1'/, i 6 lat, potrze- 
bną zaraz. Gdańska 22, 
msze 17, (10844 


zaraz do mojego składu 
rzeźnickiego dzielną, 
i (17889 


espediente 


znającą polski i IA 
ki język. Swiadectwa, fo- 
tografię i podanie pensji 
nadesłąć do firmy 


Hónke, Puck 


Bogusława 2 Bogusława 2 (Pomorze). 


ETD 


Warsztat 
i składnicę wynajmę. . Wel 
niany Rynek 10. (10842 


D 


POSZUKUJĄ 


POKOJU 


szukam 
pokoiku do 10 zł, Bo filii 
„Pod Blisko dórorba”; Ages 


Ostrzeżenie! 
3 weksle dane sp' dkobier- 
com Pogodzie za ubikacje 
wynajęte, niedotrzymanią 
warunków umowy, unic- 


ważniamy. Mikołaj Do- 
narski, W, Gólczyński, ul. 
Gdańska 69. (10836 


zzz 
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Str 14. 


„DZIENNIK BYDGOSKI” sobota, dnia 11 września 1937 r. 


. Dnia 7 września o godz. 12-tej zasnął w Bogu po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami Św., nasz kochany i troskliwy ojciec, brat 
eść i dziadek $. p. 


szwagier, wuj, kuzyn, t 


przeżywszy lat 72. 


W ciężkim 


nasz ukochany ojciec, 


smutku pogrążeni 


aizieci i rodzina. 


i Bydgoszcz, Gdynia, Kamieniec, Poznań, Mogilno, Inowrocław, Nakło, 
Łabiszyn, Znin, Damasławek, dnia 10 września 1937 r. 
Eksportacja drogich zwłok w sobotę 11-go b. m. z kaplicy cmentarza nowofarnego 


o godzinie 16.30. — Nabożeństwo żałobne w sobotę 11 b. m. o godzinie 8- ści 
św. Wincentego à Paulo. 3 AE a E A 


(10837 


olesi 


w 76 roku życia, o czym zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążone 


jt 


Dnia 7 września r. b. zasnął w Bogu opatrzony Sakramentami św. 


dziadek i teść $, p. 


mistrz blacharski 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm.o godz. 15,30 z domu 
żałoby przy ul. Dworcowej 78, na cmentarz parafialny Najśw. Serca Je- 
zusowego. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę o godz. 9-tej 
w kościele Najśw. Serca Jezusowego. : 


aw Jaskólski 


Dzieci. 


(17855 


Żyto do siewu 


originalne „Rogalińskie" 
ão nabycia. (12857 


„Rolnik w Bydgoszczy” 


ul. Herm. Frankego 19 
Tel. 33-36. 


Ekspedien(- 
Dekorator 


do nowo otwierające- 
go się składu bławas= 
tów na Kresach od 
zaraz (17842 


spapiwzeEoEnUg. 


Reflektuje się tylko na 
dobrą siłę. Oferty z do- 
łączeniem fotografii do 
Dziennika pod „Kresy‘‘, 


Otworzyłem 


17891) 


kancelario adWokeCha 


WADE WAOOADO SEO DYOOOZ DAE ODESA DOK ODOEATNDERYEEAJZNTDA 
w Bydgoszczy 


przy ul. Śniadeckich 3,fel.35-91 


Śramcisześ Orzmiński 
adwokat, 


Nr 200. 


Restauracia Fasyno Cymilne 
Gdańska 20 — Telefon 3437 


W sobote, dnia 11 września 1937 r, 


WIECZOREK FAMILIJNY 


z muzyką i tańcami 
Specjalność kuchni: kuropatwa z kapustą na winie 


17849) 


Zaprasza Sospodatrx. 


Polskie Towarzystwo Szkolne w Bydgoszczy 
ogłasza $ 


icoomicuns'S 
na stanowisko dyrektora gimnazjum męskiego. 


Emeryci mają pierwszeństwo. Oferty z podaniem wa- 
runków i odpisami świadectw należy składać w adm. 


Dziennika Bydgoskiego pod ;;P. T. $.*%, 


(17852 


Szkła I okulary 
Zeissa 


Modne okulary :binokle, 
termometry, barometry, 
lornetki, foto-artykuły 
w wielkim wyborze. 


37 - letnie doświadczenie daje , 
rękojmię należytego wykonania, 


sy Sf, Zakaszewski 


optyk-mechanik 
Bydgoszcz, ul. Gdańska 9. 


(15209 


9061 Xuofujorzpowes( 


Naszych Szaw. Czytelników 


P 


prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz 
zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na 
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 
ływać się zawsze na „Dziennik Bydgoski 


(erem) ] 


Rowery 
motorowery najlepszej ja- 
kości tanio, Wasielewski 
Dworcowa 41, (17197 


Długoletnia (10841 
cerownaia artystyczna 
„Ira” tylko Pomorska 42, 
m. 3, gwarantuje za dobre 
wykonanie,pod gwarancją 
nie widocznie, naprawy 
dywanów pierwszorzędne. 


Spódniczki 
płaszcze damskie bardzo 
tanio poleca Fa Dukat, 
Wełniany Rynek 7. (16664 


Sznury 
kanalizacyjne, konopie 
czesąue. Zakład Szarpania, 
Bydgoszcz, 3 Maja 12.(10799 


budową 
sprzedam, Grunwaldzka 
209, m. 3. (17826 


Gospodarstwo 
mały ogród 1 kilka mórg 
ziemi, 7 km. od miasta 
powiatowego i 14/4 od 
stacji kolejowej tanio 
sprzedam. Oferty Dzien- 
nik pod „Powiatowe”, 

(17843) 


Dom 
masywny dobrze uwtrzy- 
many 2 wielkie mieszka- 
nia, wielka piwnica, po- 
dwórze, ogród korzystnie 
sprzedam, wpłata 12.000 
zł, Blume, Łasin, powiat 
Grudziądz. (17837 


NE Z ZZ 


Repertuar kin bydgoskich: 
KRISTAL: „Dorożkarz 
nr. 13“ z St. Sielańskim 
i Jadzią Andrzejewską 
i nadprogram, 
MARYSIENŃKA: „Czarny 
hrabia“ (Pat i Patachon) 
i nadprogram. 
APOLLO: „Dinky*i „Mał- 
żeńistwo z pozoru“, pre- 
miera oraz nowy tygo- 
dnik i kronika Pata, 


REWIA: „Miasto Anatol 


z rozpoczętą 


z Freulichem i „Wale 
królewski* oraz nowy 
tygodnik. 

BAŁTYK: „Samochód 


nr 99* oraz nadprogram, 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. R: 
ną dalszych stronach 1,00 zł, za milim. 1 łam, szer. 67 mm, 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500%, 


Przy 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, — Miejsce płatności: 


Wydawca, 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyťr = jedno słowo 

| 1, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 

j Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Zakład 
fryzjerski w dobrym punk- 
cie sprzedam, cena 1200. 
Oferty Gdynia 6, Błę- 
kitna 51, m. 7. (17823 


Domy czynszowe 
na sprzedaż! 
inowrocław w Rynku, 

dom czynszowy.z han- 
dlowymi sklepami, 
Toruń centrum ina przed- 
mieściach, kilka domów 
czynszowych w cenie 
od 30000 złotych. 
Toruń place budowlane, 
centrum miasta, przy 
urządzonych ulicach i 
linii tramwajowej. 
Dogodne warunki płatno- 
ści do omówienia. Bliż- 
szych informacji udziela 
Komunalna Kasa Oszczę- 
dności miasta Torunia, 
Telefon 1566 i 1587. (17078 


Sprzedam 
dom z zabudowaniami, 
dawn. fabryka wina owo- 
cowego, dużym ogrodem, 
placem budowlanym, bez 
długu. Toruńska 180, (8317 


Okazja 
2 fortepiany do sprze- 
dania czarny krzyżowy i 
jasny mahoniowy. Wia- 
domość w Teatralce. (17414 


Powóz (17856 
ilando) w dobrym stanie 
na sprzedaż (200 zł), rów- 
nież parownik do kartofli 
(zawartości 3 ctr.) 50 zł. 
Pocztarnia, Grodzka 32, 
tel. 34-36. (17856 


Maszyne 
do pisania „Adler” sprze- 
dam. Długa 5, m. 1. (17851 


©kazyinie 
z powodu wyjazdu futro 
męskie, czarne, cywety 
eleganckie. Wiadomość: 
Dom Komisowy, Gdańska 
nr 42, (10835 


Kiosk 
sprzedam. Gdańska 8(17866 


Kolonialkę 
bardzo ładnie urządzoną, 
centrum miasta, tanio 
sprzedam. Wiadomość 
Gdynia, Abrahama 28, 
kolonialka, (17858 


damski i męski sprzedam. | 


Kujawska 5. (17885 


S$ypialnię 
jadalnię, gabinet męski, 
dywan, sprzeda korzystnie 
okazyjnie Saia Licytacyj- 
na, Gdańska 42, 


(17890 


(12886 


Rowery 
stare, używane części ro- 
werowe kupuje Masłow- 
ska, Grunwaldzka 45. 


Drzwi (17584 
okno używane, kupię, Kra- 
szewskiego 10, Okole. 


LEKCJE 7 
Korepetycji 
udzielam z zakresu 4 klas 


gimnazjalnych. Poznańska 
nr 14, m, 4. 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0%, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


stolarz 


potrzebny. Grunwaldzka 
35. (11861 
Fryzjera 


męskiego, który równo- 
cześnie wykonuje parową 
i wodną ondulację, poszu- 
kuję od 18, 9. 1937, O po- 


danie warunków upra- 
szam, posada stała. Ku- 
biak, Tuchola. (173870 


Fryzjer 
potrzebny od 15. IX 37. 
Reisdort, Łobżenica. (17888 


Fryzjer (17369 
dzielny pracownik potrze- 
bny od 20 bm. na stałe. 


(17688 | Kosznik, Kościerzyna. 


Ra powitanie armii 


(EB 


Avie 


wszystkie rozmiary 


DOM TOWAROWY 
e 


| A 


(17882 


IBYvDGOSZEZ 
Rynek Marsz. Piłsudskiego 17, 


KCEE 


zaraz potrzebny. Długa 31 
róg Batorego. (17853 


Diwizytotów 


wymownych, starszych, dobrze 
prezentujących się, obeznanych z 
terenem Bydgoszczy dla propa- 
gandy poszukuje poważny 
koncert wydawniczy. Oferty do 
fiki Dziennika Bydgoskiego ulica 
Dworcowa POZ RA 


Bufetowa 

kelnerka, przystojna po- 
trzebna, Oferty fotogra- 
tią Chojnice, Młyńska 8, 
restauracja. (17888 


Bez spania 
służąca uczciwa, skromna, 


Gdańska 62, skład. (10848 
Fryzjer (17859 

potrzebny. Łokietka 32, 
Chłopiec 


silny starszyā potrzebny. 
Grunwaldzka 75. (17863 


Czeiadnik (17871 
młynarski znający się na 
motorach gazowych. zaraz 
potrzebny. Młyn Motoro- 
wy Sośno — Sępólno. 


Biuralistka 
z znajomością księgowo- 
ści może się zgłosić. Fa 
Morkowska i J. Nowicka, 
Bydgoszcz, ul. Jagielloń- 
ska 42. (17848 


Ekspedientka (17872 
do składu rzeźnickiego 
dobra siła 15 września, 
polski, niemiecki. Bole- 
sław Urbański, Chełmża. 


Poszukuję (17368 
od zaraz kełnerki jako 
bufetowej do prowadzenia 
restauracji na własny ra- 
chunek. Znajomość języka 
niemieckiego. Oferty pod 
adres WŁ Nowakowski, 
Grudziądz, Toruńska 38. 


KCZE sy 0 Y 

Ņ POSZUKUJĄ 4 
Keinera 

potrzebujesz? Zadzwon 


(6646 
1163, Plac Piastowski 17 


za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20%, zniżki. 
drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 
konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209/, drożej. 
Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


WOLNE | 
YDGerzcZY: 
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 
2 pokojowe: 
kuchnia świeżo odremont. 
Promenada 23, portier. 
4 pokojowe: 
Plac Weyssehoffa 7—9. 


5 pokojowe: 
wygody odremontowane 
90 zł. Gdańska 86. 

6 pokgjowe: 
słon.Inft.Petersona 12, port. 


2 pokoje 
kuchnią. Grunwaldzka 93, 
m. 4. 


(17892 


Zamienię 
dwa pokoje z kuchnią na 
pokój z kuchnią. Wzgórze 
Dąbrowskiego 3—3. (17862 


RCE 


Plac Wolności 7, m. 2. (17867 


Elegancko (10838 
umeblowany pokój z wy- 
godami. Kościuszki 13. 


Pokój 
ładny umeblowany. Ko- 
Ściuszki 4—6. (10839 


GCB) | 


do wynajęcia. Długa 48, 
wiadomość portier. (17850 


EK 


€erownia 
artystyczna „Ira” Matej- 


ki 10, ceruje garderobę 
artystycznie pod gwaran- 
cą nie widocznie, arty- 
styczna naprawa dywa- 
nów. (17860 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — 
za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; 


©głoszenie. 
Zarząd [Gminny w Jeżewie 
powiat Swiecie ogłasza 
publiczny przetarg ofer- 
towy na budowę VII kl. 
publicznej szkoły powsze- 
chnej w Jeżewie w stanie 
surowym. Oferty w zala- 
kowanych kopertach zło- 
żyć do Zarządu Gminne- 
go w Jeżewie do dnia 25. 
9. 1937 r. godz. 12-tej i to: 
a) Na budowę z dostawą 
kompletnego materiału 
budowlauege i robocizny. 
b) Wykonanie budowy bez 
dostawy materiału budo- 
wlanego. Plan budowy 
oraz warunki przetargu 
są wyłożone do wglądu 
w biurze Zarządu Gmin- 
nego, (17881 
Wójt (—) Łobocki. 


Dobrze 
zaprowadzone  przedsię- 
biorstwo, które wykonuje 
prace rządowe, potrzebuje 
do objęcia dalszych za- 
mówien większą gotówkę 
oraz papiery wartościowe 
Do tego poszukuje ciche- 
go względnie czynnego 
spólnika. Tylko reflektan- 
cl którzy sprawę poważnie 
traktują zechcą się zgłosić 
do Dziennika Bydgoskie- 
go pod „W. 317. 


Dia poszukujących posady 20% zniżki 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


Obiady 
małopolskie. 


(10782 
Zduny 1/4, 


Dom Zdrojowy 
na wybrzeżu z ogrodem 
czynny cały rok, poszuku- 
je wspólnika lub sprze- 
daż. Bliższe informacje 
administracja. (17841 


"(REECE | 


zgubiona 
książeczkę czeladniczą za- 
wód stolarz, nazwisko No- 
gowski Alojzy unieważ- 
niam. (17719 


Dog 
przybłąkał się odebrać, 
Kościuszki 58. (10850 


Km 


Kawaler (10834 
lat 23, fryzjer, przystojny, 
dobrego charakteru szu- 
ka panny zgrabnej, do- 
brego charakteru z ma- 
jątkiem celem założenia 
interesu. Oferty fotogra- 
fią filia Dziennika Byd- 


(17854 | goskiego pod „Miły”, 


PRZYZWYCZAJENIE. 


Pokojówka słucha najnowszych wiado- 
mości radiowych. 


70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł 


Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialny: Witold Wasilewski w Gdyni; 
za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w bydgoszczy. 


u* 


